
Kandydaci 
Frontu jedności Narodu 
na posłów do Sejmu PRL

WARSZAWA PAP. Ogłoszone zostały listy kandydatów na 
posłów do Sejmu PRL zarejestrowane w 72 okręgowych komi­
sjach wyborczych.

Na listach tych, ustalonych na plenarnych posiedzeniach wo­
jewódzkich komitetów FJN, znalazły się kandydatury ludzi wszy­
stkich pokoleń, cieszących się powszechnym szacunkiem i auto­
rytetem, reprezentantów ludzi pracy z miast i wsi, członków 
PZPR oraz ZSL i SD, bezpartyjnych, działaczy FJN, przedstawi­
cieli wszystkich środowisk, wybitnych uczonych i twórców kul­
tury, działaczy gospodarczych, inżynierów i techników, działaczy 
młodzieżowych, reprezentantek polskich kobiet.

Pełne listy kandydatów na posłów do Sejmu PRL publikują 
„Trybuna Ludu" i „Życie Warszawy".

Okręg Wyborczy nr 62 
•Stargard Szczeciński

1. Józef Barecki
— redaktor naczelny „Try- 

' buny Ludu"

2. Tadeusz Orlof
— prezes Wojewódzkiego 

Komitetu Zjednoczonego 
Stronnictwa Ludowego w 
Szczecinie

3. Barbara Gawdulska
—- technik, brygadzista od­

działu szwalni w Zakładach 
Przemysłu Dziewiarskiego 
„Luxpol" w Stargardzie 
Szczecińskim

4. Tadeusz Stadniczeńko
— przewodniczący Woje­

wódzkiego Komitetu Stron­
nictwa Demokratycznego w 
Szczecinie

5. Czesław Bieganik
— dyrektor Pyrzyckiego 

Kombinatu Rolnego

6. Stanisław Sawicki
dyspozytor zmianowy 

w Zakładach Naprawczych 
Taboru Kolejowego w Star­
gardzie Szczecińskim

Okręg W yborczy nr 63  
Szczecin

1. Jerzy Łukaszewicz
— członek Biura Politycz­

nego KC, sekretarz Komite­
tu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej

2. Florian Siwicki
— generał broni, wicemi­

nister obrony narodowej, 
szet Sztabu Generalnego 
Wojska Polskiego

3. Janusz Brych
— I sekretarz Komitetu Wo­

jewódzkiego Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej w 
Szczecinie

4. Witold Saczuk
—- technik, mistrz w Stocz­

ni Szczecińskiej im. A. Wur- 
skiego w Szczecinie

5. Jerzy Korzonek
— dyrektor Zespołu Porto­

wego Szczecin—Świnoujście

6. Wacław Czyżewski
— inżynier, nadleśniczy 

Nadleśnictwa w Trzebieży, 
gm. Police

7. Jerzy Zygmanowski
— dyrektor Przedsiębior­

stwa Połowów Dalekomor­
skich i Usług Rybackich 
„Odra" w Świnoujściu

8. Danuta Mianowska
— kierownik działu w Za­

kładach Włókien Chemicz­
nych „Chemitex-Wiskord" w 
Szczecinie

9. Andrzej Wybranowski
— pracownik naukowy w 

Wyższej Szkole Morskiej w 
Szczecinie

10. Zygmunt Pietrzak
— technik, kontroler ja­

kości w Fabryce Maszyn Bu­
dowlanych „Famabud" w 
Szczecinie

Monografia szczecińskiej wsi

Wszystko
KOŁBACZ nie jest wsią 

typową. Przede wszyst­
kim  z uwagi na swą h i­

storię sięgającą X II wieku n.e. 
Wyróżnia go również teraźniej­
szość. Jest on — jak ogólnie 
wiadomo — siedzibą gospodar­
stwa doświadczalnego Krakow­
skiego Instytutu Zootechniczne­
go i uzyskane tu doświadczenia 
w  hodowli przefnysłowej trzody 
promieniują na cały kraj.

Nie można się zatem dziwić, 
że właśnie Kołbacz — jako jed-

o Kotbaczu
na z nielicznych w  kraju miej­
scowości — doczekał się opra­
cowania własnej monografii. 
Właśnie ukazała się ona w 
druku, wydana przez Krajową 
Agencję Wydawniczą RSW 
„Prasa — Książka — Ruch" w 
Szczecinie. Jest to obszerna, l i ­
cząca 190 stron druku, praca 
zbiorowa pod redakcją Lucyny 
Turek-Kwiatkowskiej, a zatytu­
łowana: „Kołbacz — przeszłość

(Dokończenie na str. 2)
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Polska -  trzecim producentem
s a l t a ®  n a  ś H t e t i e
LONDYN PAP. Kryzys światowego przemysłu stoczniowe- jów, które w 1979 r. zanotowa- 

go osiągnął największe rozmiary w ciągu ostatniełi 12 lat. Jak ły zwiększenie zamówień dla 
wynika z danych londyńskiego Lloyd’s Register of Shipping, swojego przemysłu stoczniowe- 
towar/ystwa prowadzącego rejestr statków w skali światowej, go. Wszyscy pozostali wielcy 
zamówienia na nowe jednostki spadły w ub. roku o 20 proc. producenci, z W. Brytanią na 
i opiewały na łączną nośność zaledwie 14 milionów ton. W Czele, ucierpieli z powodu 
szczytowym momencie światowej koniunktury morskiej za- zmniejszenia się popytu na Do­
mówieni* te wyniosły (w 1975 roku) ponad 34 miliony ton. we statki.

Konferencja
Episkopatu Polski

W A R S ZA W A  PAP. W  W arszawie, 
w  dniach 27 t  2« lutego b r., pod 
przewodnictwem  kardynała Stefana  
Wyszyńskiego, prymasa Polski, ob­
radowała 172 konferencja plenarna  
Episkopatu.

W kom unikacie z posiedzenia pod­
kreśla się m iędzy innym i: „W  zw ią­
zku z upływ em  pięcioletniej kaden­
cji. konferencja plenarna Episko­
patu oceniła działalność poszczegól­
nych kom isji i  odnowiła skład ich 
członków. W celu przezwyciężenia 
w ielorakich kłopotów  w  życiu na­
szego społeczeństwa jest potrzebne 
świadome zespolenie w ysiłków  
wszystkich córek i synów Kościoła 
oraz wszystkich obywateli. Kościół, 
k tó ry  z rac ji swego zadania 1 kom ­
petencji w  żaden sposób nie utoż­
samia się ze wspólnota polityczną, 
an i nie w iąże się z żadnym  syste­
mem politycznym . jest zarazem  
znakiem  i zabezpieczeniem trans­
cendentnego charakteru  osoby ludz­
k ie j. Wspólnota polityczna i Koś­
ciół są w  swoich dziedzinach od 
siebie niezależne i autonomiczne. 
Obydwie jednak wspólnoty, choć z 
różnego ty tu łu , służą powołaniu 
jednostkowemu i społecznemu tych 
samych ludzi. Tym  skuteczniej bę­
dą wykonyw ać tę służbę dla dobra 
wszystkich, im  lep ie j będą rozw ijać  
m iędzy sobą zdrową współpracę” .

Z ironu
DYREKTOR banku central­

nego Iranu oświadczył, że irań­
skie zasoby walutowe wynoszą 
obecnie 15 mld dolarów.

‘ NA tle ogólnej stagnacji prze­
mysłu stoczniowego doskonale 
wypadła Polska. Nasze stocznie 
posiadają pełne portfele zamó­
wień realizowanych w dłu­
goterminowych kontraktach. 
Lłoyd’s Register of Shipping 
podaje, że w 1979 r. Polska 
znalazła się na trzecim miejscu 
na święcie pod względem tona­
żu budowanych jednostek. 
Pierwsze z 9,3 min ton zajmo­
wała Japonia, drugie (2,5 min 
ton) Brazylia, na trzecim miej­
scu znalazła się Polska z 1,7 
min ton budowanych statków. 
Polska wyprzedziła USA, gdzie 
w stoczniach znajdowało się 
tylko 1,6 min ton budowanych 
nowych jednostek. Jak podkre­
ślają dane oficjalne londyńskie 
go rejestru statków, Polska by­
ła w grupie tylko czterech kra-

Minister
Ryszard Karski

— w  S z c z e c in ie
WCZORAJ przebywał w Szcze­

cinie minister handlu zagranicz­
nego i gospodarki morskiej dr 
Ryszard Karski. Minister Ryszard 
Karski i I sekretarz KW PZPR 
Janusz Brych omówili problemy 
związane z dalszym rozwojem 
gospodarki morskiej i handlu za­
granicznego na Pomorzu Zachod­
nim.

(Dokończenie na str. 2)

Wykryto spisek 
na Madagaskarze

A D D IS  ABEBA PAP. W edług do­
niesień z A<n,tananarvwy, prezydent 
M adagaskaru, D id ier Ratsir&ka i a ~ 
kom unikow ał o w ykryciu  im perla- 

: M itycznego spisku, mającego mi 
celu zachwianie s tab ilizac ji w  k ra ­
ju.

Spiskowcy — powiedział prezy­
dent — zam ierzali za pomocą ak­
tów  sabotażu zdezorganizować zao­
patrzenie k ra ju  w żywność, »by  
wywołać niezadowolenie 1 tym  sa­
m ym  przyczynić się do obalenia 
Istniejącego ustroju. Ich  plany o- 
bejm ow ały także zamordowanie  
szefa państwa-

Zaostrzenie sytuacji
pciltycznej w Portugalii

L IZ B O N A  PAP Sym ptom y rosną 
cego niemal z dnia na dzień napię­
cia w ykazuje sytuacja wewnętrzna  
w P ortugalii. Dowodzi tego pogar­
szanie się atm osfery miedzy cen­
tropraw icow a większością parla­
m entarną i  lewicowa opozycja z 
jednej strony oraz wznoszącą się 
fala s tra jkó w  które są wyrazem  
protestu przeciw gospodarczej po­
lityce  rządu z drugiej.

Do szczególnego zaostrzenia sy­
tuacji doszło ostatnio na południu 
k ra ju  w  rejonie objętym  reform ą  
•rolną. Napływ ające z Evora wiado­
mości m ówią o starciach robotni­
k ó w  rolnych z policja Do starć 
tych  dochodzi w  wyniiku przeciw­
staw iania się robotników rolnych  
■zwracaniu ziem i 1ei byłym  właś­
cicielom  wywłaszczonym na mocy 
dekretu o reform ie rołneł.

E c h a  t r a g e d i i  
w Jonestown

W A S ZY N G TO N  PA P W szpitalu  
w B erkeley w  K a lifo rn ii zm arła  
w skutek ran postrzałowych 15-let- 
nia Daphen M ills  córka pary m ał­
żeńskiej skrytobójczo zamordowa­
nej w  ub. poniedziałek.

Małżeństwo, M illsów  należało do 
niewielkiego kręgu osób. którym  
udało się ujść z życiem z przeraża­
jącej m asakry, do jak ie j doszło 
wśród wyznawców sekty ..Św iąty­
nią L udu” w  Jonestown w G u ja ­
nie w  listopadzie 1078 r.

Podejrzewa sie. że zabójstwa 
M illsów  i ich córki dokonali ludzie 
Jonesa, k tó ry  jeszcze za życia 
utw orzy ł coś w  rodzaju ..plutonu  
egzekucyjnego”  wykonującego w y­
roki śm ierci na ludziach, którzy  
opuścili szeregi sekty.

NA ZDJĘCIU: R. Karski zwiedza studio nagrań wideofcmicz- 
nych MOK-u. Foto: Zbigniew Jodkowsfci
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Projekt nowych zasad ekonomiczno-finansowych

Funkcjonowanie przedsiębiorstw 
specjalizujących się w eksporcie

WARSZAWA PAP. Podczas narady, która odbyła się 27 
lutego w Warszawie omówiono projekt nowych zasad ekono­
miczno-finansowych funkcjonowania przedsiębiorstw i zjed­
noczeń specjalizujących się w produkcji na eksport. Zapo­
wiedź szybkiego wdrożenia nowych zasad na razie w 15 zjed­
noczeniach i kombinatach —- zawarta w komunikacie z na­
rady — spotkała się % dużym zainteresowaniem. Świadczy ona 
bowiem o niezwłocznej realizacji słusznych i cennych wnios­
ków zgłaszanych przez aktyw partyjno-gospodarczy w toku 
dyskusji przedzjazdowej, a także na V II I  Zjeździe partii.

WZIĘTO na warsztat

Min. R. Karski 
— w Szczecinie

(Dokończenie ze str. 1)

Minister spotkał się w Komi­
tecie Wojewódzkim PZPR z dy­
rektorami i ł sekretarzom-! KZ 
PZPR ważniejszych przedsię­
biorstw resortu, którzy złożyli in­
formacje o podstawowych pro­
blemach w podległych jedno­
stkach. W trakcie wizyty mini- 
słef zapoznał się z pracq Mor­
skiego Ośrodka Kultury, Zjedno­
czenia Gospodarki Rybnej, 
PPDiUR „Gryf” , Zespołu Portowe­
go Szczecin—Świnoujście i Pol­
skiej Żeglugi Morskiej.

Ministrowi R. Korskiemu towa­
rzyszyli: I sekretorz KZ PZPR 
przy MHZiGM Włodzimierz Wiś­
niewski oraz wiceministrowie te­
go resortu: Edwin Wiśniewski i 
Tadeusz Żyłkowski.

W godzinach wieczornych mi­
nister Ryszard Karski opuścił 
Szczeoin. (awa)

Narada w WK ZSL
W CZO RAJ w  W K  Z S L  w  Szcze- 

e in ie  odbyła się narada aktyw u  
wojewódzkiego stronnictwa, w  k tó ­
re j uczestniczył zastępca członka 
Naczelnego K om itetu  ZS L  Roman 
M łyniee. Na wstępie prezes W K  
•Tadeusz O rlo f om ówił zadania 
ogniw 1 instancji stronnictw a w  
rea lizac ji uchwał V I I I  Z jazdu  PZPR  
oraz w  kam panii wyborczej do 
Sejm u i  W ojew ódzkiej Rady N aro ­
dowej. Z  kolei Rom an M łyniec w  
swym  wystąpieniu poświęconym  
w ybranym  zagadnieniom im portu  
ł  eksportu artyku łó w  rolno-spożyw- 
ezych zw rócił uwagę na koniecz­
ność zlikw idow ania w  ciągu 5 la t 
ujemnego salda w  obrocie zagra­
n icznym  tym i tow aram i.

W trakcie  ożyw ionej dyskusji 
m ówcy w skazyw ali konieczność dal­
szej in tensyfikac ji produkcji r o i - , 
nej, a zwłaszcza zbóż i potrzebę 
racjonalnego gospodarowania zaso­
bam i paszowymi. Podkreślono, że 
zadania te w inny znajdować się 
w  centrum  uwagi wszystkich ogniw  
ZSL. (t)

Sprawcy kradzieży 
i włamań -  przed sądem 
w Grudziądzu

TO R U Ń  PAP. Przed Sadem Rejo­
now ym  w  G rudziądzu trw a  proces 
grupy mieszkańców tego miasta, do 
k tó re j należeli Edmund Z. w raz z 
dwom a synami M irosławem  i A n­
drzejem , Ludom ir B_. Ryszard J.. 
Zdzisław W — nigdzie nie pracu­
jący. w ielokrotn ie karan y sądow­
nie

Grupa ta — stw ierdza ak t oskar­
żenia — w ciągu k ilk u  la t doko­
nała w ielu w łam ań do mieszkań, 
kradzieży  akcesoriów samochodo­
wych na szkodę pryw atnych właś­
cicieli. kradzieży kieszonkowych  
i  innych przestępstw. Terenem  ich 
działania by ł Grudziądz, Toruń o- 
raz inne miejscowości na terenie  
k.ra'-u, gdzie skradli smaczna ilość 
pieniędzy i  różne wartościowe 
przedm ioty. Część skradzionych łu­
pów odzyska.no. U  Edmunda Z . 
Zabezpieczono samochód osobowy 
któ ry m  posługiwał sie w  czasie 
kradzieży zaś u jego syna M iro- 
słewa samochód osobowy zakurao- 
nv za pieniądze pochodzące z  k ra -  
dz'eżv. k tó ry  również używ any był 
do podobnych czynów  przestęp­
c a c h . Razem z wym ienionym i 
Dv?ed sadem odnowiad* P io tr R. 
o-kerżony o w yłudzenie dla Ed­
munda. Z. z ..Polm ozbytu’* w  G ru ­
dziądzu karoserii samochodu m ar­
k i  „E lat 125 p”  wartości 50 tys. zł.

pro­
blem niesłychanej wagi dla na­
szej gospodarki: szybkiego
zwiększenia eksportu naszych 
towarów. Wzrost ten ma na ce­
lu wyrównanie ujemnego sal­
da, jakie mamy w obrotach z 
zagranicą, a tym samym stop­
niową likwidacje jednego z naj 
bardziej istotnych napiąć w 
naszej gospodarce.

I  zastępca przewodniczącego 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów, min. Maciej 
Wirowska szerzej omówił w roz 
mowie z dziennikarzem PAP 
zasady nowego systemu, które, 
wkrótce znajdą sie w przygoto­
wywanej już uchwale Rady M i­
nistrów na ten temat.

— IX>TYC H C ZA SO W Y system eko  
nomiozno-finansowy — stw ierdził 
m in . W irow&ki — nie zapew niał do 
statecznej stym ulacji produkcji 
eksportowej. Napięcia planu, jak ie  
w ystąpiły  w  latach 1978—li>79 w  go­
spodarce narodowej spowodowały 
zwiększenie zakresu zarządzania  
•za pomocą nakazów  1 zakazów  
Zawieszono też działanie n iektó ­
rych mechanizmów ekonomicznych  
zaw artych w  istniejącym  systemie

Stw orzyło to szereg barier szcze­
gólnie przy podejm owaniu opłacal­
nych transakcji eksportowych W y­
elim inowane zostały — lu b  znacz­
nie ograniczone — możliwości bez­
pośredniego oddziaływ ania finanso­
wego na załogi w celu zwiększania 
produkcji eksportowej. Spotkało sie 
to z k ry ty k a  ze strony aktyw u  
partyjno-gospodarczego w yrażana  
m. In. podczas zeszłorocznej nara­
dy u I  sekretarza KC PZPR E d w ar­
da G ierka oraz w  dyskusji przed- 
zjazdow ej, w  tym  także na łam ach  
prasy

Postulowano usuniecie is tn ieją­
cych przeszkód 1 przywrócenie sy­
stemu nagród bezpośrednich za re­
alizację eksportu, k tó ry  w naszej 
praktyce gospodarczej — i w  prak­
tyce innych k ra jó w  socjalistycz­
nych — okazywał się zawsze n a j­
bardziej skutecznym. przynosząc 
stosunkowo szybkie efekty

K ierow any przez przewodniczące­
go Kom isji Planowania przy RM  
zespół rządowy ds. doskonalenia 
metod planowania i  zarzadzania  
jako pierwszy tem at przygotował 
do wdrożenia w łaśnie usprawnienie  
działalności eksportow ej w  w yb ra ­
nych jednostkach, które  można by  
nazwać proeksportowym i.

Jakie  u ła tw ien ia  o trzym uia t< 
jednostki? P ro jekt uchw ały przew i­
duje. że beda one m iały autentycz  
ne możliwości przekraczania planu  
zatrudnienia 1 funduszu płac 
przypadku ponadplanowej poprawy  
salda dewizowego lub opłacalności 
eksportu. Jest to szczególnie w aż­
ne w przypadku podejmowania  
produkcji o wyższej pracochłonnoś­
ci. Możliwości tak ie  is tn iały 1 po­
przednio. ale w  praktyce b lokow a­
ne b y ły  w spom nianym i już ograni­
czeniami. Zapewnia sie również 
w arunki aby w  pełni funkcjono­
w a ły  fundusze dewizowe przedsię­
biorstw  w ypracow yw ane zgodnie 
z istnieiacym l przepisami. P ro jekt 
przew iduje zwiększenie i  zmianę

sposobów tw orzen ia  tych fundu­
szów w  .stosunku do w artości eks­
portu  i polepszania salda dewizo­
wego.

Wzrosną też możliwości im portu  
podejmowanego z  m yślą o ekspor­
c ie  zwracającym  te w y d atk i. W aro  
wadź one zostaje stałe nagradzanie  
ea w y n ik i w eksporcie, niezależnie  
od istniejących funduszów premio­
w ych . W ażna wreszcie rzeczą jest 
stw orzenie instrum entów  oddzia­
ływ an ia  na poddostawców przez 
system partycypacji w  korzyściach  
eksportowych. Jest to rozwiązanie  
zupełn ie nowe. powszechnie postu­
low ane przez zainteresowanych 
działaczy.

Żółw na m/s „Gdyński Kosynier ’

Kiedy chłodniowiec
opuści „Rumuńskie"?

WE W TO R EK  19 1-uitego zaw inął 
do Szczecina chłodniowiec Pol­
skich L in ii Oceanicznych m/s 
..Gdyński Kosynier” , k tó ry  przy­
w iózł do k ra ju  2800 ton kubań­
skich pomarańczy. Jednostka. Jak 
zakładał arm ator, m iała pozostać 
w naszym porcie nie dłużej niż  
tydzień — ty le  m iał trw ać je j roz­
ładunek. Tymczasem „Gdyński 
Kosynier” b lokuje Nabrzeże R u­
muńskie po dziś dzień l  nie w ia­
domo, kiedy je  opuści.

■— Już od pierwszych dni rozła­
dunek naszego statku przebiegał 
bardzo wolno — in fo rm u ją  I I  o fi­
cer Roman Szneidrowskl i  och­
m istrz Andrzej G awiński. — Do- 
kerzy  szczecińscy pracują bardzo

BOCIANIE
GNIAZDO

S T A T K I N A  W EJŚCIU:

m/s .Sw ieradów -Zdrój”  z 
Manchesteru.

m /s .Bełchatów” z redy do 
Świnoujścia

m/s Tarnów ” z Lubeki.
m /s ..Kopalnia Jastrzębie” z 

Pointę Noire (Kongo).

S T A T K I N A  W YJŚC IU :

m /s „Busko-Zdrój” do N or­
w egii

m /s .Chochlik” do Danii.
m /s .Karpacz” do H am b u r­

ga
m /s ..Huta Katowice*’ do 

Gdańska
m /s ..Przemyśl”  do Kopen­

hagi

Wszystko o Kołbaczu
(Dokończenie ze str. 1)

I teraźniejszość” . Tom jest bo­
gato ilustrowany zdjęciami i 
ciekawymi rysunkami.

W Y D A W N IC T W O  podzielone jest 
•na 5 części. P ierw sza określa śro­
dowisko geograficzne i k lim atycz­
ne m iejscowości, ze  szczególnym  
uwzględnień iean Ukształtowania je ­
go pow ierzchni. Wieś ma bowiem  
bardzo c iekaw ą budowę geogra­
ficzny: leży  w  basenie pomiędzy 
'kotlina pyrzycka a wzgórzam i bu­
kow ym i. około 4 k m  od ieziora 
M iedwie

Sporo miejsca w  m onografii za j­
m uje je j część historyczna. Opar­
ta r>a najnowszych m ateriałach, re­
asumuje okres najdawniejszych h i­
storii miejscowości, k tó ra  już w  
X I I  w ieku  była siedzibą klasztoru  
Cystersów. Szczególna uwagę au­
torzy zw ró c ili na niepowtarzalne  
za b y tk i, jaJnie zachowały się do 
dziś. W iele szkiców stanowi pró­
bę rekonstrukcji takich obiektów  
ja,k no. zespół k lasztorny, re fek­
tarz Ltp. Do ciekawych też wnios­
kó w  dojść można w  oparciu o ba­
dania archeologiczne przeprowa­
dzane w  bezpośrednim sąsiedztwie 
Kolba cza. Jak się okazuje, ślady 
osadnictwa sięgają tu  czasów... e- 
poki kam iennej.

A utorzy  zrelacjonow ali n a w e f le ­
gendy o w si zatopionej w  jeziorze  
•Miedwie siei kitóra poławia się 
w  jego toniach oraz historię o ro­
zecie w  kołtoackim kościele. Są to 
opowieści bardzo  ciekawe i  z pew­
nością zacłwęcą turystów  do ..za­
wadzenia” *x> tę wieś podczas k ra . 
jozrtawcz ychi wędrówek.

A utorzy w ie le  uwagi poświęcili 
ter a źn i e jszośici. Znaleźć możemy 
zatem  arcycietkarwe dane o pierw ­
szych latach powojennych wsi. w  
k tó re j w  1945 roku m ieszkało za­
ledw ie... 10 rodzin. Okres pionier­
ski miejscowości zrelacjonowany  
został bardzo rzetelnie w oparciu
0 dane m eldunkowe oraz w yw ia­
dy z' mieszkańcami przeprowadzone 
podczas studenckich obozów nau­
kowych. W iele uwagi poświęcono 
nadto h istorii budowy ferm  prze­
mysłowego tuczu trzody, rozpoczę­
te j i zakończanej w  ciągu m inio­
nego 15-lecia. Jest to  — ja k  w ia­
domo — pierwszy tego typu obiekt 
w  k ra ju  Stosowane tu metody 
hodowli znalazły już szerokie na­
śladownictwo w  państwowym sek­
torze ro ln ictw a, a podobne obiekty  
działają już w  w ie lu  wojewódz­
twach. Dobrze w iec się stało, że 
w  om aw ianej pracy zwrócono 
szczególna uw agę na ten pionier­
ski dla rozw oiu  polskiej hodowli 
•okres dzia łan ia  gospodarstwa w  
Kołbaczu. Jednym  z autorów  tej 
gospodarczej części opracowania 
jest d r W ładysław  M azurkiew icz, 
znany działacz soołecz.n y  1 poli­
tyczny Z iem i Szczecińskiej, długo­
le tn i d yrekto r ZZD.

Zarów no lek tu ra  tego opracowa­
nia. ja k  i  nasza znajomość zak ła­
du doświadczalnego nasuwa szereg 
re fleks ji Książką bowiem  przypo­
m ina okres największego rozwoju
1 »ostępu jak i dotychczas przeżvł 
Kołbaoz. Z  m ałej zaniedbanej ws: 
PG R -ow skiej przekształcił sie w 
•olnieźe miasteczko którego miesz­
kańcy korzystała ze wszystkich 
dob-odztoteiw współczesnej cyw ili­
zacji. w  ich świadomości 1 stv!u 
żvc'a dokonała ®le ..mała rewolu­
c ja” . jaka  przyniosły ze sobą u- 
nrzemvslo w ionę m etody hodowli 
Jej konsekwemc tą sa nie t  vlko 
jakościowo nowe postawc zawo­
dowe. ale i wzrost potrzeb ku ltu ­
ralnych oraz chęć prom ieniowa­
nia na zewnątrz. W yrazem  tego 
jest nie ty lk o  szacunek dla prze­
szłości wsi i je j  zabvtków  histo­
rycznych. la k i przejaw ia sie w  po- 
deimowanych działaniach przy ich 
-ekonstruketi. ale  i nomada ryzowa­
nie swej historii. Dowodzi tego 
przecież m. im. om awiana przez nas 
monografia

KSIĄŻKA o Kołbaczu jest 
wydarzeniem na wojewódzką 
skalą. Zawiera bowiem kom­
pleksowe dane o społecznym i 
gospodarczym rozwoju jednej 
miejscowości Pomorza Szcze­
cińskiego w ciągu k ilku  wie­
ków. Jest też dowodem prze­
mian, jakie dokonały się tu w 
ostatnich latach. Powinna za­
tem znaleźć się w biblioteczce 
każdego historyka i człowieka 
interesującego się przeszłością 
Ziemi Szczecińskiej oraz każde­
go rolnika, któremu dostarczy 
materiału do szeregu przemy­
śleń. Powinny się nią zaintere­
sować także biblioteki publicz­
ne i  szkolne, gdyż może ona 
stanowić cenny materiał po­
znawczy, wzbogacający naszą 
wiedzę o regionie, który zamie­
szkujemy. Zarówno autorom jak 
i wydawnictwu należą się za 
nią słowa gorącego podziękowa­
nia. (ten)

dobrze, ale cóż z tego. skoro ko ­
le jarze  podstawiają na nabrzeże 
k ilk a  ty lk o  wagonów dziennie, z 
czego wiele nie nadaje się do przy­
jęcia ładunku, gdyż są po prostu 
brudne. Wczotraj ramo na przykład  
port skierow ał do obsługi statku  
S brygady, ale dwie m usiały odejść 
do innych robót zastępczych, bo­
wiem  zabrakło wagonów. Obecnie 
*w ładowniach ..Kosyniera”  jest 
jeszcze ponad 708 ton cytrusów.

— T kk  jest co dnia — dodaie 
dowódca statku  kp i. ż.w. K azim ierz  
Gazda. — Z  powodu przestoju na­
szej jednostki gospodarka trac i w  
Ciągu doby 150 tys. zł lub okołft 6 
tys. dolarów. Zależy nam na poś­
piechu; 31 marca statek w ejdzie  
na dok w stoczni rem ontowej, 
przedtem musimy jeszcze odbyci 

"jeden reja. W  ubiegłą środę m ie­
liśm y zaopatrzyć się w Kanale  
Kilońskim  w paliwo. Ceny paliw a  
rosną z dnia na dzień O bliczyliś­
my. że przedsiębiorstwo poniesie 
z tego powodu ko lejną znaczną 
stratę.

Każdego dnia b raku je  nie ty lk o  
w-agonów-chłodni,' b ra k u je  także  
samochodów, k tóre  mogłyby zabrać 
cytrusy do miast leżących w  po­
bliżu Szczecina, czy rozwieźć po­
marańcze do sklepów naszego m ia­
sta. A  przecież o tym . że ..Gdyń­
ski K osynier” zaw inie do Szczeci­
na w iedzieli 1 spedytorzy 1 prze­
woźnicy co na jm nie j tydzień przed 
przyjściem  statku na rede w  Ś w i­
noujściu.

— Ostatnio na nabrzeża portu, 
zwłaszcza w (rejonie drobnicy, 
przychodzi bardzo mało tow arów  
— mówi k ie ro w n ik  „Rum uńskie-

Ryszard Chojnowski. — P or­
towcy nie m ają  pracy. statek 
PLO -w ski mógłby więc być rozła­
dowany bardzo szybko. Nie może­
m y ulokować pomarańczy w m a­
gazynach. obawiam y sie że mogą 
się zepsuć, gdyż strzałka term o­
m etru skacze przecież raz w  górę, 
raz w  dół.

— Port szczeciński w zasadzie 
nie ma trad yc ji w  obsłudze cy­
trusów. przeładowuje je  na ogó ł 
ty lko  przed świętam i. W ydaje m i 
się wiec. że dlatego właśnie ko le j 
tra k tu je  ten tow ar w  sposób tak  
niewłaściwy i  beztroski.

M arynarze z ..Gdyńskiego Kosy­
n iera” powiedizieli nam . że ilekroć  
statki przywożą cytrusy do por­
tów  •Trójm iasta, jeszcze tego sa­
mego dnia owoce są w  »klepach. 
Równie szybko w ędrują do innych  
miast w  k ra ju , w  Szczecinie roz­
ładunek pomarańczy jest zawsze 
w yjątkow o opieszały. W czoraj a r­
m ator chciał naw et skierować sta­
tek do Gdyni, by tam  zakończyć 
opróżnianie ładowni Jednostka po­
zostanie jednak w naszym porcie, 
a k iedy wyruszy znów w moirze? 
Odpowiedź na to pytanie znają  
w yłącznie koleja-rze. (awa)

W Szczecinie

30-Iecie
„Głosu Marynarza“
W L U T Y M  minęło 30 la t od 

pierwszej emisji dziennika radfio- 
telegraficznego „Głos M arynarza” , 
docierającego dziś wszędzie tam. 
gdzie są polskie statki. Była to 
wówczas pierwsza tego rodzaju  
radiowa gazeta na świecie Za 
przykładem  przedsiębiorstwa .Gdy 
nia—Am eryka L in ie Żeglugowe” 
podobne gazetki dla m arynarzy za­
częli wydawać in n i arm atorzy.

Założycielem i pierwszym  redak­
torem  „Głosu M aryn arza” był K a ­
zim ierz Kretow icz, podówczas 
rzecznik prasowy G A L . dziś — za­
wodowy praw nik  W tworzonej o- 
becnie Izb ie H is to rii PLO znajdu­
ją  się pierwsze, podarowane przez 
K azim ierza K retow icza. egzempla­
rze „Głosu M aryn arza” oraz inne 
pam iątk i zw iązane z tym  wydaw­
nictwem . K ierow nictw o PLO ape­
lu je  do osób. posiadających pa­
m ią tk i z okresu narodzin powojen­
nej żeglugi m orskiej — ą zwłasz­
cza flo ty  lin iow ej pasażerskie-* i 
tcwaro-wej — o przekazywanie ich 
do Izb y  H is to rii PLO  mieszczącej 
sie w podziemiach głównego gm a­
chu arm atora w  G dyni przy n'icv  
10 Lutego 24. (tski)

Zjazd rektorów
akademii medycznych 

i lekarzy wojewódzkich
W D N IA C H  4—-5 marca br. go­

ścić będą w  Szczecinie rektorzy  
wszystkich wyższych uczelni me­
dycznych. Tem atyka spotkania do­
tyczyć ma problemów związanych  
z zadaniam i nauki i  p ra k ty k i me­
dycznej po V I I I  Z jeździe PZPR. 
Honorowym  gościem sesji bedzie 
m inister zdrowia i ooieki społecz­
nej M arian Śliw iński, k tó ry  w y­
głosi re ferat w prow adzający. W  
toku obrad przedstawione zostaną 
ponadto re feraty  o kształceniu 1 
doskonaleniu k ad r medycznych 
oraz oceniające m .in. kształcenie 
podyp lom ow e

R ektorzy obradować będą w  ze­
społach. które  zajm ą sie prob’e- 
m atyka badań naukowych w  la­
tach 1981—85. zagadnieniam i re for­
m y studiów lekarskich oraz wy­
nikam i kontro li w a ka dermach 
medycznych. Lekarze wojewódzcy  
omówią sprawy rozmieszczenia 
kadr m edycznych, in form acji o re­
a lizacji badań orofil?ktyczńvch  
typu „bilans zdrow ia” w popula­
c ji 40-latków oraz zadania w oje­
w ódzkiej służby .zdrowia w dzie­
dzinie rozwoju medyçvnv sadowej.

Uroczyste za kończeń :e obrad 
przewidziane jest na środę o go­
dzinie 15 W  chwilach wolnych od 
dyskusji zjazdowych. uczennicy  
sesji zw ’edza Stocznie 
im A W arskieeo i orzvcbodnie  
przyzakładowa, a także spotkają  
Sie z Rada Społeczna Pom orskiej 
'A kadem ii Medycznej. foć>
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Komunikat o wynikach 
wyborów w ZSRR

MO KW A P A P  w  stolicy Zw iąz­
k u  Radzieckiego opublikowano ko­
m unikat o w yn ikach  w ybo jów  do 
rad najwyższych 15 republik  zw iąz­
kow ych 20 republik  autonom icz­
nych 1 50 991 terenow ych rad de­
putowanych ludowych. Kom unikat 
in fo rm u je  że w w yborach wzięło  
Udział 176 565 746 osób czy li 99.99 
proc upraw nionych do głosowania 
Wszyscy kandydaci na deputowa­
nych do rad najwyższych republik  
zw iązkow ych i autonom icznych o- 
trzy m a il absolutna większość gło­
sów

w  77 okręgach w yborczych (spo­
śród 2 274 861) w  wyborach do rad 
terenowvcb kandydaci nie o trzy­
m a li ponad połowy głosów l  nie 
zostali w ybran i deputowanym i. W 
79 okręgach w ybory nie odbyły się 
w  zw iązku z w ycofaniem  się kan­
dydatów . W  sześciu okręgach w y­
bory unieważniono z powodu na­
ruszenia ordynacji w yborczej. W 
okręgach tych przeprowadzone bę­
dą oonowne w ybory.

Izba Gmin odrzuciła wniosek opozycji

Wotum zaufania 
dla rządu brytyjskiê ©

KANDYDATKI do ty tu ­
łu Miss Europy, oczekujące 
na konkurs na Wyspach 
Kanaryjskich, zwiedziły 
miejscowe muzeum w Pu­
erto de la Cruz.

CAF-Unifax

Obchody rocznic
wojennych we Francji
P A R Y Ż  P A P  Rok 1980 będzie dla 

francuskich byłych żołn ierzy i bo­
jo w ników  Ruchu Oporu dla de­
portowanych i w ięźniów  oboz&w 
hitlerow skich rokiem  szczególnych 
i  uroczyście obchodzonych rocznic 
27 bm_ rząd oowział decvz1e o orzv 
w róceniu obchodów dnia zwycię­
stwa nad Niem cam i h itlerow skim i 
w  1945 roku aby upam iętnić o fia ­
ry  Doniesione dla zwycięstwa wol­
ności nad to talitaryzm em

W kołach rządowych in fo rm u ją  
że orzew idule sie też nadanie uro­
czystego charakteru  40 rocznicy 
słynnego apelu gen de G au!le’a z 
16 czerwca *940 roku. Tego właśnie 
dnia do  kiesce F ra n c ji 1 prośbie 
skierow anej do N iem ców przez 
Petaina o rozeim  m ało znany lesz­
cze generał przem aw iając przez 
radie londyńskie w ezwał Francie  
do oporu

Hołd zostanie oddany również 
ofiarom  hitlerow skich obozów kon­
centracyjnych.

USA -  Salwador
NOWY JORK PAP. Admini­

stracja USA przystąpiła już do 
realizacji swego programu po­
mocy wojskowo-gospodarczej 
dla Salwadoru. Według donie­
sień ze stolicy tego środkowo­
amerykańskiego kraju obie stro 
ny podpisały porozumienie, zgod 
nie z którym Waszyngton w 
najbliższym czasie przekaże 
juncie Salwadoru pierwsze 9 
min dolarów z ogólnej sumy 55 
m in dolarów na sfinansowanie 
projektów wojskowo-goapodar- 
czych.

Tacski ząb
LONDYN PAP. 10-letni Paul 

R!vett zamieszkały w Osmer- 
sham w W. Brytan ii znalazł 
ząb... o wadze ponad 3,5 k ilo­
grama. Jak się okazało jego 
„właścicielem”  był ogromny 
słoń żyjący ok. 100 tysięcy lat 
temu.

RZYM PAP. Prokurator miosta 
Rzymu wszczął postępowanie kor- 
nó o obrożę parlamentu przeciw­
ko biskupowi pomocnikowi die­
cezji rzymskiej Giovanni Cone- 
stre, który w kozaniu wygłoszo­
nym 3 lutego w Bazylice Sw. 
Piotra w Rzymie wypowiedział się 
przeciw usuwaniu ciąży, nazywa-

LONDYN PAP. Rząd Margaret Thatcher wygra! głosowanie 
nad wotum zaufania. Wniosek opozycji Iabourzystowskiej. do­
magającej się uchwalenia wotum nieufności wobec polityki 
gospodarczej i społecznej gabinetu konserwatywnego, został w 
Izbie Gmin odrzucony większością 59 głosów.
NIE OCZEKIWANO, żeby ataku Partii Pracy. Przewaga 

rząd M. Thatcher m iał jakie- mandatowa konserwatystów 
kolwiek trudności z odparciem nad połączonymi siłami opozy-, 
_______________________________ c ji wynosi 42 głosy. Debata nad*

wotum zaufania stworzyła jed­
nak okazję do ataku na stra­
tegię gospodarczą i  społeczną 
ekipy M. Thatcher.

Przywódca opozycji, b. pre­
mier James Callaghan oskarżył 
premiera o prowadzenie poli­
tyk i wywołującej rosnące na­
pięcie społeczne oraz wątpli­
wości nie tylko w społeczeń­
stwie, ale nawet w szeregach 
Partii Konserwatywnej i sa­
mym rządzie. Niemal religijna 
wiara premiera w doktryny po­
lity k i rynkowej prowadzi do o- 
słabienia głównych dziedzin 
przemysłu brytyjskiego — 
stwierdził J. Callaghan. Pod­
kreślił on. że rząd konserwa­
tywny nie ma mandatu spo­
łecznego do podejmowania ry ­
zykownych eksperymentów i

Usuwanie ciąży nazwał zbrodnią

oskarżył gabinet o utratę kon­
tro li nad cenami i bezrobociem.

W odpowiedzi premier M. 
Thatcher atakowała brytyjski 
ruch związkowy zaznaczając, 
że ograniczenie jego siły jest 
głównym celem obecnej dzia­
łalności gabinetu.

Oskarżenie przeciw biskupowi 
krytykującemu włoską ustawą

Odroczenie
papieskiej podróży
PAPIEŻ Jan Paweł I I  prze­

sunął na listopad br. swą w i­
zytę na Filipinach, która we­
dług pierwotnych założeń miała 
się odbyć w  lutym  br. Jak po­
informował arcybiskup Manili, 
kardynał Sin, decyzja papieska 
jest rezultatem niepokojów, ja ­
kie przeżywają F ilip iny po wy­
borach komunalnych z 30 stycz­
nia br. Papież odroczył swą w i­
zytę — oświadczył Sin — aby 
pozwolić wystygnąć namiętnoś­
ciom, jakie rozpaliły się po wy­
borach.

Kardynał Sin stwierdził, że 
listopad będzie właściwym mo­
mentem, bowiem przybycie Ja­
na Pawła I I  zbiegnie się z 10 
rocznicą wizyty na Filipinach 
papieża Pawła VI.

jqc tego rodzaju zabiegi zbrodnią. 
Usuwonie ciąży od pewnego cza­
su jest zalegalizowane we Wło­
szech decyzją parlamentu, który 
wydał ustawę dotyczącą różnych 
kwestii wiążących się ze świodo- 
mym macierzyństwem.

Prokurator Rzymu stwierdził, że 
określanie decyzji parlamentu 
-włoskiego jako zbrodniczej jest 
obrazą prawa i konstytucji.

W obronie oskorżonego bisku­
pa, przeciw któremu wszczęto 
śledztwo, wystąpił wikariusz pa­
pieski na diecezję rzymską, kor- 
dynoł Ugo Poletii. W wydonym 
oświadczeniu stwierdził on, że ze 
strony oskarżonego nie było woli 
obrazy parlamentu a jedynie prag 
nienie obrony zasad morolnych, 
na których straży stoi Kościół.

Pasy bezpieczeństwa
w autobusach
JED EN  z deputowanych do za- 

chodnioniemieckiegó Bundestagu 
w ystąpił z wnioskiem  aby wpro­
w adzić w  R FN  nakaz zapinan a pa­
sów bezpieczeństwa również w 
autobusach.

Parlam entarzysta oparł swój 
wniosek na analizie w ielu w ypad­
ków  autobusowych, w  tym  dwóch 
w ypadków , k tó re  pociągnęły za so­
bą 12 osób zabitych i 30 ciężko 
rannych.

Niepokojący „skok"

Chiński
program kosmiczny

JA K  donosi prasa chińska, na do 
czatku br przeprowadzono w Chi­
nach udana próbę umieszczenia na 
orbicie okołoziemskie .1 satelity  na 
którego pokładzie znaldow ał sie 
pies. Satelita został sorowadzony 
na Ziem ie po pewnym  czasie.

W kołach zagranicznych obser­
w atorów  w stolicy Chin zauważa 
sie. że orzeprowadzone dotychczas 
próby kosmiczne i rakietow e świad 
cza o dość szybkim  rozwolu chiń­
skiego przemysłu rakietowego  
Przed 10 la ty  na orbicie okołoziem  
skiel znalazł sie pierwszy chiński 
sztuczny satelita. W edług planu w 
latach 1980—a; m ała  odbyć sie dwie 
próby z umieszczeniem satelitów  
na orbicie okołoziem skiel Do ich 
wyniesienia planuje sie użyć 200- 
tonowych trzystopniowych rakiet 
najnowszego typu  W ielu  obserwa­
torów  uważa że Chiny dysDonuia 
luż także rak ie tam i czterostopnio­
w ym i W ostatnich miesiącach chiń 
ska prasa woiskowa zamieściła 
w iele reportaży ilustrowanych zdie  
cłam i. k tóre  świadczą o tym  że 
nastąpiło znaczne orzysDieszenie 
rozwolu konstrukcji rak ie t k ró t­
kiego i średniego zasięgu a także  
rak ie t m iedzykontynentalnych co 
Jest bezDOśrednio związane z roz­
budowa chińskiego potencjału nu­
klearnego O bserwatorzy w ojskowi 
przypom inają że w  listopadzie 
1977 r dokonano w  Chinach uda­
nej próby z rak ie ta  średniego za­
sięgu uzbrojona w  głowice nuklear  
na

Rozwój chińskiej techn ik i rak ie ­
tow ej 1 kosm icznej nabrał leszcze 
większego rozmachu do uzyskaniu  
przez Chiny dostępu do Japońskie! 
technologii elektronicznej t kom ­
puterow ej. D zięk i tem u nastąp ił' 
praw dziw y ..skok” w chińskiej 
technologii zbro jeniow ej. Chińscy 
wojskowi 1 .po litycy  m aja  nadzie­
ję te  dalszym impulsem dla roz­
w oju  techn ik i rak ie tow ej i  kosmicz 
nej będzie dostęp do osiągnięć 
technologii am erykańskiej

Zamki na sprzedaż
BELGIJSKA firm a z Bruegge 

wyspecjalizowała się w impor­
cie i  eksporcie starych budowli 
i detali architektonicznych 
Głównym terenem je j działania 
stała się Francja, gdzie istnie­
ją tysiące zamków z X IX  wie­
ku

Na przykład ostatnio rozebra 
no od piwnic po dach zamek 
Cimbre w zachodniej Francji. 
Części zamku powędrowały do 
Holandii, Ang lii i Belgii. Wła­
ściciela zamku Paula Borę na 
zwano we Francji zdrajcą oj­
czyzny. Broniąc się przed tym 
zarzutem powiedział on, że mu 
siał płacić wielkie podatki, a 
ponadto władze nieustannie od­
mawiały mu pomocy w remon 
cie starego zamczyska, więc go 
sprzedał.

lak mózg reaguje na nonsensy?
WASZYNGTON PAP. Dwoje 

naukowców z uniwersytetu ka­
lifornijskiego zainteresowało się 
reakcją mózgu ludzkiego na 
stwierdzenia absurdalne. Oka­
zało się, iż mózg ludzki nie jes-t 
bynajmniej obojętny na non­
sensy. Gdy potraktuje się go, 
na przykład, stwierdzeniem w 
rodzaju „p iję  kawę ze śmietan­
ką i psem”  po upływie 400-mi- 
lionowych sekundy elektroen­
cefalograf rejestruje wyraźną

falę mózgową. Fala ta ma cha­
rakter ujemny i  badacze okreś­
l i l i  ją kryptonimem „N-400” .

Naukowcy sprawdzili to cie­
kawe zjawisko dokonując do­
świadczeń na stu osobach. Na 
ekranach monitorów przesuwa­
ły się przed nim i kolejne zda­
nia, w tym niektóre były absur 
dalne. Otrzymane rezultaty by­
ły  niezgodne z oczekiwaniami. 
Badacze spodziewali się, iż 
mózg zareaguje fala dodatnia

„P-300” , charakterystyczną na 
przykład dla zmiany koloru 
świateł sygnalizacyjnych na 
skrzyżowaniu.

Zdaniem autorów ekspery­
mentu, pojawienie się fa li „N - 
400” można przyrównać do 
„drugiego czytania”  przez mózg 
otrzymanej informacji. Odpo­
wiednikiem informatycznym te­
go zjawiska byłaby reakcja 
komputera na wprowadzenie 
nielogicznych da«vch.

Z perspektywy
tygodnia

KILKA ZDAŃ KOMENTARZA

NACZELNY dowódca sil zbroj­
nych w Europie, amerykański ge­
nerał Bernard Rogers, publicznie 
marzy o broni neutronowej Pod­
czas spotkania w Londynie oświad­
czył, że osobiście pragnąłby mieć 
w swych rękach taki rodzai broni. 
Znamienne, że identyczne marze­
nia mają zachodnirmemieccy cha­
decy. Widocznie militarysiyczne i 
zimnowojenne kota uwazaią, że 
napięcie wywołane przez Wa­
szyngton jest świetnq okazją do 
ponownego postawienia na po­
rządku dziennym sprawy broni 
neutronowej.

POMYŚLNY DESZCZ

TRZY dni trwały wybory w Ro­
dezji. Przebiegały one spokojnie. 
W niektórych rejonach powstały 
jednak zakłócenia na skutek gwał 
łownych opadów deszczu. Objaz­
dowe urny wyborcze z trudem do­
cierały do odległych wiosek. Wy­
bory przebiegały przy bardzo wy­
sokiej frekwencji. Ulewny deszcz 
nie odstręczył wyborców od uda­
nia się do urn. W wierzeniu lu­
dów Zimbabwe jest on bowiem 
oznaką pomyślności.

DOWODY —  
NA WYSTAWIE

MINISTER obrony USA Harold 
Brown oświadczył, że nie wyklu­
cza możliwości iż część broni wy­
syłanej przez Stany Zjednoczone 
do Pakistanu dostaje się w ręce 
rebeliantów afgańskich. Jednocze­
śnie w Kabulu otwarta została wy­
stawa sprzętu wojskowego prze­
rzucanego w ostatnim czasie na 
terytorium Afganistanu przez ele­
menty wywrotowe. Zgromadzono 
tom broń produkcji amerykańskiej, 
chińskiej, angielskiej I pakistań­
skiej.

PO ZAMACHU STANU 
W SURINAMIE

ROZMAICIE zareagowały nie­
które kraje na zamach wojskowy 
w Surinamie, dawnej kolonii ho­
lenderskiej. Rządy amerykański i 
holenderski wyraziły zaniepokoje­
nie rozwojem wydarzeń, Brazylia 
i sąsiednia Gujana Francuska 
„studiują sytuację” , natomiast We­
nezuela postanowiła zawiesić po­
moc dla Surinamu.

CLARK
NA CZELE OPOZYCJI

POKONANY przez Pierre'a Tru- 
deou w niedawnych wyborach 
powszechnych b. premier Kanady 
Jce Clark zamierza nadal kiero­
wać Partią Konserwatywną. Bę­
dzie on przewodził opozycji — 
jak podano w tym tygodniu — 
co najmniej do następnych wybo­
rów mających odbyć się przed 
rokiem 1984. (jat)
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ZAKOŃCZYŁ SIĘ kolejny etap 
olimpiad przedmiotowych dia ucz­
niów szkół średnich. Ci, którzy 
przeszli pomyślnie przez elimina­
cje okręgowe, czekają teraz na 
wiadomość o zakwalifikowaniu się 
do ogólnopolskiego finału. Nasz 
dzisiejszy gość — Anna GRELE- 
WICZ, uczennica III klasy Liceum 
Ogólnokształcącego nr 5, bierze i 
udział w olimpiadzie fizycznej.

— DZIEWCZYNA i fizyka... 
Skąd u ciebie takie zainteresowa­
nia?

— Sądziłam, że w dzisiejszych 
czasach nikogo to już nie dziwi.

—  A jednak.
— Miałom bardzo dobrego fi- 

syka w podstawówce. Chodzi­
łam do szkoły sześćdziesiąt dwa. 
Nauczyciel organizował konkursy 
wiedzy o tytuł mistrza ptzedmio-

W  „K urierow ej44 kawiarence

Olimpiada
tu w poszczególnych klasach, za­
chęcał do udziału w turniejach 
fizycznych o-rgcm kowanych przez 
Pałac Młodzieży. A nade wszyst­
ko, potrafił wykładać bardzo 
przystępnie, ciekowie. To wszyst­
ko sprowiło, że zainteresowałam 
się fizyką.

—  Jak poszło w rozgrywkach 
okręgowych?

— Moja proca została wysłana 
do Warszawy.

— To znaczy — bardzo dobrze?
— Na razie tak. Szczecin wy­

typował osiem osób, a komisja w 
Warszawie zadecyduje teroz o za­
kwalifikowaniu do finału ogólno­
polskiego.

—- Trzymamy kciuki. Jesteś prze 
Cięż jedyną reprezentantką swoje­
go liceum w olimpiadzie fizycz­
nej.

— Tok się jakoś tym ra­
zem złożyło. Bo nasza szkoła ma 
piękne tradycje, jeśli chodzi o 
olimpiady. Z reguły każdego ro­
ku mamy kilku finalistów i lau- 
reotów. Największe sukcesy od­
noszą fizycy, chemicy i historycy. 
Nie brakuje leż uczestników w 
olimpiadach z innych przedmio­
tów.

— Wracając do fizyki. Trudne 
były rozgrywki okręgowe?

— Proszę, to jest najprostsze 
zadanie teoretyczne. Mamy jed­
norodną płytę i w odległości r 
przewodnik prostoliniowy, nieskoń­
czenie długi, przez który płynie 
prąd o pewnym natężeniu. Nale­
ży obliczyć siłę oddziaływania 
przewodnika i płyty oraz określić 
zwrot tego oddziaływania.

—-  Hm...
— A to było na części doś­

wiadczalnej. Mając do dyspozycji 
„czarną skrzynkę” z pryzmatem 
o kątach 45, 45 i 90 stopni i so­
czewkę cienką, żarówkę 6 V, pa­
pier milimetrowy i ekran — na­
leży ustalić wzajemne położenie 
soczewki i pryzmatu'w tej skrzyn­
ce oraz wyznaczyć ogniskową so­
czewki.

— To chyba proste?
— Raczej dość perfidne. Jest 

kilka „haczyków". Mieliśmy na to 
zadanie cztery godziny.

—  Tego rodzaju zadania wykra­
czają chyba pozo program szkoły 
średniej?

— Oczywiście. By móc brać u- 
dzlał w olimpiadzie, musiałam 
przerobić cały materiał z fizyki 
do końca klasy IV, znacznie po­
szerzony.

—  Większość czasu poświęcasz 
zatem fizyce?

— Nie. Jeżeli się coś lubi, nie 
zajmuje to tak dużo czasu.

— Z fizyki oczywiście masz 
piątkę. A z matematyki?

— Też piątkę.
—  A z  polskiego?
— Pięć. Dobrze wypadłam na 

półrocze. Czwórkę miałam tylko 
z wuefu.

— Na takie oceny trzeba so­
lidnie zapracować. Czy starcza ci 
czasu na jakieś przyjemności?

— Starcza. Pasjonuję się koń­
mi. Zbieram wszystko, co się z 
tym wiąże, prenumeruję czaso­
pisma. Poza tym interesuję się 
muzyką.

— Na Jakie studia wybiera się 
dziewczyna-fizyk?

— Marzyłam o Akademii Gór­
niczo-Hutniczej, de nie przyjmu­
ją dziewcząt.

— Jak to? Zawsze przyjmowali.
•— Aie nie na ten kierunek, któ­

ry mnie interesuje. Chciałam po 
studiach pracować w kopalni 
na dole.

—■ To rzeczywiście niemożliwe.
— Pozostaje zatem Politechni­

ka Szczecińska. Myślę przede 
wszystkim o budowie okrętów.

— Do matury jeszcze sporo 
czasu. Nie 2mienisz planów?

— Myślę, że nie.
(jas)

O p o w ie ś c i szczecińskich u lic

W cieniu wielkiego szpitala
W ł a d y s ł a w  Br o n ie w ­

s k i  nieraz w  Szczeci­
nie gościł, pozyskał tu  

zresztą raz na zawsze czytel­
ników i  przyjaciół. Niejeden z 
nas u trw a lił sobie w pamięci 
pełne zadumy strofy z „W ia­
traków”  czy „Mazowsza” , a 
tym  bardziej rytmiczne, pełne 
pasji wiersze rewolucyjne (no 
bo przecież to lektura szkol­
na...).

Ostatniej jesieni w plakatach 
z okazji 62 rocznicy Rewolucji 
Październikowej przypomniano 
dwuwiersz „...rewolucja — pa­
rowóz dziejów. Chwała je j ma- 
szyreistoan...” . To również z 
Broniewskiego. Przypomnijcie 
sobie z jakiego utworu...

Aż do marca roku 1962 wąs­
ka alejka wybrukowana „koci­
m i łibami” , wijąca się pośród 
szpaleru starych drzew, któ­
rych korony tworzą nad prze­
chodniem szczelny baldachim, 
pozostawała bezimienna. Wszyst 
kie znajdujące się przy niej 
i w okolicy budynki należały 
do u licy Arkońskiej. Wkrótce 
po śmierci poety decyzją MRN 
alejka otrzymała imię Włady­
sława Broniewskiego. Na ma­
pie miasta pojawiła się nowa 
ulica.

Prawdopodobnie w ubiegłym 
wieku była to droga prowadzą­
ca do folwarku. W dawnych za­

budowaniach dworskich urzą­
dzono w  latach pięćdziesiątych 
i  sześćdziesiątych akademiki. 
Zamieszkali w nich studenci 
ówczesnej Wyższej Szkoły Rol­
niczej. Jeden z piętrowych do­
mów z czerwonej eegły po pro­
wizorycznym remoncie przezna 
ezono na klub. Otrzymał on 
poczciwe miano „Kubuś” . Jak 
każdy tego rodzaju ośrodek w 
bezpośrednim sąsiedztwie aka­
demika, m iał ów „Kubuś”  bar­
dzo swojski, niemal fam ilijny 
charakter.

Tutejsi studenci, mieszkają­
cy na skraju Łasku Arkońskie- 
go niczym w dawnym zaścian­
ku, czuli się w klubie praw­
dziwymi gospodarzami. Pano­
wała w nim niemal staropolska 
gościnność. Kierownictwo sta­
wało też na głowie aby zapew­
nić bywalcom godziwą zabawę, 
by program był urozmaicony i 
na przyzwoitym poziomie. 1 te 
jam sessions...

„K u rie r”  — cóż przyznać się 
wypada — przyczynił się w 
niemałej mierze do likw idacji 
tego sympatycznego przybytku 
studenckiej rozrywki. Budynek 
„Kubusia”  sąsiadujący z aka­
demickim osiedlem Szpital Wo­
jewódzki postanowił adaptować 
na cele lecznictwa, przekształ­
cić w ośrodek leczenia nerek. 
W sporze pt. „Kubuś”  czy

Fot.: Zb. Jodkowski

sztuczna nerka”  nasza gazeta 
zdecydowanie poparła służbę 
zdrowia. Był to rok 1973.

Studenci Akademii Rolniczej 
(w międzyczasie zmieniła się 
nazwa szkoły) dostali w za­
mian piwnicę pod kinem „Co- 
losseum” . „Kubuś”  w śródmie-. 
ściu nabrał tzw. ogłady, stał się 
prawdziwie wielkomiejską dys­
koteką. Cóż, „awans” ...

Tymczasem powolutku, krok 
po kroku, dawna siedziba klu­
bu zmieniała swój kształt. Zbu­
dowano właściwie zupełnie no­
wy obiekt. Jeszcze w tym ro­
ku tu  właśnie otwarty zosta­
nie nowoczesny Regionalny O- 
środek Dializy, dysponujący 
kilkunastoma sztucznymi ner­
kami, placówka przystosowana 
do leczenia szpitalnego i am­
bulatoryjnego różnych scho­
rzeń nerek.

Szpital rozbudowuje się nie­
ustannie. Za żywopłotem przy 
ulicy Broniewskiego wznoszą 
się pierwsze ściany nowego od­
działu internistycznego, przy 
ul. Arkońskiej dobiega końca 
instalowanie aparatury badaw­
czej w centrum diagnostycz­
nym, która służyć ma w przy­
szłości trzem województwom.

Po przeciwnej stronie ul. 
Broniewskiego widać stary po­
sępny budynek mieszczący 
szpital dla nerwowo chorych i  
klin ikę ¡psychiatryczną. Łącznie 
niespełna 50 miejsc na potrze­
by 400-tysięcznego miasta. To 
mniej niż skromnie... Tymcza­
sem nieubłagany postęp cywi­
lizacji wiąże się z coraz -częst­
szym występowaniem chorób 
nerwowych. Lekarze, pragnąc 
przekroczyć barierę możliwości, 
uruchomili tu oddział tzw. 
dzienny. Pacjenci nocują w 
domach, a w ciągu dnia odby­
wają terapię. Gdy niepotrzeb­
ne są łóżka, na te j samej po­
wierzchni przebywać może dwa. 
razy więcej chorych. To po­
dejście można jednak stosować 
tylko wobec lżejszych przypad­
ków oraz rekonwalescentów.

Przy ul. Broniewskiego znaj­
duje się jedyny w Szczecinie 
Dom Rencistów. Mieści się w 
ładnych, starych domkach, któ­
re jednak z dużym trudem 
przystosowano do potrzeb lu­
dzi zasługujących na wygodę. 
Sto osób pod jednym dachem 
— starych i  samotnych. Smut­
ny to pensjonat. Tym bardziej 
smutny, że jedyny.

(ław)

Reporterskie „szczeciniana*

PE R IO D Y C Z N E  w ydaw nictw o  
K ra jo w e j Agencji W ydaw ­
niczej — „Ekspres R eporte­
rów ”  dociera do szczeciń­

skich księgarni „w  k ra tk ę ” . Z  
opóźnieniem więc możem y odnoto­
wać nowe relacje dziennikarskie, 
których  akeja rozgrywa się w  na­
szym mieście. I  ta k  w n r  12 z uh. 
roku ukazał się reportaż Jerzego 
Eicligey’a pt. „T a jem nica  Lasku  
Arkońskiego” , w  k tó rym  autor 
opisuje nie rozwiązaną do dziś za­
gadkę ta jem niczej śm ierci 17-letniej 
dziewczyny w  drug im  dniu Świąt 
W ie lk ie j Nocy 1962 r.

Do tekstu (au tor jest znany z 
licznych k ry m in a łó w ) zakradł się 
jednak błąd w yn ik a ją c y  z niezna­
jomości topografii m iasta. Otóż na 
str. 185 czytam y że: „Jadwigę po­
grzebano na m iejscowym  cm enta­
rzu w  Szczecinie. Cm entarzu, k tóry  
nosi piękną nazwę „K u  Słońcu” .

Pom ylenie nazw y przylegle) ulicy 
i  nazwą Cm entarza Centralnego  
to ostatecznie nie ta k  w ie lk i błąd 
ja k  na byłego reportera pism sto­
łecznych.

Praw dziw ą rew elację historyczną  
przynosi jed n ak 7 num er tegoż 
„Ekspresu” , w  k tó rym  niestrudzo­
n y trop ic ie l m ateria lnych  śladów  
naszej przeszłości, znany te lew i­
dzom Ryszard W ójc ik  prezentuje  
w  reportażu pt. „Józef Chrzciciel” 
sylw etkę pierwszego szczecińskiego

księgarza Józefa K ijow skiego. Przy  
był on do Szczecina w  pierwszym  
transporcie osadników z Poznania 
4 lub 5 m aja 1945 roku. Uczestni­
czy ł też w  ew akuacji do Koszali-

W m f  C h r n m m  \

é m  c z b t u s &b  \

jow ski pierwszym  antykw a: iuszem 
oraz w ie lk im  przyjacielem  świetne­
go reportażysty Franciszka Gala.
Jest też autorem  arcyciekawych  
pam iętn ików  z tych lat.

Obecnie Józef K ijow ski mieszka 
w K lin iskach, hoduje pszczoły l 
..dorabia” sobie produkcją klepek.
Pasjonuje się ponadto sprawa tzw. 

na. a następnie w  llpcu tegoż roku Szarych K am ieni na teren ie  Stare- 
powrócil na stałe do m iasta. go Dąbia, k tóre  — jego zdaniem  \

0 Lasku Arkońskim ^
1 nazwach ulic ™

SE

B ył m . In. organizatorem  a k c ji 
uprzątania gmachu Urzędu W oje­
wódzkiego, prowadzonej pod ha­
słem: „W yrzucim y niem ieckie śmie 
cle z polskiego Szczecina” . B y ł sze­
fem  ek ip y  za jm ującej się zam alo­
w yw aniem  niem ieckich napisów na 
sklepach, uczestniczył w  kom isji 
za jm u jące j się nazewnictwem  u lic  
i  wreszcie w ydał pierwszy plan  
m iasta oraz „Spis nazw ulic , pla­
ców, wysp, rzek i kanałów  miasta 
portowego Szczecina” (ten  ostatni 
dokum ent dostarczył nam  zresztą  
jeden % C zyteln ików  w  ram ach  
trw a ją c e j obecnie ak c ji „OCAL.IC  
O D  Z A P O M N IP iN IA ” ). B ył też J. K-i-

— są resztkam i prastarej osady 
w arow nej. O pin ii te j — jak  dotąd
— nie podzielają archeologowie.

R eportaż — Jak wszystkie zresz­
tą teksty Ryszarda W ójcika — na­
pisany jest z pasją i szacunkiem  
dla uczestników historycznych prze 
m ian. Zaw iera też w ie le  arcycie­
kaw ych  szczegółów, p raw ie  zupeł­
nie nieznanych szczecinianom. Jego 
bohater Józef K ijo w sk i n ie  został 
jednak tak  doszczętnie zapom nia­
n y  — ja k  sądzi eutor.

. Nazwisko to po jaw ia się bowiem  
k ilk a k ro tn ie  na kartach  pam iętn i­

ków  prof. P iotra Zarem by, a po­
nadto fig u ru je  w  spisach pionie­
rów sporządzonych przez U rząd  
M iejski. O statnio za swój pam ięt­
n ik  otrzym ał I  nagrodę w  ko n ku r­
sie „D zie je  Szczecińskich Rodzin” .

(ten)
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Świat oszczędza...
NAWET najwięksi optymiści 

pogrodzili się już z myślą dość 
przykrą: nie ma powrotu do 
taniej benzyny. Jednakże 
wbrew pozorom i oczekiwa­
niom, zachowanie setek m ilio­
nów ludzi na całym świecie 
odbiega od reguł e k o n o m i c z  
n y c h. Rośnie popyt na samo­
chody osobowe i ciężarowe. Te 
właśnie branże, mimo ogólnej 
recesji, wykazują wzrost, jakby 
nabywcy nie przyjmowali do 
wiadomości zbliżania się ceny 
baryłki ropy do trzydziestu do­
larów, jakby nie musieli prze­
znaczać na paliwo coraz w ięk­
szej części swojego domowego 
budżetu. Jednakże wobec nie­
pewnych perspektyw zaopatrzę 
nia w ropę i stałego wzrostu 
inflacyjnych napięć wnoszonych 
przez zwyżkę ceny tego surow­
ca, w laboratoriach całego świa 
ta prowadzi się prace zmierza­
jące do istotnego zmniejszenia 
zużycia paliwa.

SĄ TO, rzecz jasna, badania 
prowadzane w ścisłej tajemni­
cy, ze zrozumiałych względów: 
kto zbuduje oszczędniejszy mo­
del — ten może liczyć na han­
dlowy sukces. Niemniej jednak 
ogólne kierunki są znane — i 
bardzo charakterystyczne. Wy­
stępuje więc przemożna ten den 
cja do projektowania samocho­
dów mniejszych i  lżejszych. Się 
ga się po tworzywa sztuczne, 
aluminium, stal o wysokiej wy­
trzymałości i odporności na ko

rozję łączoną z różnego rodzaju 
tworzywami, z włóknami wę­
glowymi i  szklanymi. Najbar­
dziej zaawansowane badania 
rokują dwukrotny wzrost zu­
życia, w ciągu pięciu najbliż­
szych lat, tych lekkich materia­

płonowych i  hamulcowych, popra­
w ia się kształt kom ór spalania, 
przebudowuje gaźniki, stara o w y­
korzystanie każdej kro p li benzyny 
zassanej do silnika m . in . poprzez 
dobór odpowiedniej geometrii 
gniazd zaworów. Ew oluuje silnik 
dieslowsk! w ta k i sposób, by opia- 
ealne stało się masowe stosowanie 
go w samochodach osobowych. Co­
raz w ięcej proponowanych modeli 
ma napęd na przednie kola, e lim i­
nujący kosztowny układ przenie­
sienia napędu przy użyciu walu. 
Wśród tych nowinek ze świato­
wych laboratoriów  na uwagę za-

co na tę klasę wozu 1 am erykań­
skie przyzwyczajenia stanowi istot­
n y  postęp. Konstruktorzy „General 
Motors” zapowiadają wprowadze­
nie do roku 1D85 wozu z silnikiem  
dieslowskim, k tó ry  na galonie pa­
liw a przejedzie pięćdziesiąt m il. 
W edługl opin ii am erykańskich spe­
cjalistów rynek m otoryzacyjny  
wzrośnie do końca w ieku prawie 
o czterdzieści procent, jednakże zu­
życie benzyny s p a d n i e  w tym  
czasie, dzięki celowym rozwiąza­
niom konstrukcyjnym , prawie o 
1/3. Ocenia się, że w  perspektywie 
roku 1990 ok. 1/10 am erykańskich

S A M O C H O D Y
lal osiemdziesiątych

łów, zwiększających zarazem 
nawet dwukrotnie żywotność 
pojazdu. Moda, względy estety­
ki, dawniej tak decydujące o 
kształcie nadwozia, są wyraź­
nie podporządkowane regułom 
aerodynamiki. Zabiegi te, przy­
noszące nawet 20-procentową 
obniżkę masy pojazdu dają, w 
połączeniu ze zmniejszeniem 
oporu powietrza, liczący się, 
kilkuprocentowy spadek zuży­
cia paliwa.

SKĄ PE wieści nadchodzące z wiel 
kich laboratoriów  zapowiadają 
istotne zm iany w  budowie siln i­
ków, napędów, układów zasilania. 
Obok e lektronizacji układów za­

sługuje w zm ianka o pracach pro­
wadzonych w naszych ośrodkach 
naukowych, rokujących — wskutek 
przekonstruowania gaźuika — może 
rychłe zmniejszenie zużycia benzy­
ny w „m ałym  Fiacie”  do 4 litrów  
na sto kilom etrów .

T E C H N O LO D ZY  i konstruktorzy  
podjęli wyzw anie rzucone przez 
sprzedawców ropy łub ściślej — 
przez sytuację energetyczną świa­
ta. Już obecnie każda z w ielkich  
firm  oferu je modele zużywające 
przeciętnie o praw ie dwa litry  
m nie j paliw a na sto k ilom etrów  
niż przed trzem a la ty . W  tych ba­
daniach i staraniach przodują, 
rzecz jasna, najw ięksi producenci, 
dla k tórych  dekoniunktura byłaby 
najdotkliw szym  ciosem. „Cadillac  
Seville” model 1930 zadowala się 
galonem (m niej niż cztery litry )  
na 21 m il, czyli ok. 34 kilom etry.

wozów ztftilanych będzie z aku­
m ulatorów . Stąd ty lko  k ro k  do 
kombinowanego napędu elektryez- 
no-benzynowego, przy czym silnik  
spalinowy byłby wykorzystywany  
w yłącznie podczas dłuższych prze­
biegów.

N iezależnie od realności term i­
nów czy wielkości spodziewanych 
efektów  jeden wniosek w ydaje się 
oczywisty: nastawienie in te lektual­
nego i  organizacyjnego w ysiłku  na 
oszczędnościowe efekty rokuje zna­
czny. postęp w  elim inow aniu dzi­
siejszej rozrzutności w  zużyciu ro­
py — we wszystkich kra jach . Na­
szym konstrukcjom  silnikowym , 
zwłaszcza „125” daleko do oszczęd­
ności. W całym tym  dążeniu Kon­
struktorzy usiłują pogodzić — w ar­
to zwrócić na to uwagę — ogień 
z wodą, obniżyć koszty paliwa i 
uniknąć jednocześnie wysokiego, od

straszającego nabywców wzrostu 
kosztów w ytw arzania, a zatem cen 
nowych pojazdów. A to należy do 
najtrudniejszych przedsięwzięć we 
współczesnej produkcji. Przecież 
przygotowanie nowego modelu sa­
mochodu kosztuje przeciętnie trzy­
sta m ilionów dolarów licząc samo 
ty lko  projektowanie i przystoso­
wanie posiadanych urządzeń wy­
twórczych. Koszt ten wzrasta o 
trzysta kolejnych milionów dola­
rów. jeś li trzeba zmieniać całkowi­
cie technologię i wyposażenie. Wo­
bec stałej tendencji do zwyżki cen 
surowców używanych w  przemyśle 
samochodowym, energii i wysoko 
kw alifikow anej siły roboczej, u trzy  
m anie w  ryzach kosztów staje v.ę 
niem al nierealne.

W Ś W IA TO W Y M  przemyśle sa 
mochodowym można zaobserwować 
zm iany o charakterze ekonom u /-  
nym, wywodzące się z te j właś ue 
sytuacji, Oto zarówno eksport k >ai 
pletnych fab ryk  samochodów, j  k 
i organizowanie montażu w. kra­
jach o tan ie j sile roboczej zarzy­
na być — w globalnym rachunku  
— nieopłacalne, gdyż wzmaga bez­
robocie we własnym k ra ju , a w 
perspektywie rodzi konkurencję i 
ogranicza zbyt. W ielkie koncerny 
samochodowe m ają w pamięci przy 
kład Japonii, która z jednego pro­
centu udziału w światowej produk­
c ji samochodów w latach sześćdzie­
siątych awansowała na praw ie 18- 
procentowego udziałowca, przy 
czym technologia ja-pońska w yka­
zuje prawie trzykro tn ie  wyższą wy  
dajność niż np. francuska. Już 
obecnie na rynku  zachodnioeuro­
pejskim zaczyna się liczyć radziec­
k i, polski i rum uński eksport sa­
mochodów. Wiele kra jów  Trzeciego 
Świata w yelim inu je  w końca dzie­
sięciolecia im port samochodów, 
zwlaszeza ciężarowych.

M O TO RYZACJA la t osiemdzie­
siątych staje się jedną z branż o 
najsilniejszym  postępie technicz­
nym  pojmowanym jako działanie  
najrozsądniejsze z rozsądnych, a 
jednocześnie działem niezw ykle  
skomplikowanym pod względem u- 
w arunkow ań 1 skutków ekonomicz­
nych. Stwierdzenie to dotyczy ca­
łego świata wszystkich kra jów .

Roman LEN C EW IC Z

Recepta Harouna Tazieffa 
na kryzys energetyczny
WULKANOLOG Harouo Tazieff, 

który zrealizował serial telewizyj­
ny pt. „Wulkany świata", jest we 
Francji bardzo popularny. Kiero­
wał on pokazanymi w poszcze­
gólnych odcinkach wyprawami. 
Swq fachowość w tej dziedzinie 
udowodnił, gdy poproszony w 
1976 roku o ekspertyzę wulkanu 
La Souffiere stwierdził, wbrew 
zdaniu ogółu, jego nieszkodli­
wość. Sprawa tego wulkanu ne 
jest obca tym Czytelnikom, którzy 
w niedzielę 17 lutego obejrzeli 
film znonego zochodnioniemiec- 
kiego reżysera Herzoga pt. „Cze­
kanie na katastrofę", przedsta­
wiony w programie II Telewizji 
Polskiej.

Haroun Tazieff wypowiada się 
również publicznie na temat u- 
żyteczności nowych żródet ener­
gii, konieczności powrotu do wę­
gla, bezpiecznego budownictwa na 
terenach sejsmicznych, a nawet 
potrzeby budowy ścieżek rowero­
wych. Wywiady, które przeprowa­
dził z n m Claude Villers, stoły 
się przedmiotem tak żywego za­
interesowania, że Radio France 
wydało je w formie kaset. Oto 
niektóre z jego poglądów.

Wraz ze słynnym francuskim 
bodaczem oceanów kapitanem 
Cousteau uważa on, że dzisiejszy 
sposób eksploatacji źródeł ener­
gii jest gigantycznym jej morno- 
womem, satysfakcjonującym tylko 
koncerny naftowe i przedsiębior­
stwa energetyczne, pobierające 
od społeczeństw opłaty. Widzą 
oni rozwiązonie kłopotów energe­
tycznych w indywidualnych źró­
dłach energii. Wg Harpuna Ta- 
zeffa głównymi źródłami energii 
w tym systemie, obok węgla, by 
łaby enerqia aeotermiczna, a na 
wsi biogaz uzyskiwany z bioma­
sy oraz enernia słonećzna jako
UZt>'V?ł *vr.i~ -~

W dowodnym miejscu Ziemi o- 
twór wiertniczy o głębokości 10 
km doje temperaturę 100 st C. 
Froncuskl wufkonolog utrzymuje,

że takie wiercenia sq obecnie mo 
żłiwe, a nawet już wykonywane 
przez specjalistów radzieckich, 
którzy jego zdaniem przodu­
ją w tej dziedzinie. Głębo­
kość taka jest konieczna w skraj­
nie niesprzyjających warunkach. 
Uważa on, że Francja mogłaby 
oceniając pesymistycznie, ogrze­
wać się energią geotermiczną 
na potowie, a wg oceny optymi­
stycznej na 90 proc. powierzchni 
swego terytorium.

Jak podoje AFP, utworzony we 
Francji przed dworno loty COMES 
(Komisoriot do Spraw Energii Sło 
necznej) został ostatnio obarcza-, 
ny zodaniem rozwijania technik 
wytwarzania energii z biomasy. 
Warto dodać, że głównym celem 
COMES-u jest osiągnięcie w ro­
ku 2000 5-procentowego udziału 
energii słonecznej w całości ener­
gii produkowanej we Francji. 
Pierwszym etapem wdrażania tej 
energii ma być wyposażenie 5 
tysięcy domów w ogrzewanie sło 
neczne.

Na temat biogazu pisała wielo­
krotnie nasza prasa, m. in. „Prze­
gląd Techniczny", z którego można 
się byto dowiedzieć, że polski 
specjalista demonstrował na traw 
niku przed gmachem ONZ w 
Genewie działanie instalacji wy­
twarzającej z biomasy gaz me­
tan.

Polski Instytut Geofizyki PAN 
prowadzi od kilku lat badania 
wielkiego rowu tektonicznego prze 
chlającego w poprzek Polskę. Być 
może dzięki tym badaniom bę­
dzie możno ocenić, w jakim stop­
niu energia geotermiczna mogła­
by znoleźć w Polsce praktyczne 
zastosowanie. Sprowa jest warta 
uwagi bo chodzi o niewyczerpol- 
ne źródło energii, nie zanieczy­
szczające środow ska, dzięki któ­
remu znaczno cześć spalonego do 
tad węgla mogłaby być użyta jo- 
ko surow:ec w przemyśle chemi­
cznym, farmaceutycznym i innych.

Jacek KOSECKi

chemiczne typu wodorków, z 
których na skutek termiczne* 
go rozkładu wydzielać się bę­
dzie wodór w postaci gazu. W 
każdym razie „mały Fiat”  napę­
dzany wodorem na odcinku 
około 100 km zużyłby butlę te­
go gazu o ciężarze 40 kg, któ­
ra kosztuje obecnie 60 zł.

Odpowiednio przystosowany 
siln ik może być również na­
pędzany, innym gazem — me­
tanem. Główne jego zastosowa­
nie widzą eksperci w silnikach 
stacjonarnych. Np. silnik „Fiata“  
127 napędzany metanem wpra­
wia w ruch prądnicę o mocy 
15 kW, a wytwarzane ciepło w 
ilości 33 tysiące kcal/godz. mo­
że z powodzeniem ogrzewać 
mieszkanie, szklarnię, inne te­
go typu pomieszczenia. To po­
zwoliłoby na zaoszczędzenie 
ogromnej ilości ropy naftowej 

NA ZDJĘCIU: badania w Instytucie Pojazdów Samocho- zużywanej rocznie do tego ce- 
dowych i  Silników Spalinowych Politechniki Krakowskiej, lu. Ta domowa, gazowa elek-

CAF-Rybak trociepłowmia skonstruowana

Jakie paliwa zamiast benzyny?
CORAZ bliższe są perspek­

tywy zastępowania ropy nafto­
wej nowymi paliwami, takimi 
jak wodór, metanol, metan. 
Chociaż koncepcja ta nie jest 
nowa, bo już w I I  połowie 
X IX  w. Nikołaus Otto zbudo­
wał czterosuwowy silnik na­
pędzany gazem świetlnym 
otrzymywanym z \vęgla, to 
obecnie stała się ona przedmio 
tern zainteresowania licznych 
placówek naukowo-badaw­
czych. Spowodował to kryzys 
paliwowy — kurczenie się źró­
deł ropy naftowej i ogromny 
wzrost cen za baryłkę tego su­
rowca.

M IĘ D Z Y  ian ym j podjęto ekspe­
rym enty z wodorem. Gaz tan jako  
paliwo pod wieloma względami 
znacznie przewyższa benzynę. Szyb 
ko i dokładnie miesza się z po­
w ietrzem , a ta mieszanka ma szer 
sze granice zapalności, dzięki cze­
mu silnik może pracować z wyższą 
sprawnością i  zużywać m niej pa­
liw a na Jednostkę mocy. Niebaga­
telną korzyścią jest także to, że 
wówczas spaliny wydzielane przez 
silnik — to  ty lk o  para wodna! Ja­
k i  to plus dla ochrony naturalne­
go środowiska i Stosunkowo nie­
skom plikowane jest także otrzy­
m ywanie wodoru — po prostu 
przez elektro lizę w ody — każdy z 
nas zna to  doświadczenie ze szko­
ły  A

MÓWIĄC o pozytywnych 
efektach używania wodoru do 
napędzania silników, trzeba je­

dnak wspomnieć o jego minu­
sach. Otóż paliwo to nie jest 
tak do końca idealne, a to z 
różnych względów. Otóż wodór 
zmieszany z tlenem zawartym 
w powietrzu w stosunku 2:1 
(co również wiemy z lekcji f i ­
zyki) tworzy mieszaninę pio­
runującą. Zasilanie więc kla­
sycznego silnika spalinowego 
mieszanką wodorową stwarza 
niebezpieczeństwo przedostania 
się jej do skrzyni korbowej i 
spowodowanie wybuchu. Jest 
to tym trudniejsze do ewentu­
alnego ustalenia, że wodór jest 
gazem bezbarwnym i bezwon- 
nym. Jednak wyeliminowanie 
takiego niebezpieczeństwa nie 
byłoby sprawą najtrudniejszą. 
Drugą wadą wodoru jako pa­
liwa jest sposób jego magazy­
nowania. Jeśli jest on w posta­
ci gazu, to ma ogromną obję­
tość; jeśli zostanie sprężany, 
to musi być przechowywany w 
wysokociśnieniowych butlach, 
które ważą więcej niż ich za­
wartość; gdy zaś zostanie skro­
plony, to konieczne jest jego 
przechowywanie w temperatu­
rze minus 235 st. C, co nie w 
każdych warunkach jest moż­
liwe. Największą przyszłość 
miałyby więc tzw. akumulato­
ry wodorowe, czyli »wiązki

została w zakładach włoskiego 
Fiata, nosi nazwę TOTEM, a 
całe urządzenie mieści się w 
dźwiękoszczełnyra kontenerze o 
objętości ok. 1 m sześcienne­
go.

PRACE nad zastosowaniem no­
wych paliw  do silników samocho­
dowych prowadzi Instytu t Poja­
zdów Samochodowych i  Silników  
Spalinowych P o litechniki K rakow ­
skiej, pod kierunkiem  prof. d f 
hab, inż. Czesława • Rutkowski ego. 
Badania te  dotyczą nie ty lko  prac 
związanych ze zmniejszonym spa­
laniem , ale tak*e za jm ują się 
czynnikam i pośrednimi, w pływ a­
jącym i na oszczędność paliw. I>o 
tych ostatnich należą badania opo­
rów w układach napędowych 1 
oporów toczenia, nad rozwiąza­
niem układów napędowych W sa­
mochodach dostawczych — m ie j­
skich z silnikiem  elektrycznym . 
Dla potrzeb rolnictwa prowadzi się 
prace nad zastosowaniem napędu 
hydrostatycznego w  kom bajnie  
tytoniowym .

ISTOTNE są także badania 
nad zmniejszaniem zużycia pa­
liwa w silnikach wysokopręż­
nych (Diesla), badania nad 
w trysk i waczaml paliwa, nad 
podwójnym zasilaniem silni­
ków w celu zastosowania ubo­
ższych mieszanek benzynowych 
oraz dotyczące udoskonalenia 
układów Zapłonu w celu za­
stosowania zubożonych miesza­
nek do napędu silników.

Oj»«. CA W
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Premierowy seans „rebirthingu41*

w  W arszawie

(<

Kolejna propozycja
na „dobre samopoczucie
ZACZER PU JEM Y powietrze relaksu 1 dużo energii w oreaniź- 

przez nos. k ieru jem y do m ie. Poczułem otwarcie masy 
k la tk i piersiowej, a nasteo- spraw i problemów, które pojaw iły  
nie do wierzchołka głowy, sie w trakcie sesji i  łatwość ich 

Cztery kró tk ie  oddechy tego typu rozwiązania w  sposób wielce zado- 
i  jeden długi. Po k ilkak -o tn ym  wv walający” .
konaniu ćwiczenia poczujemy sie W  Stanach Zjednoczonych ood- 
znac/nie lepiej. dano ..rebtrthingow i” ok. !00 tys.

Jest to jedno z ćwiczeń ..reb irt- osób które następnie zbadano pod 
himgu” . którego technika służy re- katem  efektów  terapeutycznych, 
łaksowi za pomocą oddechu. ,.Re- Okazało sie. że ..reb irth iog” ma 
birth in g ” czyli doskonalenie w ła- właściwości lecznicze, lednak orzede 
snego ia. oparty jest na metodach wszystkim profilaktyczne, a jego 
dalekowschodnich, uproszczonych i właściwości terapeutyczne dotyczą 
spopularyzowanych orzez Am eryka takich chorób jak: astma, nerwice 
nina Leonarda O rra. Jego uczenni- histeryczne alkoholizm  narkom a- 
ca. H aw ajka  Jona Bay zademon- nia. *-
strowaia w yżej przedstawione ćwi- Grupa młodych psychologów le­
czenie na spotkaniu w Instytucie karzy . psychoterapeutów za.imuia- 
P rzyjaźni Polsko-Indyjskiej w W ar- ca sie integracja psychofizyczna 
ssawie przy ulicy W ierzbowej. Zgro przy Towarzystw ie Radiastetów w 
madzone audytorium  nie czuło, że Warszawie na zaproszenie które- 
siedzi w  dusznej zatłoczonej sali. a go przebywali w  Polsce L . O rr i 
po ćwiczeniu z w ie lk im  zaintere- Jona Bay. zamierza również m ze- 
sowaniem słuchano Jony Bay któ - prowadzić szereg badań celem 
ra od 20 la t  zajm uje sie różnym i sprawdzenia terapeutycznego zna- 
odmianaml yogi — .rebirthing” czenia reb irth ingu” , 
jest odmiana yogi _ i od szeregu Twórca i  zwolennicy te j metody 
ła t prowadzi zajęcia z yogi w te- tw ierdza, że dzięki ..rebirthingow i' 
te w iz jł am erykańskie j dow iadujem y sie. 1ak żyć w  świe-

L . O rr tw ierdzi: od dzieciństwa c;e praktycznym  przy znacznie 
spotykamy sie w naszym życiu z mniejszym  wysiłku  
różnym i- urazam i. Najważniejsze z ¡©pszy- 
nich to: porodowy, rodzicielski 1 
■uraz śmierci. Dopiero wyzwole­
n ie  sie z tych urazów odradza nas. ■ ■ ■ ■ ■  
a w yzw olić możemy sie właśnie w 
‘ozasie sesji ..rebirthingu” , polega­
ją c e j na ćwiczeniach oddechu. W 
•trakcie i po ..rebirthingu” zaczyna­
jmy Jak gdyby żyć w  nowym świę­
c ie . lepszym, szczęśliwszym. Przy  
■pomocy oddychania zm ieniam y na­
sze m yśli z negatywnych na pozy­
tyw ne. przy założeniu, że jesteśmy 
świadomi naszych myśli negatyw­
nych  i wiemy skąd pochodzą. Od­
powiednie ćwiczenia oddechowe po 
'magaja także w realizacji postawio 
mych sobie zadań i nieoczekiwanie 
dla siebie konstatujem y: ..każdego 
dnia czuje sie coraz lep ie j’.

Uczestnicy seansów i maratonów  
..rebirthingu*’ według metody L.
O rra tw ierdza, że służy również 
umiejętności relaksowania sie. W 
seansie na początku biorą udział 
dw ie osoby: ..odradzający” — czyli 
prowadzący ćwiczenia i ..odradza­
ny” — czyli uczestnik tego rodza­
ju  terapii. Po ok. 10 spotkaniach 
można ćwiczyć samodzielnie, co we 
dług nom enklatury L . Orra brzmi: 
można mieć sesje z samym sobą.
Sesja będącą procesem psychicz­
nym  może trw ać od 1 do 3 godzin.
„Odradzający”  nakierunkow uje „od 
radzanego” na jego własne proble­
m y. aby mógł 1e zrozumieć roz­
w ikłać. dawać sobie z nim i rade.
Zrozum ienie oznacza właśnie nócza 
tek ptocesu ..rebirthingu” . Sami 
stajem y sie swoimi guru — lak  
m ów i pani Jona Bay. Pobieram y  
więcej ..pram a” — s iły  w ita ln e j i 
tlenu, nasze ciało zaczyna w ibro­
wać. dostajemy sie we władanie  
mocnej eSergii. k tó ra  pomaga w 
przezwyciężaniu Skomplikowanych  
problemów

Po 10 sesjach „rebirth ingu” z 
przewodnikiem i  15 własnych, m ło­
dy polski psycholog mówi: ..Dały  
mi one bardzo głębokie poczucie

Memoriału
Ocalić jak najwięcej■ ■ ■

ODPTJKAĆ w nfiła wojna (także w ludzkiej myśli, twórczej pracy. Z drób- 
niemalowane psychice), jeszcze przez długi nych, często mozaikowych frag- 

ale bardzo okres czasu sprawiały, że bez mentów, pragniemy — na mia- 
pięknie nam specjalnej atencji czy egzalta- rę naszych możliwości — od- 
się rozwija c ji odnosiliśmy się do własnjmh tworzyć historię owych wiel- 
nowa akcja dokonań. kich, dramatycznych czasów i
„Ocalić od za- A tymczasem lata biegły, lu - ukazać ich bohaterów. Dociera- 
pomnicnia” . dzie coraz bardziej wrastali w my do wielu żyjących jeszcze
Trzeba przy- tę ziemię, rodziły się nowe po- świadków wydarzeń, poznajemy 
znać, że kie- kolenia szczecinian i ani się losy niecodzienne, natrafiamy 
dy rodził się spostrzegliśmy jak to wszystko na nowe fakty. Staramy się nic 
ów pomysł, co było udziałem p i o n  ie r ó w  z tego bogactwa nie uronić, 
wielu było stało się szacowną historią z przekazując możliwie najwier- 
sceptyków bardzo odległej przeszłości. I niej atmosferę i ducha tam- 
wątpiących w tylko niewielu już wie co to tych d n i  p i e r  w  s z y c h. Jest 
powodzenie był PUR, gdzie znajdował się to dla nas coś znacznie więcej 

teeo zamierzenia z harrizn zve Plac Sprzymierzonych, oraz w niż tylko dziennikarski obowią-
szfą prozaicznych p o w S ™  * * * »  ¥ < * 5 “  2ac2-™ala ‘  ----------------
— czy rzeczywiście tak liczne c2y.la f^ n Pefw r i  ja  mż w -  
są jeszcze -  „szczecinian»”  z waj°™a- D o ^ w e  są tez M a  
pionierskich lal? Przecież ów- *  dokumentacji trw ałe j. Ow- 
częsna baza materialna była g ' ®  j S " *  ' ‘n tS

^ “  przywiązywali d czeg0' _  siąga sią po jedyne
iP ik io i w a m  fln  u rn m a - . ,  . . ”  ^ 1 .posiadające nieprzerwaną ciąg-

P. O. MORSKI

zbyt w ielkiej wagi do groma- 
dzenia przesadnej dokument«- T Æ .“r>:; o cnnciriC7Dv,in inizinV. 1080 "  przesziosc /.rouioMałgorzata M a l e w s k a  cji, a  spustoszenia jakich do ko -

DZIANINA, praktyczna i twarzowa, modna jest nie po raz 
pierwszy. (CAF — Sokołowski)

Dla każdego coś modnego

Odrobina zdrowego rozsądku...
— TA MODA jest okropna, że nie musi się nam wszystko siebie (i tylko dla siebie) odpo- 

Ramiona jak u japońskiego za- podobać, ale czy koniecznie wiednich strojów. MAGDA 
paśnika, spodnie — a właściwie trzeba potępiać dziewczyny, któ 
jakieś pumpy — rozszerzane re mogą i potrafią ubierać się 
górą, i do tego wraca ponoć awangardowo i  nawet ekstra- 
mini. Kto to będzrie nosił? — wagancko? 
taki tekstm wygłasza znajoma, Cała sprawa nie byłaby war- 
wyraźnie zdegustowana obej- ta tych paru słów, gdyby nie 
tzanymi przed chwilą zdjęcia- fakt, że brak dystansu i zdro- 
mi w ilustrowanym tygodniku, wego krytycyzmu objawia się

Nie podejmuję wątku, bo nie tylko w wyrażaniu sądów, 
wiem, że czułaby się dotknięta, Gorzej jest, gdy efekty zjawis- 
gdybym je j przypomniała, że ka możemy obserwować no co 
od czasu, gdy sama chodziła w dzień. Jedne panie bowiem 
mini, minęło już killcanaście kompletnie ignorują modę i  cho 
ładnych lat i... tyleż samo kilo- dzą ubrane zupełnie nijako, in­
gramów. Ale myślę sobie: dla- ne zaś bezkrytycznie przyjmują 
czego niektóre panie krytykują wszystkie, nowinki i  wiech no 
w madzie akurat to, czego same tylko ktoś w Paryżu okrzyknie 
nie mogą nosić, natomiast goto- powrót m ini — a już ochoczo 
we są uznać za znakomite odsłaniają to, co zdrowy rozsą- 
(oczywiście dla wszystkich) rze- dek i  poczucie estetyki hazały- 
czy stosowne dla siebie. Zlośliw by tołaśnie im skrzętnie zakryć, 
cy powiedzą: oto cala babska A czymże właściwie jest mo- 
logika... I  trudno odmówić im da? Zawsze przecież służyła i 
racji. ' służy eksponowanm urody i tu-

Myślę, że w odniesieniu do szowaniu tego, co mniej piękne, 
mody brakuje -nam odrobiny Nigdy na odwrót. O czym war- 
dystansu i  tolerancji. Peronie, to iramięlać przy wyborze dla

Kurier Szczeciński" (od 6 paź­
dziernika 1945, do dziś na ryn­
ku prasowym...). Ileż to prac 
magisterskich „wsparło się" tym 
gazetowym autorytetem, ale 
przecież ówczesny reporter też 
m ylił się czasami!

Warto więc szukać także po­
twierdzenia dla wielu istotnych 
faktów w. innych miejscach, 
warto sięgać jeszcze dalej w 
przeszłość. Przecież i „K urie r” 
miał swoich czcigodnych antena 
tów, wiodących co prawda ży­
wot dość niepewny, ale ze 
wszystkich sił starających się na 
swych wątłych dwóch stronnicz­
kach dostarczyć Rodakom pol­
skiego słowa drukowanego, czy­
li wiadomości z kraju i świata, 
oraz tego co dziś dla nas waż­
niejsze — kroniki lokalnej. Mo­
wa tu o „Wiadomościach Szcze­
cińskich” , „Głosie Nadodrzań- 
skim” i „Pionierze Szczeciń­
skim”, których egzemplarze tra­
fia ją także do nas jako rezul­
tat „Ocalić od zapomnienia” .

Rozpisałem się nieco szerzej 
o prasowych aspektach naszej 
akcji nie bez powodu — rok 
35-lecia Ziemi Szczecińskiej, 
przynosząc wiele doniosłych 
rocznic i  wydarzeń, zaznaczając 
się nowymi inicjatywami oraz 
twórczą pracą całego społeczeń­
stwa, stanowi też dla zespołu 
„Kuriera”  datę szczególną. Zda­
jemy sobie bowiem doskonale 
sprawę, jak wiele z tego oka­
zywanego gazecie szacunku i za 
ufania czytelniczego ma swoje 
korzenie w fakcie towarzysze­
nia szczecinianom od p o- 
cz ą t k u...

„OCALIC OD ZAPOMNIE­
NIA”  należy wszystko co cen­
ne, nie tylko w sferze material­
nej. Znacznie bardziej wartoś­
ciowe są dzieje ludzi, dzieje ich

Porsche za lat 15
FIRMA Porsche przystąpiła do 

proc badawczych nad nowym sa­
mochodem sportowym, którego 
produkcja rozpocznie się w 1995 
r. Wyglądem zewnętrznym model 
ten, oznaczony „995", będzie 
przypominał produkowany obec­
nie samochód Porsche 928. Sil­
nik nowego pojazdu, pomimo wy­
sokich osiągnięć, będzie bardzo 
ekonomiczny; przy 8 cylindrach 
i 130 KM mocy będzie spalał za­
ledwie 8,3 litra benzyny na 100 
km. Możliwe to będzie m. in. 
dzięki temu, że część cylindrów 
może być wyłączana w czasie 
jazdy, kiedy nie potrzeba pełnej 
mocy. Stopień sprężania 12:1. W 
nowym modelu przewidziano 
skrzynię 5-biegową, automatyczną 
z dwoma sprzęgłami.

„Zabójcze” spojrzenia
B R Y TY JS K I o ficer policji drogo­

w ej doszedł do wniosku, że przy­
czyną w ielu  wypadków drogowych 
są w yzywająco ubierające sie ko- 
M ety. Jego zdaniem najniebez­
pieczniejsze są panie, k tóre  poka­
zują wysoko odsłonięte nogi. Męż­
czyzna pozostaje mężczyzną, na­
wet k iedy siedzi za kierownicą. 
O ficer tw ierdzi, że bezpieczniej 
jest przygiącreć się biustom.

„U Bejarta pracuje się 
trzy razy więcej...“

Pół żartem — pół serio

M IN hH O R O SK O P
2 . I I I .  -  8 . I I M 9 8 0  r .

| # t
BARAN 31 3.—20. i . :

Urodzonych na przeło­
mie marca i kw ietn ia  
czekają teraz uciążli­
we obow iązki. Od tego. 
ja k  się z nieb w yw ią-

LEW  23. 7.-23.
Naw rót serdecznych 
stosunków z rodziną 
przekona cię że „K to  
nie ży je  poniekąd dla 
drugich, nie ży je  wca- 

(Montaigne). Sym-żą Wierę \z» leży . Tymczasem w le dla . . „
końcu Tygodnia spędzą wesoły patia i miłość są spoiwem które-
wieczór z przyjaciółm i. go nic nie zastąpi w kontaktach

B YK 21. 4.—21. 3.: m iędzy ludźm i: pryw atnych i spo-
Tw ój o ryginalny po- łecznych. 
mysł może ułatw ić
przyspieszyć robotę. 
Nalegaj aby go wpro­
wadzono w życie, ale 

postępuj taktow nie: „W ięcej mu-ch 
•■.nęcisz miodem niż octem” (rosyj- I

B L IŹ N IĘ T A  22. 5.— panę kolegów.
21. 6.: We wszystkim  
co tera2 zaczniesz, po­
mogą cl inform acje z 
odległego miejsca. Za- 
ehęcą do nowych ża­

rł albo studiów, może 
ązanyeb z wyjazdem  za

P A N N A  24. 8.-23. 9.:
W tym  tygodniu załat­
wisz pomyślnie wszy­
stko co zaplanowałeś 
Drobne przyjemne wy­
darzenie zyska ci sym-

W AGA 24. 9.-23. 10.:
Obecne decyzje zwiążą 
cię na parę lat. Oceń 
realistycznie czekające 
cię obowiązki, odpo­
wiedzialność i w yrze­

czeń.a Wagi mogą liczyć na lut 
RAK 22. 8.-28. 7.: szczęścia, lecz ruie powinny z gó-

Sprawy. o które spie- ry  kłaść go na szalę, 
rasz się z najbliższymi.

--------------- ---------------- S KO RPIO N 24. 10.—ła tw ie j rozstrzygną u- 
stępstwa niż upór. 
„Gdzie zgoda tam  

zwycięstwo-’ (łacińskie). Zam ierzo­
ny wyjazd odłóż lub za stąp ko­
respondencją.

Co zdradzają nogi?
w ierzcie albo nie, ale ręce trafi się cieszyć z przyjemności, 

i nogi zdradzają charakter 2. Podciąga nogi pod krzesło i 
człowieka. Zdaniem psy- opiera o szpice butów, 

chologów —■ sposób ułożenia nóg Ten sposób ułożenia nóg zdra­
pmy siedzeniu charakteryzuje dza niedostatek organizacyjnego

Mówi Waldemar Wolk-Karaczewski
..S Y L F ID Y ” do m uzyki Chopina Międzynarodowym Konkursie Bale- tiacha. „W alcu M efisto” do muzyki 

..K arnaw ał” Schumanna ..Stani- towyin w Tokio V I I I  naerode. Czv 'Liszta, wreszcie w najnowszym ba- 
sław i Anna Oświecimowie” K arło - ułatw iło to panu drogę do Baletu ‘lecie Bejarta ..Ilum inacje ’’ w k  po­
więżą. „Wesele w O jcowie” Kurpiń  X X  Wieku? ’emalu Rimbauda. Czemu zawdzie-
akiego. ..Gi^eLIe” Adama. ..Jezioro — TR U D N O  to powiedzieć. Czymś cza pan ten błyskawiczny debiut 
Łabędzie” Czajkowskiego. Symfo- zupełnie innym  jest udział w kon- i tak wiele partii?  
nia g-modl” Mozarta. ..W ariacie” kursie, oraea w teatrze i praca w  — PRACY. Tara sie pracuje inten  
Brittena. .Popołudnie Fauna De- zespole. Ciesze sie z te j nagrody, sywniej p rzynajm niej trzy razy 
bussy’ego. balety rosyjskie — to bo rzeczywiście odnieśliśmy tam tyle co u nas B ćjart dyktu je  to 
ty lko  niektóre ze spektakli Teatru sukces. Podobaliśmy się bardzo i  tempo, a ponieważ sam pracuje 
W ielkiego w  W arązawie w któ - gorąco byliśm y przyjm ow ani przez bardzo dużo — i my chętnie oo- 
rych tańczył pierwszy solista iego publiczność. Dla B ćjarta  nie ma święcamy swój czas 
baletu W aldem ar W ołk-Karaczew - to jednak znaczenia. N ie zwraca — CZY ty lko  tym  różni sic p ra ­
ski aktualn ie odnoszący sukcesy on uwagi na konkursy i poprzednie ca u Bćiarta...
w słynnym Balecie X X  Wieku M au- osiągnięcia tancerza. N ajchętn iej — O 'N IE . Przede wszystkim jest 
rice’a B ćjarta. przyjm uje do swego zespołu tan- tam o w iele wiecej przedstawień

— TO pytanie zadaja panu za- cerzy. którzy już są artystam i, ale no i B ćjart ma ogromny repertuar 
pewne wszyscy — w jak i sposób nie sa jeszcze w pełni ukształto- oraz ludzi którzy  poświęcają sie 
znalazł się pan w zespole Bejarta? wani. Dlatego też w zespole prze- baletowi bez reszty Cl. k tó rzy  nie

— JA K  wszyscy członkowie teao ważają ludżie młodzi, od 17 do 21 spełniają warunków którym  nie
zespołu: zdałem swego rodzalu iat. Jestem jednym  z najstarszych odpowiada sposób pracy Bćjarta _
egzamin i od sierpnia ubiegłego ro- w iekiem  członków zespołu, ale tak  odchodzą. N ie ma też w  tym  ze- 
ku rozpocząłem prace. Zespół Bć- się złożyło że tra fiłem  do niego społe zawiści, która na ogół to- 
jarta jest zespołem specyficznym dość późno a poza tym  startowa- warzyszy ludziom pracującym w 
który  ten znakom ity artysta sam łem niejako z innego poziomu. Nie innych teatrach czy zespołach 
stworzył i  prowadzi według swo- m iałem  możliwości kształcenia sie Może właśnie dlatego że nieza- 
ich planów i koncepcji twórczych, ani w moderne, ani w  jazzie — dowoleni lub zawiedzeni do prostu 
B ćjart ma charakterystyczne spój- kierunkach, które preferu je  B ćjart. zm ieniają prace.
rżenie na tancerza — musi on 1 w zasadzie wszyscy polscy tan- — CZY przy tak  ogromne i ilości 
spełniać w arunki przez niego dvk- cerze, którzy tra f il i  do tego ze- pracy znajduje pan czas na odno­
towane. Nie ogranicza to Jednak społu by li w  podobnej sytuacji, czynek?
indywidualności tancerza. B ć ja rt Potrzebne są sukcesy na scenach — C Z A S A M I m i się to zdarza 
zwraca ogromna uwagę na jego oso międzynarodowych. potwierdzenie Przeważnie w nocy i w  niedziele 
bowość. ale patrzy też na orzydat- swoich umiejętności, aby zdecy- jeśli oczywiście nie ma przedsla- 
ność do zamierzeń artystycznych, dować się na podjęcie pracy w talk 
które realizuje i  k tó re  zamierza renom owanym  zespole jak  Balet 
zrealizować. X X  W ieku.

— N IEC A ŁE dwa lata temu od- — W SP O M N IA Ł pan o Polakach 
niósł pan wraz z Barbarą Rajska w zespole B ejarta. Cieszyliśmy sie 
poważny snkces. zdobvwa.iac na .iuż sukcesami Wiesiołowskiego. W il

Ra. teraz przyszła pora na pana.
Czy u ła tw ia  panu prace fa k t. że 
■nie jest pierwszym Polakiem w 
'tym zespole?

— TO  nie ma znaczenia. W zespo­
le Bćjarta liczy sie człowiek 1 jego 
umiejętności, a nie to skąd przy­
b yw a . N ie ma też mowy- o żadnych 
tradycjach, zespól ciągle sie zmie- 
‘nia, nie jesteśmy grupa zam knię­
tą . wręcz odwrotnie.

— N IE  czekał pan zbyt długo na 
debiut, niem al tuż uo przyjęciu do 
'zespołu tańczył pan w spektaklu  
„Actus tragicus”  do m uzyki Ba­
cha. «’krotce potem w kompozycji 
B ćjarta  ..To co mówi mi śmierć”
'do M u zy k i Mahlera. w ..Swiecie 
Wiosny” I ..Ognistym  p taku” S tra ­
wińskiego. „Życiu  Paryskim?’ O ffen

22. U .: W miłości nie 
wystarczą fakty . po­
trzebne są bezpośrednie 
dowody i zapewnienia. 
Chcąc utrw alić  atmo­

sferę szczęścia i radości, trzeba 
mówić partnerowi o uczuciu jak  
często się da. Zakochane Skorpio­
ny nie powinny ulegać wrodzonej 
skłonności do ukryw ania myśl! i 
emocji.

U K T

n fc

wień. bo jeśli sa to... podwójne. 
Rozmawiała:

Bożena KRUPĘ  
(CAF)

STRZELEC 23. 11.—
21. 12.: Pozwól sobie
na odpoczynek, lecz 
go nie przedłużaj. 
Masiz w iele do zrobie­
nia, a ezas nie czeka. 

Zw aln ia jąc  tempo nie nadążysz za 
oczekiw aniam i w łasnym i 1 otocze­
nia.

KOZIOROŻEC 22. 12.
—20. 1.: Obecne spra­
w unki dadzą ci zado­
wolenie i dowód, że 
w arto było poczekać. 
Zazdrośni panowie 

niech się opanują. Po pierwsze — 
bo nie m ają powodów. Po drugie 
— bo „Zazdrość jest najw iększym  
z cierpień, a zarazem tym  które  
najm nie j budzi współczucia u je ­
go sprawcy” (La Rochefoueaułd).

$
W O D N IK  21. 1.—18. 2.:

Jeśli zachowasz stałość 
przyjaźni, nowo pozna 
na osoba odpowie tym  
samym. Jej siła cha-

----------------  rakteru  ł przywiązanie
będą cię wspierać w  sytuacjach, z 
którym i sam nie potrafisz sobie 
radzić.

RYBY 19. 2. — 20. 3.
Poślizgiem - z poprzed­
niego miesiąca wrócą 
sprawy w  porę hie za­
łatwione. Mogą przy­
sporzyć cl trudności, 

lecz „N1e niepokój kłopotów  póki 
one nie niepokoją ciebie” (arab­
skie).

Irena KACPER

każdego człowieka.
1. Opiera nogi na końcach 

obcasa.
Niespokojny, niestały, nie po-

zmysłu. Lubi się radzić.
3. Zakłada stopy za nogę 

krzesła.
Lubi długo myśleć, do wszyst­

kiego i do wszystkich odnosi się 
z rezerwą, jest ckliwy.

4. Przykłada stopę do stopy, 
złączone podnosi do góry, opiera­
jąc zewnętrzne końce butów o 
podłogę.

Jest strachli.wy, niepewny sie­
bie, zamknięty w sobie.

5. Podciągnięte nogi pod krze­
sło krzyżuje.

Jest wymagający w stosunku do 
siebie i innych, dlatego na ogół 
niełekko mu się żyje, ole wszel­
kie trudności traktuje z humorem.

6. Często przekłada nogę z no­
gi.

Pewny siebie, zadowolony z 
siebie,; dużo mówi, choć co in­
nego myśli, a co innego mówi.

7. Wyciąga przed siebie I za­
kłada nogę na nogę.

Spokojny, zrównoważony, od­
ważny i zdyscyplinowany.

8. Podciąga nooi pod krzesło.
Wrażliwy, wierny, obowiązko­

wy.

Krzyżówka nr 9
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PO ZIO M O : l  — daw niej nazyw ał 21 — sens, wartość, 24 — pierwo- 
się Plotrogród, 8 — siła, która m a- wzór liczydła, 27 — między prąd- 
sie 1 g nadaje przyspieszenie nicą a akum ulatorem , popularnie: 
ł  cm/sek.a, 9 — szkółka leśna, 10 — regler, 28 — „kanadyjskie” drzewo, 
stolicą tego stanu jest Columbus, 29 — najm niejsze mieszkanie.
13 — dżokejska ku rtka , 16 — roz­
poczyna proces cyw ilny, 17 — obor- P IO NO W O ; 2 — Im ieniny obcho- 
nik lub saletra, 18 — „krzyżów ko- dzi 15 lipca, 3 — ...facio, czyli na 
w e” Jezioro w pn. F in lan d ii, 19 — mocy samego fak tu , 4 — może być 
miejscowość w  stanie M aharasztra szmatka, 5 — imię żeńskie, krótsze 
ze św iątynią S iw y — Kajlasanathy, od H a lin y , 6 — astma, 7 — szczyt 
20 — epoka starszego trzeciorzędu, w  Beskidzie Sądeckim 1114 m lub 

Śląska k. Świdnicy, 11 — pani mgr 
farm ac ji. 12 — specjalista od stiu- 
ku , 13 — za tydzień trudno go bę­
dzie nabyć, 14 — 220 yardów lub  
201,17 m lub 1,2—1,5 ha, 15 — ka- 
czeniee, 22 — szlak wodny, 23 — 
na K anale Augustowskim jest łch 
k ilk a , 25 — Jacques Bonhomme, 
26 — przy ujściu rzeki Hudson jest 
Nowy.

R O Z W IĄ Z A N IA  prosimy nadsy­
łać (wyłącznie na kartach poczto­
wych) pod adresem redakcji — pl. 
Hołdu Pruskiego 8, 70-550 Szczecin 
w  term inie 10-dniow ym  z dopis­
kiem  „Krzyżówka nr 9”.

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I NR 7

POZIO M O : drogowiec, w iąz. cy­
towanie, k ilim , m ajak, agora, w ie­
le, kolka, anoda, spisa, kłacz, zwój, 
adaptacja, inka. pam iętnik.

P IONOW O: Rzym, grom, w iata, 
egida, biżuteria, szambelan, ka- 
m asznik motorówka, m akak, Jul­
ka kwasz. Lidia. Ca p rl, raut, A ja t.

N A G RO DY książkowe wylosowali: 
U. K n a jz le r — Szczecin, ul. Czę­
stochowska śl/2, M . Kotecka — 
G ryfice, ul. Kostrzewy 42b/S, S. 
Z ło tk i — Szczecin, ul. A lfreda  
Lampego 4/tl.

Nagrody do odebrania w  redak­
c ji — I I I  p.. pok. 53. Zam iejsco­
w ym  wysyłamy pocztą.

PIERRE NEMOURS

diabelska zemsta
(Przełożyła Daniela Ralińska)
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Taksówka zawiozła mnie do ,,Holiday Inn". Wstą­
piłem do sklepu, kupiłem butelkę whisky, po czym 
poszedłem do snack-baru, nie powinno się bowiem 
zapominać, że jedzenie jest darem bożym. Zmuś się, 
moj chłopcze"  — mówiła matka, kiedy byłem mały 
i nie chciałem jeść. Ta droga kobieta wychodziła z 
założenia ze pełny żołądek daje odporność w przy­
padłościach życiowych.

Wspomnienie to sprowadziło moje myśli na pro­
blemy dnia dzisiejszego. Kiedy szedłem do mego po­
koju, wykończony, niemal sparaliżowany, inni goście 
hotelowi stroili się, żeby zejść do jadalni, ja jednak 
nie byłem .wcale przygnębiony. Moje dobre samopo­
czucie wynikało nie tylko ze świadomości, że posu­
nąłem się znacznie w powierzonej mi sprawie, ale 
również z przekonania, że tego wieczoru nie mogę 
już nic więcej zrobić.

Wiem, że zwracając się do Sama Marcusa posta­
wiłem na dobrego konia. Z jego, raportu o North A- 
merican Security dowiem się może, czy mój fanta­
styczny motyw zbrodni ma jakieś realne podstawy. 
Dzięki Zwobodzie będę się lepiej orientował, co mi 
grozi ze strony Guidone’a. Paul zrobił na mnie do­
skonałe wrażenie, w każdym razie byłoby najwyższą 
głupotą, gdybym jako czarny sam poszedł do dziel­
nicy włoskiej, o której nic nie wiem.

Prezes North American Security nazywa się Wis­
dom, ale dyrektorem generalnym jest Vernon Pier­
ce. To niewątpliwie on zaproponował fuzję „Trzem 
Gwiazdom". W każdym razie takie wnioski wyciąg­
nąłem z informacji, jakich udzieliła mi Florence Mi- 
recourt przed opuszczeniem mieszkania Sary Jones. 
To zabaione... Mój fantastyczny motyw wydawał mi 
się genialny. Teraz kiedy przypomniałem sobie, z ja­
ką skwapliwością Florence podała mi nazwę North 
American Security i nazwiska dyrektorów, zacząłem 
się zastanawiać, czy ona mi po prostu w delikatny 
sposób- nie zasugeroioała mego genialnego pomysłu.

Sami możecie ocenić, jakie plotę głupstwa. Napu­
ściłem bardzo gorącej wody do wanny i, jak misjo­
narz w kotle kannibala, zanurzyłem iv niej moje 
biedne ciało. Zmuszam się, żeby usunąć Florence Mż- 
recourt z moich myśli, ale ratując się przed Charyb-
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dą, nadziewam się na Scyllę, Joe Guidone... Eks-gang- 
ster został restauratorem. Przypuszczacie, że zrezy­
gnował ze swego zaioodu? Jeden z jego bandziorów 
pełnił straż w porcie lotniczym w Des Moines. Za­
pewne nie otrzymał od Guidone’a pochwały za wy­
konanie powierzonego mu zadania. Na jego miejscu 
sprawdziłbym czas odlotu samolotów to chwili, kiedy 
spłaioiłem wymoczka, i  powiedziałbym sobie, że 
czarnuch uciekł do Chicago... Kiedy zaczyna się po­
lowanie na Murzyna, nie grają ro li kilometry.

Z drugiej strony, nie należy robić z tego dramatu: 
na trzy miliony pięćset siedemdziesiąt tysięcy miesz­
kańców Chicago co trzeci jest Murzynem.

Czułem się mniej zmęczony, kiedy toy szedłem z 
wanny, i nieco odprężony. Zajrzałem dyskretnie do 
butelki whisky i  podziwiałem, jak Red Socks z Bo­
stonu walczą z drużyną z Baltimore na małym ekra­
nie. Mecz rozgrywano na boisku Baltimore i stadion 
był mocno podekscytowany. Nie wystarczyło to jed­
nak, żeby spędzić mi sen z powiek. Natura domaga­
ła się gwałtownie swoich praw.

W czwartek szesnastego października, na pięć dni 
przed terminem wypłaty polisy, Paul Żwoboda zgło­
sił się do mnie o dziewiątej czterdzieści pięć. Byłem 
jeszcze w pokoju, przed pójściem pod prysznic gim­
nastykowałem się bezlitośnie, żeby rozgrzać mięśnie 
i  złagodzić ból żeber, zdrętwiałych od nocnego bez­
ruchu. Wreszcie poczułem się jak odrodzony i we­
sołym głosem zaprosiłem na górę utalentowanego 
współpracownika Sama Marcusa.

Zawiązyioałem krawat, kiedy zjawił się z dużą ko­
pertą w ręku,

— Jak leci? — spytał życzliwie. — Wczoraj nie 
wyglądał pan nadzwyczajnie.

— Przyznaję, że byłem kompletnie wykończony. A- 
le teraz już przeszło. Co mi pan przyniósł?

— Wstąpiłem do biura przed przyjściem tutaj. Za­
brałem pracę, którą Sam kazał wczoraj dla pana 
przygotować, o kierownictwie North American Secu­
rity . Na pewno to pana zainteresuje.

(Cdn.)
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Jimmy Carter w kartotekach policji RPA
LONDYŃSKI tygodnik 

„THE OBSERVER”  opu­
blikował artykuł Arthura 
McGivena byłego pra­
cownika południowoafry­
kańskiego osławionego 
Biura Bezpieczeństwa Pań 
stwa (BOSS) przemiano­
wanego ostatnio na Depar­
tament Bezpieczeństwa Na 
rodowego. Arthur McGi- 
ven, który uciekł z RPA 
do Londynu, przedstawia 
zasięg działalności te j in­
stytucji wewnątr.z kraju i 
poza je j granicami.

dów na terenie RPA. Obsadzony jedynie ostrzeżenie, ale od tego 
głównie przez eks-policjantów , przej czasu jest obserwowany przez 
m uje listy, podsłuchuje rozmowy BOSS. In s ty tu t Chrześcijański zo- 
telefoniezne. śledzi podejrzanych. stał później zdelegalizowany.

GŁOWNA kwatera BOSS — 
„Conciiium”  mieści się w no­
woczesnym jedenastopiętrowym 
budynku przy Skinner Street w 
Pretorii. Jej funkcje zdradza 
jedynie wielka antena radiowa 
na dachu, szklane jednostronne 
drzw i i ukryta kontrolna karne 
ra telewizyjna przy bramie 
wjazdowej.

Kiedy otwierają się drzwi, 
można zobaczyć pomieszczenia 
recepcyjne wyłożone drewnianą 
boazerią z wieloma jednostron­
nymi drzwiami prowadzącymi 
do wnętrza budynku. Niewiel­
k i korytarzyk w pobliżu okien­
ka recepcyjnego prowadzi do 
tych pokojów, gdzie przyjmuje 
się interesantów. Te pokoje o- 
raz pomieszczenia recepcyjne 
są obserwowane przez kamery 
telewizyjne ukryte za wysoki­
mi lustrami na ścianach.

Osoby z - zewnątrz muszą 
mieć specjalne oznaczenie i po 
wejściu za drzwi wewnętrzne 
musi im towarzyszyć pracow­
nik. Drzwi obsługiwane przez 
strażników za pomocą urzą­
dzeń elektrycznych, prowadzą 
do pomieszczenia z trzema win 
darni.

Żelazna krata na schodach 
przy drugim piętrze wskazuje, 
że zaczyna się część pomiesz­
czeń największego bezpieczeń­
stwa. Podobne środki ostroż­
ności zastosowano w dwóch 
przyległych budynkach — „A l- 
phem’* i  „Bauhaus” , które służą 
za pomieszczenia dodatkowe.

Wszystkie przejścia i szcze­
gólnie ważne pomieszczenia ob­
jęte są systemem alarmowym 
i  na zewnątrz wprowadzono w 
nocy system infraezerwonych 
kamer tv. BOSS podzielony 
jest na departamenty oznaczo­
ne literam i alfabetu.

D E P A R T A M E N T  A za jm uje się 
sprawam i dotyczącymi działalności 
w yw rotow ej. Obejm uje partie  po­
lity c z n i, prasę, kościoły, środowi­
sko studenckie, akadem ickie, pisa­
rzy, korpus dyplom atyczny, wew­
nętrzne i zewnętrzne grupy naci­
sku, organizacje sportowe i osoby 
podejrzane.

D E P A R T A M E N T  B  — działalności 
w yw rotow ej „czarnych" — za jm u­
je  się organizacjam i związanym i 
z ruchem „Świadomości Czarnych”  
różnym i organizacjam i społecznymi, 
czarnym i pisarzami, studentami i 
środowiskiem akadem ickim , społecz 
nym i organizacjam i samopomocy 
szkołami, zdelegalizowanymi orga­
nizacjam i — A frykańskim  Kongre­
sem Narodowym  (ANC), Panafry- 
kańsklm  Kongresem Narodowj-m  
(PAC).

D E P A R TA M E N T K  — zajm uje się 
Kolorowymi i  A zja tam i, Bantusta- 
inami 1 sprawam i Nam ibii.

D E P A R TA M E N T D  — przygoto­
w u je  analizę sytuacji gospodarcze} 
państw afrykańskich.

D E P A R T A M E N T  F  — opracowu­
je analizę polityczną sy.uacU w 
państwach afrykańskich } Organi­
zacji Jedności A frykańskiej.

D E P A R TA M E N T G — dokonuje 
ocen wojskowych w  porozumien '1  
z D yrekcją W yw iadu Wojskowego 
Sił Zbrojnych.

T E  sześć departam entów stanowi 
część studyjną BOSS, otrzym uje ra ­
porty  z departam entów operacyj­
nych i przygotowuje oceny w yw ia­
dowcze. Pracują tam  głównie b y li 
pracownicy polic ji (obecnie odsu­
nięci przez lep iej przygotowanych 
nowych pracowników) oraz absol­
wenci uniwersytetów a frykaner- 
ekich

Operacyjna część BOSS składa się 
z czterech departam entów:

D E P A R T A M E N T  N  — kontro lu je  
działalność 14 regionalnych urzę-

D E P A R TA M E N T C — k ieru je  a'- 
gentam i działającym i pod osłoną 
dyplomatyczną w  ambasadach 
konsulatach południow oafrykań­
skich noża granicam i k ra ju  P od le­
gają mu również urzędy w  Trans­
ke i Bofutasuanle. Venda Nam ibii 
Z nomoca inform atorów  śledzi 
sytuację w prasie, obserwuje zgro­
madzenia publiczne.

D E P A R TA M E N T V (operacji u- 
kry tych ) — podlegają mu agenci 
w państwach afrykańskich.

D E P A R TA M E N T O (kontrw yw iad  
i bezpieczeństwo) — jest departa­
mentem „superupiorów” . Prze­
słuchuje każdego przybywającego  
do A fry ltł Południowej z k ra ju  ko­
munistycznego oraz śledzi działal­
ność dyplom atów. Dostarcza odpo­
wiednie dokum enty dotyczące pra­
cowników w Innych urzędach pań­
stwowych.

NA osławionym „piątym pię­
trze”  mieści się DEPARTA­
MENT Z.

Składa się z sekretariatów 
sekretarza bezpieczeństwa naro 
dowego, jego pięciu zastępców, 
szefów operacji wewnętrznych 
i zamorskich. Większość z nich

K iedy N USAS nadal w yw ierała, 
według ocen BOSS, „negatywny"  
w pływ  na studentów pochodzenia 
brytyjskiego. podjęto „Operację 
K astero łie” by spowodować roz­
łam G ruoa konserwatywnych stu­
dentów otrzym ała fundusze na dru­
kow anie broszur i wydawanie pis­
ma „Cam pus Independent” , prowa­
dzących kam panię za referendum  
przeciw członkostwu w NUSAS.

Jednym  z rezultatów „Operacji 
K agtero lie” było nawiązanie kon­
taktów  przez terenowych pracow­
ników  BOSS z „konserw atyw nym i"  
l „p atrio tyczn ym i” studentami 
któ rzy  stali się chętnymi in form a­
toram i. Zrozum iałe jednak, że tacy 
studenci m ieli n iew ielki dostęp dó 
działalności studentów radykalnych  
i m ieli tendencję do donoszenia 
tego, co w  ich przekonaniu BOSS 
chciał usłyszeć,

O PRO CZ osób zajm ujących się 
działalnością polityczną, BOSS gro­
madzi dane dotyczące praw ie każ­
dego ważniejszego pisarza południo 
woafrykaiiskiego, wśród nich A lan  
Patona, Laurens van der Pósta, 
Andre P. B rinka, Nadine G ordi- 
m era ł Etienne lę Roux. Zbiera  
m ateria ły  o dosłownie wszystkich 
w ażnych dyrektorach towarzystw  
górniczych, w  tym  H a rry  Oppen­
heim era 1 T in y  Rowlanda. Ma też 
dokum enty, datujące się od po­
czątku la t  siedemdziesiątych o

Zwierzenia
agenta BOSS
znana jest jako członkowie ta j­
nego Broederbondu.

Jednym z najbardziej kłopot­
liwych przeciwników rządów 
Partii Narodowców w ramach 
parlamentu jest Postępowa Par 
tia Reform (poprzednio Partia 
Postępowa) Heleny Suzman. 
Członkom tej partii poświęco­
nych jest wiele tomów. Są 
tam wycinki prasowe, raporty 
informatorów oraz kopie prze­
jętych listów.

Przez wiele lat Helena Suz­
man była jedynym posłem do 
parlamentu z Partii Postępowej 
i od dawna ma pierwszoplano­
wą pozycję wśród podejrzanych 
śledzonych przez BOSS. Jej 
akta mają numer 24596. Kopie 
przejętych je j listów są tak licz 
ne, że mogłem zabrać 10 rapor 
tów i  nie zauważono ich znik­
nięcia. Obejmują one okres 
trzech lat — od października 
1976 do lipca 1979.

Kościoły: Anglikański, Ka­
tolicki, Protestancki, Metody­
stów i Południowoafrykańska 
Rada Kościołów — są pod sta 
łą obserwacją. O wszystkich 
kongresach i konferencjach są 
notatki. Zarówno te notatki, jak 
dane o działalności niektórych 
ważnych osobistości kościel­
nych, jak biskup anglikański 
Desmond Tufcu, który odgrywa 
ważną rolę w Południowoafry­
kańskiej Radzie Kościołów, po­
jawiają się stale w materiałach 
wywiadowczych.

PRZYG O TO W U JĄ C  m ateria ły  dla 
tzw. Kom isji śledczej Schlebuscha 
(dotyczącej tzw. organizacji w yw ro­
towych) Br' C!C' zgromadzał gruby  
tom  dokum entów o K rajow ym  
Zw iązku Studentów Południowo­
afrykańskich (NUSAS), Południo­
w oafrykańskim  Instytucie Stosun­
ków  Rasowych i Instytucie Chrześ­
cijańskim . T a jn e  raporty  o tych  
instytuctsch i organizacjach za j­
m ują około dwadzieścia stóo po­
wierzchni półek na czw artym  pię­
trzę przybudówki „A lphen” Ra­
porty BOSS stanow 'łv nodstawe 
orzeczenia kom isjj Schlebuscha. co 
sno  w o d o w a ło  o f f ło s -e n te  
siedmiu działaczy N U 4*AR oraz v»v- 
kła^ow cy dra Rlcka Tu rn era  naka­
zu pozostawano w  wyznaczone4 Im  
miejscowości. (T u rn er został zamor- 
rtrvw!>ny w  lfRR r —- —  n !r> y M o n
tv flko w an »  osobę). In s ty tu t Stosun­
ków  Rasowyeh o trzym ał wówczas

obecnym prezydencie U SA , Carte­
rze (zakodow anym  w  w ykazie kom ­
puterowym  jako  „gubernator A la­
bamy”), dokum entację o Cyrusie 
Van.ce'u Andrew Youngu. b. orezy 
deneie Fordzie, o fundacjach Roc­
kefe llera  i Carnegie.

Wśród notowanych osobistości 
bry ty jsk ich  znajduje się m. tn. 
Harold  Wilson.

K ilkad zies ią t nazwisk — libera­
łów, duchownych, pracowników in­
sty tu c ji przeciwnych apartheidowi 
i  podejrzanych o kom unizm , znaj­
duje się na specjalnej liście BOSS 
osób, śledzonych ża granicą.

WIĘKSZOŚĆ informacji na­
pełniających teczki BOSS na 
czwartym piętrze gmachu . w 
Pretorii pochodzi z czterech 
stale prowadzonych operacji.

„KNOOPSGAT” („Dziurka od 
klucza” ) — oznacza kontrolo­
wanie listów podejrzanych waż 
nych osób. Dosłownie wszyst­
kie otrzymywane przez nie l i ­
sty są kontrolowane, jak rów­
nież wysyłane, o ile można je 
zidentyfikować z adresu zwrot­
nego na kopercie lub używanej 
stale skrzynki pocztowej. Brak 
adresu nadawcy powoduje z 
reguły otwieranie koperty. Co 
pewien czas wszystkie listy w 
worku pocztowym są otwiera­
ne, fotografowane i  odsyłane.

„HANSLAM”  („Baranek” ) ■— 
oznacza rejestrowanie na taśmie 
rozmów telefonicznych, połą­
czeń teleksowych.

„RYSTOEL”  („Fotel na kół­
kach” ) — jest to kryptonim in 
stalowania elektronicznych mi­
krofonów.

„O M PIK”  („Sortowanie” ) — 
oznacza różnego rodzaju dzia­
łalność — od sformułowania 
podejrzeń, do fotografowania 
dokumentów, fabrykowania po­
szlak dających agentom BOSS 
powód do rewizji lub przesłu­
chiwania podejrzanej osoby.

UWAGA BOSS była skupio­
na na białych. Natomiast śle­
dzenie prze* BOSS tesro co rze­
czywiście dnieje się wśród czar 
nych było dorywcze. Powstanie 
w Soweto 16 czerwea 1976 ro­

ku było dla BOSS zaskoczę-. 
niem.

NA początku 1978 roku na X I  
piętrze, w obszernej sali konferen­
cyjnej, odbyło się posiedzenie 
wszystkich zajm ujących się oceną 
sytuacji. Proszono obecnych o za­
proponowanie problemów, k tóre  oo- 
winien^głębiej zbadać Departam ent 
J (departam ent studyjny, k tó ry  zo­
stał wkrótce po ty m . rozwiązany). 
Chodziło o określenie co stanowi 
największe zagrożenie dla bezpie­
czeństwa A fry k i Południowej. T y l­
ko. jedna osoba powiedziała, że na­
leżałoby zwrócić uwagę na nowe 
metody kształcenia podstawowego 
stosowane przez liberalnych na­
uczycieli dla większego uświado­
m ienia czarnym ich niekorzystnej 
pozycji.

W następnych miesiącach coraz 
częściej dzieci z Soweto nie przy­
chodziły na zajęcia, protestując 
przeciw zarządzeniu o nauczaniu 
połowy przedmiotów w Języku 
afrykanerskim  W rzeczywistości był 
to protest przeciw niskiem u pozio­
mowi oświaty przeznaczonej dla 
nich przez Departam ent Oświaty  
dla Bantu (oficjalna nazwa czar­
nych). A le BOSS nie zw rócił zbyt­
n ie j uwagi na rosnące niezadowole­
nie. Rodezja ponownie była w  cen­
tru m  uwagi, ła n  S m ith  apelował 
do W . B ry tan ii o znalezienie roz­
w iązania, prem ier Vorster w ybierał 
się do Genewy, gdzie m ia ł spot­
kać się z Kissmgerem. W tedy w 
Sowęto wybuchło. Pierwsze w iado­
mości zaczęły nadchodzić teleksem  
przed pora lunchową. Na nadzw y­
czajnym  spotkaniu kierow nictw o  
próbowało sformułować opinię do­
radcza dla prem iera Vorstera, ale 
faktycznie nie miano co zapropo­
nować.

Przez parę tygodni, kiedy za­
mieszki rozszerzały się z jednego 
na drugie miasto satelickie dla 
czarnych,' poszukiwano w inow aj­
ców. N ajp ierw  sugerowano, że C IA  
zmontowała operację destabiliza­
cyjną, by postawić A frykę  Połud­
niowa w  niekorzystnej pozycji pod­
czas rozmów Vorstera z Kissmge­
rem. Główną uwagę skierowano 
wówczas na Ruch Świadomości 
Czarnych 1 starano się ustalić kto  
inspirował jego ideologię. Czytano 
i  dyskutowano nad tym  co napi­
sali Stokely Carm ichael, Frantz  
Fanon, Paulo Freire i H erbert 
Marcuse. Policja bezpieczeństwa za­
trzym yw ała jednego po drugim  
członków Rady Młodzieży Uczące), 
by przekonać sie. że na ich miejsee 
pojaw iają się inni.

TRWAŁO kilka miesięcy za­
nim  BOSS zrozumiał, że cała 
generacja czarnej młodzieży 
szkolnej myśli tak samo. Wtedy 
instynktownie uznano, że istnie 
je siatka wywrotowa, którą na- 
ieży eliminować. Ogłoszono de­
legalizację wielu organizacji. 
Jedna z ofiar był Instytut 
Chrześcijański (w którym byli 
głównie biali), ponieważ popie­
ra ł teo-logię czarnycłL Inną by­
ło pismo dla czarnych „The 
World” , które opublikowało se­
rię artykułów pod nazwą „Peo­
ple’s College” przygotowanych 
przez Południowoafrykański Ko 
mitet Szkolenia Wyższego, 
(SACHED), by wypełnić lukę 
w programie oświaty dla Ban­
tu (...).

W DZIEDZINIE wewnętrznej, 
kiedy wyjeżdżałem, planowanie 
dopiero rozpoczęło się (...). Kie­
runek tego planowania najle­
piej określa osoba następcy 
Van Wyka — b. szefa Depar­
tamentu Bezpieczeństwa Naro­
dowego. Został nim 31-letni pro 
fesor Lukes Daniel Barnard, 
były dziekan Wydziału Polity­
cznego Uniwersytetu Wolnego 
Państwa Orańskiego w Bloem­
fontein. Jest on protego­
wanym profesora Hermana 
Straussa, jednego z najbardziej 
ciekawych profesorów akade­
mickich i zwolennika holender 
skiego filozofa Dooyewierda, 
który naucza, że władza boska 
przechodzi na państwo. Jego 
poglądy streszcza cytat z jego 
pism: „W  śwleoie polityki, po­
dzielonym przez grzech, mi°cz 
zawsze musi bvć używany dla 
ukarania zła. Postawa według 
której państwo chrześcijański** 
niedy nie może chwycić za 
miecz i musi cierpieć za spra 
wiedliwość, jest niebezpiecznym* 
tchórzostwem ”

UŚMIECHNIJ SIĘ

8 8 8

BEZ SŁÓW

BEZ SŁÓW

— Ą teraz grzecznie pójdziesz 
do gości i  powiesz, że to bar­
dzo zaraźliwa choroba!

Powiedz nvi to te j chwili 
kim  jest d la ciebie ta podusz­
ka, że od tygodni tak się do 
niej czule tulisz?

— Kochany, dobrze wiem, że 
jesteś wspaniałym cyrkowcem! 
Czy jednak w twoje imieniny, 
nie moglibyśmy trącić się jak 
normalni ludzie?

L. D. Barnard jest rzeczni-' 
kiem uzyskania broni nuklear­
nej przez RPA. Został on człon 
kiem afrykańskiego Broeder- 
bondu w wieku 29 lat. Jest u- 
cieleśnieniem postaw, które są 
typowe dla całej filozofii gru­
py rządzącej obecnie w RPA. BEZ SŁÓW
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ss® Święto Kobiet 
już blisko!
Pomyśl o podkreśleniu swojej urody 

w gabinetach kosmetycznych

„PRAKTYCZNA PANI"

*  AL. WYZWOLENIA 19
♦  AL. WYZWOLENIA 36 
+  AL. WYZWOLENIA 119 
+  UL. ŚWIERCZEWSKIEGO 29 
+  UL. 9 MAJA 15 
+  UL. KONOPNICKIEJ 7

Od 1 do 8 marca br. czeka na Ciebie upominek, niespodzianka! 
Z A P R A S Z A M Y .

_______________________ ________________________________________________________________________736-K

M IE JS K IE
PRZEDSIĘBIORSTW O

GOSPODARKI
M IESZKAN IO W EJ

w  Szczecinie

w  porozumieniu z Wydziałem 
Zatrudnienia i  Spraw Socjalnych 
Urzędu Miejskiego w Szczecinie

zatrudni natychmiast
pracowników

w celu przyuczenia do zawodu 

BLAC HAR Z-D EKAR Z.

Szkolenie trwać będzie w okresie 
od 24 marca do 24 maja br. Warun­
ki płacy zgodnie z Układem Zbioro­
wym w budownictwie, praca w sy­

stemie akordowym.

W okresie przyuczenia do zawodu 
wynagrodzenie w wysokości 2 600 zł 

miesięcznie.

Zgłoszenia przyjmuje dział spraw 
pracowniczych Szczecin, ul. L. Hey- 

k i 23. teł. 460-61 wew. 68.
751-K

POPN „C PN ”  

w  Szczecinie 

D ZIAŁ TECHNIKI 

PALIWOWO-SMAROWNICZEJ 

ul. Gdańska 34, tcl. 457-62 

uprzejm ie in fo rm uje , 

że na życzenie klienta 

U D Z IE LA  PORAD

W  ZAKR ESIE  STOSOW ANIA 

PRODUKTÓW  N AFTO W YC ń.

Dokonujemy analiz produktów roz­
prowadzanych przez nasze przedsię­
biorstwo. w tym  także płynu do 

chłodnic „Borygo” .
750-K

PRACOWNICY POSZUKIWANI 
MORSKA STOCZNIA REMONTOWA 

w Świnoujściu, ul. Ludzi Morza 16

zatrudni
stolarzy, cieśli oraz pracowników 

do przyuczenia do zawodu stolarza
Stocznia zapewnia kandydatom pracę w 
bezpośredniej produkcji i wynagrodzenie 
w systemie dniówki zadaniowej, deputat 
węglowy, nagrody roczne oraz przywileje 
wynikające z K arty  Stoczniowca. Pra­
cownicy podejmujący pracę w bezpośred­
niej produkcji mogą otrzymać jednorazo­
wą pożyczkę w wys. 15 tys. zł i  25 tys. zł 
na zagospodarowanie, która umorzona zo­
stanie po nienagannym i nieprzerwanym 
przepracowaniu w stoczni 5 lat. Zapew­
niamy zakwaterowanie w hotelu pracow­
niczym lub na kwaterach prywatnych, 
możliwość korzystania z wyżywienia w 

prowadzonych stołówkach i barach.
Do pracy przyjmuje i inform acji udziela 
dział osobowy stoczni, teł. 42-42 wew. 113 

w godz. 7.45—15.45.
616-K

PRZEDSIĘBIORSTWO PAŃSTWOWE

P O L M O Z B Y T
w Szczecinie, ul. Białowieska 2

zatrudni zaraz
•— 3-osobową załogę sklepową 

branży motoryzacyjnej
— robotników magazynowych
— sprzątaczy warsztatowych
— mechaników samochodowych
— lakierników
— wartowników.

Inform acji zainteresowanym udziela dział 
osobowy, tel. 82-24-71 wew. 81.

592-K,

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
HANDLU WEWNĘTRZNEGO

w Szczecinie

zatrudni:
DWÓCH STOLARZY 
do montowania mebli 

na terenie miasta Szczecina 
oraz

ZEGARMISTRZA 
na samodzielne stanowisko 

w  Nowogardzie.
Warunki pracy i płacy do omówienia 
w dziale kadr al. Wyzwolenia 7, pok. 5 

tel. 455-95.
690-K

D YREKCJA „SPO ŁEM ”  WSS
ODDZIAŁ W SZCZECINIE

ogłasza zapisy

na rok szkolny 1980/81 
do klas I  2,5-letn ie j

Zasadniczej Szkoły Handlowej
w Szczecinie, ul. Gen. Sowińskiego 1

w zawodzie

SPRZEDAWCA.

Zapisy przyjmuje i  inform acji udzie­
la dział szkolenia pl. Św. Piotra 
i  Pawia 4/5 (dawna ul. Wyszaka) 

tel. 433-25.
793-G

*m. —  —   ............................... I

P R ZYJM Ę do pracy eta 
M em ifca. Cukiernia, 
Szczecin, ul. Lemair ło ­
w icza 20, ted. 26-33-04.

3819-G

N IE R U C H O M O Ś C I

NOW O C ZESN Y. fu n k ­
cjonalny dom wolno  
stojący z n o w y m . bu- 
d yińkiem gos pod a r  c zym  
Poznań-Przeźm ierowo — 
sprzedam. Poważne o- 
fe rty  Poznań, ul. Sar­
m acka 56/11. Sobecka.

3674-G
D O M  «wolno stojący, 
k o m fo rt sprzedam. Tel. 
•1*3-354. 3*2,1-G

KUPN O

ZA S TA W Ę . Skodę ku ­
pię. Tel. 35*8-23

T A K S O M E TR  kupię. 
Ted. 283-U3. 3824-G

PR ZYC ZEPĘ cam pin­
gowa Predom -M odel z 
o tw ieran ym i oknami! — 
pilnie kupię. Tel. 
*68-22. 3848-G

T IU L  am erykański k u ­
pię. Z glos« enaa listow ­
ne: Jerzy Czaja 15-74* 
Białyst ok ul: Anton łu­
kowska 5-a/54 . 3857-G

B R Y L A N T  do 2 kara ­
tów kupię. O ferty  
3658 B iu ro  Ogłoszeń
Szczecin.

RÓŻNE

TELEPOGOTOW 1E —
Zdzis ław . Uzmański — 
22-85-97. 2679-G

T E LE P O G O TO W IE  —
Brunon Jakim ow icz — 
381-51.’ 2380-G

TE LK PO G O TO W IE —
Ja,n St ryła — 705-58.

3790-G
TELK P O G O TO W IE  —
W aldem ar Czernik — 
8*0-904 2O07-G

TE LE PO G O TO W IK  —
Jan B arczyk — 756-34.

3279-G
C Y K L IN O  W A N IĘ , lakie  
rawanie Bohdan K re -  
kora 341-3*3. 1842-G

C Y K L IN O  W A N IĘ , lakie  
rawanie pa rk lotów  i 
podłóg — Roman Czaj­
ka. Tel. 22-77-75

3784-G
W Y C IS Z A N IE  drzwi 
w yjściowych systemem  
gabinetowym . montaż 
karniszy. uszczelni-anie 
okien — M arek T e rle ­
cki. Tel. 230-840

4025-G
P R A L N IA  Specjalisty­
czna odzieży zamszowej 
i  kożuchów — Zbig­
n iew  Lipowski. Boha­
terów  W arszawy 7 
(blisko M ickiew icza) — 
czyści 1 doba rw ia w 
term inach: norm alny
7—14 d*nl, przyspieszo­
ny 4 dn*i (dopłata 15%, 
ekspres 2 dni (dopłata 
30%) oraz fa rb u je  
odzież w  term inie 7—14 
dind. Zapłata przy od­
biorze. 2323-G

DO w ynajęcia garaż. 
U je jskiego 1. 3613-G
F IA T A  125 (1974) żarnie 
nię na Fiata 126 p. Ku  
Słońcu 57/2. 4062-G

L O K A LE

M IE S Z K A N IE  jedno- 
lub  trzypokojow e z 
kuchnią, z c.o. w  sta­
rym  budownictwie
sprzedam Telefon
22-10-96. 3566-G

W ŁA SN O ŚC IO W E m ie­
szkanie M-4 na Pomo­
rzanach sprzedam. O- 
fe rty  teł. »2-39-65.

3522-G

M -5 trzypokojow e, w ła­
snościowe. H I piętro. 
Osiedle G ontyny — 
sprzedam. O ferty  3955 
Biuro Ogłoszeń Szcze­
cin.

O D N A JM Ę  pokój, nle- 
umeblowamy. R os en ber 
gów 91. 4O60-G

W Y N A J M Ę  pokój bez­
dzietnym . G ronowa 19.

4020-G

POKÓJ um eblowany  
w yn aj mą ' nnał że ństw u, 
ul. Ranowska 6 tub 
«39-38 do 15. 4036-G

PŁO CK — M-2 w cen­
trum  -zam ienię' na M-3 
w  Szczecinie, W iado­

mość: 2£-8f!~9*i, u*l. U n i­
sław y 12/24. 3544-G

S A M O D Z IE L N E  miesz­
ka n ie  w  Stargardzie 48 
m k<w. — pokój, k u e łi- 
nft*a, przedpokój, ła*vien 
ka. możliwość zrobie­
ni« 2 pokoi z kuchnią  
zam ienię na m niejszy  
pokój z kuchnią w  
Szczeelirtóe. Teł. 752-74.

3882-G
M-4 Niecka N iebuezew- 
ska zamienię na 4  po­
koje. Tel. 233-113.

3922-G
S TA R G A R D  — M-5
własnościowe zamienię  
na dam ek w  Szczecinie 
lub sprzedam. W arun­
k i do uzgodnienia. Tel. 
S*zczeci*n 22-56-82

3820-G
3 POKOJE. kuchnia, 
łazienka 95 m kw ., 
śródmieście zamienię  
na 2 m ieszkania. Tel. 
452-31. 3761-G

M-2 Osiedle K aliny za­
m ienię na większe. Te­
lefon grzecznościowy 
726-38 godz. 16—29.

3862-G
M-2 centrum , telefon w  
Szczecinie zam ienię na 
mieszkanie w  Pozna­
niu. Tel. 233-672.

363 4-G
P A N I pracująca poszu­
k u je  pokoju. Tel. 
23-25-98. 4067-G

O BCO K R A JO W IEC  po­
szukuje na miesiąc ma 
rzec samodzielnego 
m ieszkania. Teł.
22-36-86. 35S9-G

2 PO K O I z kuchnią  
nieumefciowanych po­
szukuję. Tel. »86-96.

3570-G

P O S ZU K U JĘ mieszka­
nia samodzielnego,
dwupakojowego z w y ­
godami na pól roku. 
U l. Rewolucji Paździor 
pikow ej 14/39- 3774-G

P O S ZU K U JĘ M-2 Tel. 
610-148 godz. 14—17.

3989-G
SPR ZED A Ż

F IA T A  127 (1974) sprze­
dam. Klonowica 17-0/15.

3801 -G
F IA T A  12G p. rok pro­
du kc ji 1878 sprzedam. 
Tel. 23-32-93. 3897-G

F IA T A  126 p (1978) 
sprzedam. Tel. 17-60-12.

3914-G
F IA T A  125 p (listopad 
1977) sprzedam. Ted. 
702-96. 3600-G

F IA T A  125 p (1873) 
sprzedam. Rugiańska 
14/52. 3812-G

F IA T A  125 p po w y­
padku sprzedam Tano­
wo ul. Szczecińska 68.

4047-G
F IA T A  125 p 1500 <1974) 
sprzedam. K a lin y  49/8 
po 16. 4073-G

PO LO N E ZA  (rocznik  
1878) sprzedam Tel. 
22-56-82 . 3931-G

PO LO N E ZA  fabrycznie  
nowego sprzedam. Ja­
giełły  8/9 ' 3811-G

M O S K W IC ZA  468 nie­
drogo sprzedam. Tel. 
813-113 4022-C

T R A B A N T A  (1972)
sprzedam. Te l. 8*20-520.

3607-G
L A D Ę  sprzedam Jed­
ności Narodow ej 38/6.

•3886-G

R E N A U L T A  16 sprze­
dam. Ted. 7*5-27.

4015-G
M ERCEDESA 206 (1966) 
sprzedam. Goleniów  
ted. 27-79 po godz. 18.

4038-G
TA K S O M E T R  sprze­
dam. Ted. 439-75.

3858-G
T A K S O M E TR  m ark i 
Rekord oraz wózek głę 
boki produkcji N R D  
sprzedam. Tel. 706-12.

3*87fl-G
Z A L E G A L IZ O W A N Y
taksom etr Rekord
sprzedam. Tel. 32-33-38, 
wieczorem . 3883-G

T A K S O M E TR  elektrycz  
ny, nowy, s iln ik  do Ło­
dzi W ietierok 8. nowy  
sprzedam. Tel. 22-76-86.

369S-G

K A L O R Y F E R Y  akum u­
lacyjne (elektryczne) 
sprzedam. Szczecin, ul. 
Boguchwały 23/6.

4.058-G
SEG M E N T „N a ta lia ” 
biało-orzechowy sprze­
dam. Tel. 78-42-42 po 
16. 4033-G

P E K IŃ C Z Y K I sprze­
dam. A l. Bohaterów  
W arszawy 83/2. 3776-G

S Z C Z E N IA K I cocker 
spaniele sprzedam. Tel. 
82-05-79. 3794-G

SAM O CHO DO W E radio  
Philips z odtw arza­
czem. ko lum ny 2X8 W, 
antena ze w zm acnia­
czem sprzedam. O ferty  
4009 B iuro Ogłoszeń 
Szczecin.

O B R Ą C ZK I i sygnet 
sprzedam. Teł. 22-35-80.

4013-G
K A W IA R N IĘ  sprzedam. 
Tel. 22-39-83. 3852-G

B O N Y  PeKaO sprze­
dam. Tel. 22-76-87.

3996-G
B O N Y  PeKaO  sprze­
dam. Tel. 22-76-78.

3988-G
P ŁA SZC ZE skórzane 
damskie sprzedam. U l. 
K u  Słońcu 119/14.

3*886-G
P ŁA SZC ZE skórzane i  
k u rtk ę  skórzaną sprze­
dam. Gen. Zaw adzkie­
go 134/7. 3859-G

P ŁA SZC ZE skórzane i  
kożuch dam ski sprze­
dam. Tel. 468-64.

3863-G
P ŁA SZC Z skórzany mą 
ski, rozm iar 50 sprze­
dam. Tel. 89-188.

37S5-G
P ŁA SZC Z skórzany i 
fu tro  z n u trii sprze­
dam. Jedności Narodo­
w e j 39/6 .  3987-G

PŁASZC ZE skórzane 
sprzedam. U l. W ielko­
polska 35/12. 3869-G

PŁA S ZC Z skórzany, no 
w y i fu tro  używ ane  
sprzedam. Tel. 22-87-01.

4975-G

K O ŻU C H , płaszcz, k u rt  
ką 1 maszynę dziew iar 
ską Veritas  sprzedam. 
Tel. grzecznościowy 
23-08-76. 3766-G

FU TR O  karakułow e, 
brązowe ęprzedam Tel. 
882-46. 4080-G
FU TR O  z łapek kara ­
kułow ych, brązowe 
sprzedam. Tel. 22-4*8-16.

3862-G
B Ł A M  karaku ło w y
sprzedam. Tel. 443-84.

3663-G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I” — D Z IE N N IK  R O B O TN IC ZEJ S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „PRASA — K S IA Z K A  -  R U C H ” W Y D A W C A : Szczecińskie W ydaw nictw o Prasowe 
w Szczecinie. R ED A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A : 70-550 Szczecin, pl H ołdu Pruskiego * skrytka pocztowa 70-952 R ED A G U JE  K O L E G IU M  TE L E F O N Y : centrala 430-21 sekre­
ta ria t, red naczelny 457-41 sekretarz red akcji 467-21. sekretaria t techniczny 430-21 (w ew n. 83). dział m iejski 462-35 dział m orski 427-77 dział sportowy 8J9‘ S0 dział łączności 
z czyte ln ikam i 450-21, B iuro  Ogłoszeń 394-34. red. poranna (po godz. 6t 22-40-28 ł 22-42-50. dalekopisy 22-40-18. P renum eratę na k r a l  p rzy jm u ją  O ddziały RSW P ra s a -K s ia ź k a --  
Ruch” oraz U rzędy Pocztowe I doręczyciele w  term inach do 25 listopada na styczeń. I  k w arta ł. I  półrocze roku następnego, na cały rok następny do dnia 10 każdego miesiąca 
poprzedzającego okres prenum eraty na pozostałe okresy roku bieżącego. Cena prenum eraty rocznej — 312 z ł Zak ład y  pracy, instytuc ie  1 organizacje składała zam ówienia  
na prenum eratę w  m iejscowym  Oddziale RSW a w  miejscowościach w  któ rych  n ie  ma tego O ddziału w  Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli. Natom iast prenume- 
------------ -------  • *-- • • — ------------ ---------------- — ------ ’ —  -  ------------------------- --------------------------zleceniem  w ysy łk i za granice, k tó ra  jest o proc. droższa przy jm u je  RSWretorzy Indyw idualn i w yłącznie w  Urzędach Pocztowych bądź u doręczycieli Prenum eratę  ze zleceniem  w ysyłk i 
„Prasa—Książką—Ruch”  C entra la  K o lportażu Prasy I  W ydaw nictw , ul. Tow arow a 28 «9-958 W arszawa konto  
Zakład"? G raficzne

N r Indeksu 35034



K U R I E R  ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA ♦  SPORT ♦  TURYSTYKA +  SPORT #  TURYSTYKA STRONA 10

W marcu ruszają ligi

Piłkarze trenują 
i myślą o... ekstraklasie

POGOŃ jest już w Szczecinie, Stal Stocznia wraca z obo­
zu w poniedziałek. Ostatnią fazę przygotowań do ligowego se­
zonu nasi II-ligow cy spędzą na własnych stadionach. Sezon 
rozpoczyna się już w marcu. 8—9 I I I  rusza ekstraklasa a ty ­
dzień później I I  liga.

DLA kibiców z grodu Gryfa 
• sezon ten zapowiada się bardzo 

ciekawie. Stal Stocznia, która 
dopiero w ubiegłym roku wy­
walczyła awans jest wicelide- 
rem tabeli I I  lig i mając taką 
samą liczbę punktów jak Bał­
tyk  Gdynia. Jednak w tej gru­
pie kandydatów do I lig i jest 
więcej. Apetyty na ekstraklasę 
mają także zespoły z Wałbrzy­
cha i wydaje się, że będą to 
najgroźniejsi rywale. Co praw­
da jesienią nie brano pod uwa­
gę Pogoni, ale portowcy nie 
złożyli jeszcze brorni i  chcą 
walczyć o awans. Czy mają 
szanse? Oczywiście mają. Po­
goń w stosunku do drużyn pro 
wadzących w tabeli straciła 
ty lko  6 punktów. Jest to tak 
niewielka różnica, że można ją 
szybko zlikwidować. Tak więc 
w naszym mieście będziemy 
m ieli dwa zespoły, które ubie­
gać się będą o ty tu ł mistrza 
grupy.

Stal Stocznia i  Pogoń bardzo 
starannie przygotowują się do 
mistrzostw. Stoczniowcy, kładą

W meczu sparringowym

Ostre strzelanie
portowców

W PIERWSZYM po powrocie 
x NRD spotkaniu sparringo­
wym Pogoń pokonała Broń Ra­
dom 4:1 (0:1) Bramki zdobyli: 
d-a Pogoni — Biernat 2 oraz 
Urbanowicz i  Turowski. Dla 
Broni — Adaszyński.

Piątkowe spotkanie odbywało 
się na bocznym boisku stadio­
nu przy ul. Twardowskiego. 
Warunki były bardzo trudne, 
bowiem płyta była miękka i po­
kryta kałużami a miejscami lo­
dem. W pierwszej części gra 
była wyrównana, a bramka 
padła z przypadkowej akcji. 
Druga połowa należała do por­
towców, którzy uzyskali znacz­
ną przewagę. Szczecinianie wy­
kazali dużą skuteczność. Wy­
gra li zasłużenie.

Pogoń występowała w  zmie­
nionym ustawieniu z Długo­
szem w  bramce. W obronie wy­
stąpił m. in. Padwiński, a Wol­
ski pełnił rolę środkowego po­
mocnika. Przed przerwą w ata­
ku grał Schmidt, którego zastą­
p ił Biernat.

W O JC IEC H  F IB A K  został w ye li­
m inow any z m iędzynarodowych, ha 
low ych m istrzostw  USA w  tenisie, 
rozgryw anych w  Memphis. W  spot­
kan iu  o wejście do ćw ierćfinału  
F ib ak  przegrał z M ittonem  7:8. 6:7 
8 :6.

W  N O R W E S K IE J miejscowości 
Vikersund odbyły sie tren in g i przed 
m iędzynarodow ym i zawodam i w  
lotach narciarskich. Bardzo dobrze 
spisali się w  nich reprezentanci 
Polski Stanisław  Bobak 1 P io tr F i-  
jas. Bobak uplasował się na drueim  
m iejscu z łączną notą 362.0 nkt.. 
natom iast Fijas b y ł czw arty  — 
334.0 p k t Zw ycięży ł w  tych zawo­
dach Bergerud (Norw egia) — 381.5 
pkt.

W  Z A B R Z U  zakończyły się ha­
low e mistrzostwa Polski w  tenisie. 
W  grze pojedvnczei kob iet m istrzy­
nią Polski została Iw ona K uczyń­
ska. Wśród mężczyzn zw yciężył 
H e n ry k  D rzym alsk i. W  deblu męż­
czyzn drugi ty tu ł zdobył H enryk  
D rzym alsk i. k tó ry  w  parze z 
A ndrzelem  W iśniew skim  bez tru ­
du w  fin a le  pokonali parę — Ze­
non Rode. W łodzim ierz Turkow ski.

główny nacisk na dalsze zgra­
nie zespołu. Jeśli osiągną taką 
szybkość i  kondycjo jak w I  
rundzie — to będą znowu 
groźni dla najlepszych. Pogoń 
Anno 1980 jest innym zespo­
łem od Pogoni z 1979 r. W cią­
gu minionych 12 miesięcy w 
zespole nastąpiły poważne 
zmiany kadrowe. Ubyło k ilku  
rutynowanych zawodników jak 
Kensy, Wawrowski, Mikulski. 
Klasa a także But. który za 
mierzą zakończyć karierę. Ich 
miejsce zajęli młodzi piłkarze. 
Niewątpliwie jest to utalento­
wana młodzież, jednak mająca 
małe doświadczenie. Ubiegło­
roczny ligowy staż pozwolił 
tym  piłkarzom nabrać rutyny, 
pozbawił ich debiutanckiej tre­
my. Do zespołu, po dłuższej 
przerwie, powrócił Kozłowski, 
a także Padwiński co poważnie 
wzmocniło obronę. Portowcy w 
tym roku przystąpią więc do 
mistrzostw z młodym pełnym 
sił zespołem. Sądzimy, że dru­
żynie prowadzonej przez do­
świadczonego trenera, Jerzego 
Kopę, nie zabraknie sił do wal­
k i o najwyższe lokaty w tabeli.

I I  liga wznawia rozgrywki 16 
marca. W dniu tym w Szcze­
cinie zobaczymy pojedynek Po­
goni z Moto Jelcz Oława. Stal 
Stocznia wyjeżdża natomiast do 
Ozimka. Tydzień później stocz­
niowcy zainaugurują rozgrywki 
przed własną publicznością me­
czem z ROW Rybnik prowa­
dzonym przez dr Konstantego 
Pawlikańca. Pogoń w dniu tym 
grać będzie w Bydgoszczy z 
tamtejszym Chemikiem. Mie­
siąc później, 19 kwietnia o 
god*. 13 na boisku przy ul. 
Bandurskiego odbędą się szcze­
cińskie derby: Stal Stocznia — 
Pogoń. Przypominamy, że je­
sienią zwyciężyła drużyna sto­
czniowego klubu. Mistrzostwa 
I I  lig i zakończą się 22 czerwca.

Nim piłkarze wybiegną na 
boiska by walczyć o punkty.'

zobaczymy ich w k ilku  sparrin 
gowych spotkaniach. W ponie­
działek o godz. 11.30 portowcy 
grać będą ze Starem Staracho­
wice, z którym w niedzielę, ale 
<w Międzyzdrojach, spotka się 
Stal. Natomiast 6 marca już w 
Szczecinie . stoczniowcy grać 
będą z Wisłą Płock. (r)

Nieudany rewanż 
biało-czerwonych w Iraku

PO R E M IS IE  1:1 w  ub. środę, 
piłkarska  reprezentacja Polski ro­
zegrała w  Bagdadzie rewanżowy  
mecz a d rużyną narodową Iraku . 
T ym  razem  zwyciężyli gospodarze 
1:0, zdobyw ając  bram kę ze strzału  
A shrifa  w  62 m in.

N A S Z zespół w ystąpił w  składzie: 
M ły n a rc zy k  — Dziuba. Janas, M a­
jew ski. R u d y  (od 4 m in . M otyka) — 
L ipka (od 59 m in. M azur). W ójci­
ck i. B unco l (od 46 m in. N aw ałka). 
Sybis (od 46 m in. Ogaza). M iko ła ­
jów  Pałasz.

P O L S K A  drużyna zagrała gorzel 
niż w  ś ro d o w y m . spotkaniu. O ile  
tam ten  m ecz by ł najlepszym  w y­
stępem zespołu polskiego w  tym  
roku. to  te n  by ł najsłabszym. Nasi 
reprezentanci g ra li chaotycznie, nie 
tw o rzy li rozum iejącego się zespo­
łu. P ły n n e  akcje  b y ły  tym  razem  
rzadkością. Stw orzyliśm y zaledwie  
3—4 sytuacje, w  któ rych  m ogły paść 
b ram ki a najlepszych okazji nie 
w ykorzysta li Sybis i L ip ka . Pewien  
w pływ  na końcow y w yn ik  m iało  
też niezbyt obiektyw ne sędziowanie 
miejscowego a rb itra , k tó ry  „nie  
zauw ażył” w ie lu  nieprzepisowych  
zagrań p iłkarzy  Ira k u , przeszedł 
także do porządku dziennego nad 
faulam i! na Sybisie i  Pałaszu na 
polu ka rn y m , choć pow inien od- 
gwizdać ..jedenastk i”.

A L E  końcow y rezu lta t, to przede 
wszystkim efek t słabszej, n iż  ocze­

k iw ano  g ry  całej polskiej drużyny
TR EN ER  Ryszard Kulesza dał 

szanse występu wszystkim  p iłka ­
rzom . Już w  4 m in . k o n tu z ji do­
znał W ojciech Rudy i  m usiał opu­
ścić boisko. F a k t ten  deprym ują­
co w p łyn ą ł na drużynę, k tó ra  stra­
ciła celność podań, pomysłowość i 
szybkość akc ji. Na swoim norm al­
nym  poziomie g ra li ty lk o  Dziuba  
Janas W ójc ick i i  m om entam i Pa­
łasz.

Jedyna bram ka dla gospodarzy 
padła po strzale głową Ashrifa. 
k tó ry  sfinalizow ał ładną akcję  na­
pastników Ira k u .

T A K  w ięc nasi p iłkarze  osiągnęli 
w  spotkaniach w  Ira k u  identyczny  
bilans, co przed rokiem  goszcząca 
tam  wówczas reprezentacja N R D  
Nasi ryw ale  w  elim inacjach m i­
strzostw świata — 82. zrem isowali 
w  Bagdadzie 1:1 1 przegrali 1:2.

Puchar „Kuriera“
W NIEDZIELĘ 0 godz. 12 od­

będą się ćwierćfinałowe mecze 
tu rn ie ju  piłkarskiego o Puchar 
„K urie ra  Szczecińskiego” . A 
oto zestawienie par (na pierw­
szym miejscu gospodarze spo­
tkań): Ogrodnik Pyrzyce — 
Ogniwo Babinek; B łękitn i I 
Stargard — Arkonia I I  Szcze­
cin; Pomorzanin Nowogard — 
Rega Trzebiatów; Odra Chojna 
— B łękitn i I I  Stargard.

Imprezy sportowe
SOBOTA

Godz. 15 — hala W DS — mecz 
s iatków ki mężczyzn drużyn w y­
działowych o  mistrzostwo Stoczni 
Im  A. W arak leg o.

Godz. 17 — hala W DS — mecz 
siatków ki mężczyzn o mistirzastwo 
I I  lig i. Stal Stocznia—N arew  Ostro­
łęka.

Godz. 1? — s a l*  SP 8 przy ul. 
Malczewskiego — mecz sia tków ki 
kobiet o  mistrzostwo klasy m ię­
dzywojew ódzkiej M K S  Kusy—AZS  
A W F Gorzów.
PYR ZY C E

Godz. 15 — stadion OSiR — to­
w arzyski mecz p iłkarsk i Ogrodnik  
Py.rzyce~PSV Helgoland (B erlin  
Zachodni).
N IE D Z IE L A

Godz. 9 — k lub  Bon Ton przy al. 
W yzwolenia 85 — m iędzyokręgowy  
tu rn ie j szachowy uczniów szkół 
podsta wowy ch.

God®. 9.30 — sala Technikum
Mechanicznego przy u l. K opern ika
— V  m asowy tu rn ie j tenisa stoło­
wego o Puchar Z W  ZSMP.

Godz, 10 — sala SP 6 przy ul. 
Malczewskiego — mecz sia tków ki 
kobiet o mistrzostwo klasy  m ię­
dzywojew ódzkiej M K S Kusy—AZS  
AW F Gorzów.

Godz. 11 — hala W DS — mecz 
siatków ki mężczyzn o  m istrzostwo  
I I  lig i Stal Stocznia—N arew  Ostro­
łęka.
P Y R ZYC E

Godz. 10 — stadion OSIK — prze­
ła jo w y  „Bieg G ry fitó w ” .
RESKO

Godz 10 — sala ZSG  — w oje­
w ódzkie zimowe igrzyska L Z S  pra­
cow ników  gospoda inki żywnościo­
w ej

STA R G A R D
Sobota godz. 18, niedaiefla godz. 

11 — sala SP 1 — spotkania w  ko ­
szykówce o wejście do I I  l ig i po­
m iędzy zespołami S pójn i Stargard— 
W łocłay ii W łocław ek.

Boks

W marcu dwa mecze
SŁABIEJ niż oczekiwano wy 

startowali w  mistrzostwach I I  
lig i bokserzy Stali Stocznia. 
Kierownictwo drużyny niepo­
wodzenia w pierwszych spotka­
niach tłumaczy chorobami i 
kontuzjami niektórych zawod­
ników, a także brakiem ru ty ­
ny (młodzież). W  chw ili obec­
nej nastąpiła przerwa w roz­
grywkach. Stoczniowcy wyko­
rzystują ją na leczenie się i 
lepsze przygotowanie do na­
stępnych spotkań. W  marcu 
szczecinianie stoczą jeszcze 
dwa pojedynki. 16 I I I  podej­
mować będą ekipę z Bolesław­
ca natomiast 30 marca walczyć 
będą w  Turowie. W  pojedyn­
kach tych, szczególnie w szcze­
cińskim. stoczniowcy powinni 
podreperować punktowe konto.

Po tych meczach nastąpi 
przerwa w rozgrywkach prze­
znaczona dla kadry przygoto­
wującej się do Igrzysk Olim­
pijskich. I I  liga bokserska 
wznowi mistrzostwo dopiero po 
olimpiadzie — pod koniec 
sierpnia.

NA ZDJĘCIU: W Warszawie 
czynna jest wystawa „ Moskwa 
— miasto Letnich Igrzysk 
Olimpijskich 1980”.

CAF-Frelek

S /y  „Maria“ znów 
u wybrzeży Austraiii

DO S Z C ZE C IN A  nadeszła wiado­
mość od kp t. Ludom ira M ączki — 
szczecińskiego żeglarza, k tó ry  na 
jachcie „ M a ria ” odbywa nodróż 
dookoła świata. „M a ria ” ponownie 
znajdu je  się u w ybrzeży A ustra lii. 
K p t. Ludom ir M aczka pod' koniec  
ub. roku zaw inął do portu Fre- 
m outle położonego na zachodnim  
wybrzeżu kontynentu , skąd po k ró t­
k im  odpoczynku w ziął kurs na A la - 
bans. Do portu tego jacht do tarł 
15 lutego, a obecnie znajduje, się 
znowu na m orzu, zam ierzając opły- 
nać kontynent austra lijsk i od po­
łudnia.

W A R TO  przypom nieć, iż  „ M a ria ”  
opuściła port szczeciński we w rze­
śniu 1973 r . i od te j pory. z k ró t­
k im i przerw am i, przebywa w mo­
rzu. Je j dowódcą, jest kp t. Ludo­
m ir  M ączka, k tórem u towarzyszy  
drugi żeglarz szczeciński Jerzy  
Bochem. Jacht przepłynął ju ż no­
na d 50 tys. m il morskich.

Jadwiga
Jędrzejowska

nie żyje
W  W IE K U  88 la t  zm arła jedna  

% na jw ybitn iejszych tenisistek świa­
ta okresu m iędzywojennego — Jad­
wiga Jędrzejow ska. B yła postaci« 
niezw ykłą  w  sporcie polskim. Jej 
wspaniała ka rie ra  sportowa rozpo­
częła się w  1927 r., a zakończyła  
w  1964 r. W  ciągu 37 la t występów  
na kortach zdobyła 63 razy ty tu ł 
m istrzyn i Polski (23 ty tu ły  w  grze 
pojedynczej. 25 w  grze mieszanej 
i  15 w  grze podw ójnej). 2adna te - 
nisistka na swiecie nie może po­
szczycić się tak im  bilansem.

J A D W IG A  JĘ D R ZEJO W SK A  od­
znaczona była Krzyżem  K a w a le r­
skim  Orderu Odrodzenia Polski. W  
1977 r . została lau reatka  nagrody im . 
Janusza Kusocińskiego. przyznaw a­
nej w yb itnym  sportowcom za wzo­
row a postawę obywatelska.

Ze zmiennym szczęściem 
w nowych drużynach...

RÓŻNIE wiedzie się byłym 
szczecińskim sportowcom, wystę­
pującym aktualnie w innych klu­
bach Niektórzy poczynili wyraź­
ne postępy lub też utrzymali swą 
wysoką klasę, będąc mocnymi 
atutami swoich nowych drużyn 
Ich nazwiska często więc poja­
wiają się w dziennikarskich rela­
cjach z różnych imprez sporto­
wych. Innym powiodło się gorzej, 
słychać więc o nich niewiele.

Na przykład byłemu reprezen­
tantowi Polski, eks-piłkarzowi 
szczecińskiej Pogoni, Henrykowi 
Wawrowskiemu — jak doniósł o- 
statnio katowicki „Sport” — 
„...wiedzie się w kratkę. Raz gra 
w łraklisie (Grecja), innym razem 
grzeje ławę".

Nieźle natomiast radzi sobie w 
wałbrzyskim Górniku były koszy­
karz Pogoni — Zbigniew Słomiń- 
ski, który naieży do czołowych 
zawodników tej drużyny. W pro­
wadzonym przez „Sport" plebiscy­
cie na „koszykarza sezonu" 
1979/80, zmieścił się on w gronie 
30 najlepszych, zajmując ex 
aequo z M. Boguckim z Wybrze­
ża 25—26 miejsce. Prawdę jednak 
mówiąc' to Słonimski ma takie 
warunki fizyczne, które predesty­
nują go do znacznie większych 
osiągnięć. Do tzw. „średniaków" 
należy w zespole mistrza Polski 
w koszykówce — Śląska Wroc­
ław — inny były zawodnik Pogoni 
— Wojciech Zdrodowski, o któ­
rym mówi się, iż w każdej innei

drużynie byłby jednym z pierw­
szoplanowych graczy

Jeszcze lepiej niż Słomińskl i 
Zdrodowski, spisuje się były pię­
ściarz Stali Stocznia — Ryszard 
Czerwiński, występujący aktualnie 
w barwach l-ligowych Czarnych 
Słupsk. W trzech dotychczas ro­
zegranych meczach o mistrzostwo 
ekstraklasy, Czerwiński odniósł 3 
zwycięstwa, uzyskując od fachow­
ców wysokie noty za formę, za­
prezentowaną w tych wałkach. R. 
Czerwiński powołany został tak­
że do reprezentacji Polski na 
mecz z Finlandią (3 marca w Hel­
sinkach).

‘ f )
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W SPÓ ŁCZESNY — ..Mieszczanin 
szlachcicem”  g. j.3 {sobota i nie­
dziela); M U Z Y C Z N Y  — „Baron cy­
gański” g ¡9.45: niedziela: g. 16: 
F IL H A R M O N IA  — K oncert g. 18 
(sobota).

34: H U T N IK  — „Burza na wyspie” 
g. 16: 1 M A J — ..Koncert na pa­
te ln ie i  o rk iestrę” K. 35: B A JK A  
— ..Zona dla A u stra lijczyka” g. 32:
B IA Ł Y  Ż A G IE L  -  .Porwanie k ró ­
lew ny”  r . 36: Z A T O K A  — „O stat- POG O TO W IA  
nia d w ó jk a ” g. 16.30.

g. 8—419 (sobota):
RUCH STA TK Ó W  -  tel 938.
S T A N  PRZEJEZD N O ŚC I DRÓG — 
tel 980 (g 7—21).

D E L F IN  (te l. 468-78) — ..Szansa” g. 
9 Ul 13.15 35.45 18. 26.15 — Doi.
1. 15 (sobota i  n iedziela): K O R A B  -  
niedziela: ..Colargoł i  cudowna w a­
liz k a ” g. 13 — poi.: KOSMOS (le li 
380-03) — .Gorączką sobotnie! no­
cy” g. 9. ltl 15 13.30 16 18.15 . 20.30
— USA 1. 15 (sobota i  niedziela):
B A Ł T Y K  (tel. J33-35) — ..Orkiestra  
K lubu Samotnych Serc sierż Pep- 
pera” g. 15.30 — USA 1. 12: .Król 
Cyganów” g. 17.45. 20 — USA. 1. 38 
(sobota _ i niedziela): COLOSSEUM  
(tel. 458-38) — ..Zemsta różowej
p an tery” g 9 11.35. 13.30. 16 18.15 
20.30 — ang .. 1. 12 (sobota i nie­
dziela): P O L O N IA  (te l 221-834) -  
„Pod Borsuczą S kalą” g. 10.30 — 
CSRS: ..B liskie 9potkania I I I  stop­
n ia "  R 12 14.30 — USA. 1. 12:
„W ciąż o miłości” g. 17. iS — fr.. 
1. 15 (sobota i niedziela): P IO N IE R  
(te l. 475-02) — ..N ie  zaznasz spoko­
ju ” g. 20 — poi.. 1. 18: „Port lo t­
niczy 77” g. 22 — USA. 1. 18: nie­
dziela: ..Godzilla contra G igan” g. 
T3 15: ..N ie zaznasz spokoju” g. 
18. 20: ..P ort lotniezy 77” g 22’ 
PR O M IE Ń  (te l 374-95) — ..Praw­
dziw e życie «Drakułi” g. 16. 18.30 — 
rum . 1. 15 — panoram.; niedziela: 
g. 14 16.30 18 — rum .: MARS —
niedziela: ..Panowie dbajcie o żo­
n y ” g 17 19 — panoram.: TR A N S
— niedziela: „Reksio gospodarz” g.
<11:, H E TM A N  (Pom orzany) — nie­
dziela: „Dzieci wśród p iratów ” g. 
82: ..Racja stanu” g. 13.30: S Z M A ­
RAG DO W E (Zdroje) — niedziela: 
„A fera  ..Concorde” g. 18. 17. 19 ~  
w ł. 1 19; P R ZY JA ŹŃ  (Dąbie) —
Niedziela: ..Caddie” g 16. 1. 15:
„K ażdy ma swoje piekło” g. r? 19
— fr.. 1. 18; H U T N IK  (Stolczyn) — 
niedziela: ..M iody Frankenstein”  g. 
'17 — USA. 1. 15: 1 M AJ (Żydówce)
— niedziela: „M istrz rew olw eru” g. 
66.15 — USA. 1. 15: „A ria  dla a tle ­
t y ”  g. l i 45 -  poi. 1. 18: B A JK A  
(Police) — niedziela; „Odpowiedź  
fena ty lko  w ia t r - g. 17. 19 — R FN, 
1. 1S: B IA Ł Y  Ż A G IE L  (Trzebież) -  
iniedziela: ..Zerw ane cum y” g 18
— poŁ. I. 12: S Y R E N K A  (Jasienica)
— niedziela: „M łody Frankenstein” 
■R. 18 — USA. 1. 15: Z A T O K A  (N o­
w e W arpno) — niedziela: ..Kom i­
sarz w  spódnicy” g. 18 — fr . 1. 15: 
R O B O T N IK  (Pyrzyce) — niedziela: 
..Siad Rosomaka”  — radź.. 1. 12: 
G R Y F (G ryfino ) — niedziela: ..Lek­
cja m artwego jeżyka” — poi.. 1. 
T8: W IS Ł A  (Goleniów) —  ..M ilczą­
cy w spólnik” — kamad.. 1. 18: ..Wol­
ne ch-wile” — poi.. 1. 15 (sobota 1 
niedziela): DAR (Stargard) — „B rat 
k a ta ” — N R D . I .  32: „Synowie sze­
r y fa ” — USA. 1. 15 (sobota 1 nie­
dziela): IN A  (Stargard) —• niedzie­
la: ..Jarzębina czerwona” — poł.: 
„Wiosna nad O dra” — radź.: 
..A kcja pod Arsenałem ”  — pól. 1. 
12: „W ysokie lo ty ” — poi.. 1. 15.

M U Z E U M  — Starom łyńska 27 — 
Sztuka Pomorza Zachodniego X I I I  
—X V I I  w. Stare srebra ze zbio­
rów własnych: Sztuka polska: Po­
kaz jednego obrazu: W ładztwo  
Książąt- Pomorskich — godziny 
9—15; W A Ł Y  CHROBREGO 3 
— Polska nad B ałtyk iem  przed 
1000 la t: Gospodarka morska na 
Pomorzu Zachodnim  1945 —70: P rzy­
roda morza: Daw na k u ltu ra  ludo­
wa na Pomorzu Zachodnim : K u l­
tu ra  A fry k i zachodniej: Z  dzie­
jów  rzemiosła na Pom orzu Zachod­
nim : Dawna porcelana, fajans i  
szkło R. 9—15: STA R Y  R A TU S Z — 
pl. Rzepichy — D ziele Szczecina od 
X  w ieku do współczesności g. 
9—il 5: S A LO N  M E LO M A N A  — pl. 
Hołdu Pruskiego 8 — G ra fika  R y­
szarda Tokarczyka — otw arcie g. 
14 (sobota): K L U B  „13 M U Z ”  — pl. 
Żołnierza 2 — Artyści plastycy — 
goście szczecińskich plenerów 1979: 
Z A M E K  b w a  — Piękno Ziem i 
Szczecińskiej g. 10—<18.
W  N IE D Z IE L Ę  — muzea czynne w 
g. 10-16.

PO G O TO W IE R A TU N K O W E  — tel 
999: STRAŻ P O ŻA R N A  -  998: PO­
G O TO W IE MO — 997: POGOTO­
W IE  DROGOW E — 98'.: POGOTO­
W IE  D ŹW IG O W E  — 982: POGO- 
T O W IE  E LE K T R O W N I — 991: PO­
G O TO W IE  G A Z O W N I -  992: PO­
G O TO W IE  C IE P Ł O W N I — 993: PO­
G O TO W IE  W O DO CIĄG Ó W  I K A ­
N A L IZ A C J I -  994 POG O TO W IE  
L O K A T O R S K IE  — 986: POGOTO- 
W IE  S P Ó ŁD ZIE LC ZE  -  222-415:
PO G O TO W IE T V  . -  356-96 J 359-55

D Y Ż U R Y  D ELIK A TE S Ó W  

N IE D Z IE L A

W OJ. PO L 25 -  g, 10-15: BOL. 
K R ZY W O U STEG O  9 — g. 15-r20.

południe w iedzy 1 fan tazji. 33.05 
Św iat na m ałym  ekranie (kolor). 
63.30 Kształt słowa. 14 M ilita ria  
obronność nowoczesność. 14.30 Weg 
f ilm  „Turecka w łócznia”  (kolor). 
16 Auto-m oto-sport (kolor). 36.55 
K in o  Oko — kalejdoskop film ow y, 
(kolor). 18.25 Niech nam ziemia ro­
dzi i  k w itn ie  (ko lor). 19.30 Dziennik  
(kolor). 20.10 T V  m usichall (kolor). 
21.10 K lub  film o w y „Rozdarcie" 
f ilm  ang. (kolor).

PRO G R A M  IV
13.40 Tu  Studio Stereo. 14.45 M u­
zyka z P ienin  i  Beskidu Żyw iec­
kiego. 15.05 TPR  — „Profesja pani 
W arren ” — cz. I .  18.25 Zapom nia­
ne k u ltu ry  19 Czy znasz swoie ora 
wo. 1945 Jez. francuski. 19.30 Stu­
dio Stereo zaprasza. 28.15 Radiowe 
portre ty  Polaków  — Jan Zachwa­
towicz. 22.35 Szkoła Średnia dla 
Pracujących — jez. polski. 
N IE D Z IE L A

DYŻURY

P O R A N K I D LA  D Z IE C I 
I  M Ł O D Z IE Ż Y

N IE D Z IE L A

K O R A B  — .Zim ow y ogród” g. l i .  
>12: B A Ł T Y K  -  „Pam palin i 1
m rów kojad” g. 14.30: P O LO N IA  — 
..Myszka i  mucha” g. 9.30: P IO ­
N IE R  — .Myszka na wycieczce”  g. 
10 W. 32 17: H E T M A N  — „Jaw o­
row i ludzie” g. U :  MARS — 
„Niech sie boi” g. 11: PR O M IE Ń
— ..M am a” g. 12: SZM A R A G D O W E
— Szczęście na smyczy”  g. 13.30: 
P R Z Y JA Ź Ń  — ..Lolek lu n a ty k ” g.

C H IR . D Z IE C IĘ C A  — Wolciecha 7: 
CHTR. — I I I  Pom orzany. PO ŁO Ż­
N IC T W O  — Piotra Skargi: W EW N .
— Rejonowy.

P R ZY C H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  — Wojcieelia 7 — *. 
19-7: D O RO SŁYCH — Jedności Na­
rodowej 12 — g 20—7: STO M A TO ­
L O G IC Z N A  — Jedności Narodo­
w ej 12 — R. so—7: N A D  ODRA 18
— S. 16—8: C H IR  D Z IE C IĘ C A  —
Wojciecha 7 — 8—20

N IE D Z IE L A

S Z P IT A L E

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  U n ii Lubcd- 
skiei (dyżur ogólny); D Y ŻU R  
O P A R Z E N IO W Y  — Wojciecha 7: 
C H IR . — Arkońska; P O Ł O Ż N I­
CTW O — Pom orzany; W EW N . — 
Rejonowy

P R Z Y C H O D N IE  D Y ŻU R U JĄ C E

D Z IE C IĘ C A  — Wojciecha 7 -  ca­
la dobę: D O RO SŁYCH — Jedności 
N arodow ej 32 — eała dobę: STO­
M A T O L O G IC Z N A  -  Jedności N a­
rodowej 12 — od g. 8 — eała do­
bę: N A D  O D R Ą  18 — cała dobę 
(w  tym  gabinet zabiegowy).

A P T E K I

SOBOTA i  N IE D Z IE L A

A L  W Y Z W O L E N IA  W (dod. od- 
t ru tk i 1 tlen ) — tel. 422-46: K R Z Y ­
W OUSTEGO 7A — tel. 366-73: LE ­
LE W E LA  1 — te l. 726-24: STO L­
C Z Y N  N A D  O D R A  20 -  tel. 239-422: 
ZD R O JE  Bat. Chłopskich 54 — tel. 
612-573

IN FO R M A C JE

K O LEJO W A  -  tel. 460-21: Pociągi 
przyietdżalace — 934: *Pociagi od­
jeżdżające — 933
SŁU ŻB A  ZD R O W IA  -  tel. 425-25 
i  446-46 — g. 7—211 (sobota): 
USŁUG O W A -  te l 428-14 1 473-15 —

SOBOTA

*14.20 Radzim y rolnikom  (kol.). 14.30 
O biektyw . 14.50 D zienn ik  (kolor). 
15 T V  M łodych Kosmonautów (ko­
lo r). 15.30 Studio T V  Młodych. 15.45 
F ilm  T V  CSRS ..Śmierć k arp ia” 
16.40 program  estradowy z cyklu  
„Szanujm y wspomnienia” (kolor).
17.35 X I  H alow e Mistrzostwa Euro­
py w  la. — transm isja z R FN . 
19.15 Dobranoc. 19.30 Dziennik TP  
(ko lor). 26.10 F ilm  f r .  .M ilionerka  
w  hote lu” (kolor). 21.50 I I I  Prze- 
gląd Program ów  Rozryw kow ych In -  
te rw iz ji — Sopot 79 (kolor). 22.48 
D zienn ik  (kolor), 22.55 K ino Noc­
ne — film  ang. ,,X , Y  oraz Zee” z 
E. Taylor.

PROGRAM  I I

14.30 K lu b  Jazzowy Studia „G a­
m a” lii 40 In form a tor turystyczny.
15.35 Magazyn m otoryzacyjny. 16.10 
Estrada fo lk lo ru  (kolor). 16.40 Dla  
młodych w idzów  „S ekrety k in a ”  
(ko lor). 1740 Popołudnie wiedzy 1 
fa n ta z ji (ko lor). 17.30 ..W isła” — 
f ilm  W FO . 17.50 N ajciekaw sze w y­
darzenia w  nauce w  1979 r. 18 „ F il­
m ow y kalejdoskop nauki ! techni­
k i”  18.10 F&m T V P  „Noce 1 dnie” 
(ko lor). 1946 K ro n ika  (Szez.) 19.38 
D zienn ik  T P  (kolor). 20.10 I  ogól­
nopolski konkurs w okalis tyk i ope­
row ej (ko lor). 20.55 Wszystko już 
było (kolor). 21.36 Program  z lite ­
rą  „E ” (kolor). 21.50 F ilm  CSRS 
„D oktor P io tr” (kolor).
N IE D Z IE L A
PRO G R A M  I
6.1». 6.50. 7.20 TTR . 7.40 Nowoczes­
ność w  domu i  zagrodzie (kolor). 
840 E m ery tu ry  dla ro ln ików  (ko- 
flor). 8.20 TelewLzjada (ko lor), 9 Te- 
leramek (kolor). 10.20 Antena (ko­
lo r). 10.45 F ilm  dokum . T V  jap. 
„Sztuka sakralna różnych k u ltu r” 
(ko lor). 11.45 D ziennik (ko lor). 38 
Rolnicze rozm owy (ko lor). 12.30 W i­
dowisko muzyczne „P iękne głosy” 
(ko lor). 13.25 Dla dzieci ..D zikie ła ­
będzie” . 14.38 T V  koncert życzeń 
(ko lor). 15.10 Losowanie Dużego Lot 
ka  (kolor). 15-25 Zgadn ij k im  je ­
stem — te le tu rn ie j (kolor) 1840 
Klul? Sześciu K ontynentów  (ko­
lor). 17 Halow e Mistrzostwa Euro­
py w  la . — transm isja z RFN  
(ko lor). 1*46 F ilm  T V  radź. „D e­
cydujący fro n t” (ko lor). 19 W ie­
czorynka. 19.30 D ziennik TP  (ko­
lor). 2640 F ilm  T V P  „W  słońcu i 
w  deszczu” (kolor). 21.15 Program  
T V  R FN  „N a estradach św iata” (ko 
lo r). 22.10 Program  poetycki „P ej- 
eaż Polski” (kolor).

PRO G RAM  I I

10.05 T ea tr T V  „K andyd” (kolor). 
*1*1.35 „Estrada fo lk lo ru ” . 18.06 Po-

PROGRAM  B E R L IŃ S K I
14.05 W adomośei. 14.20 F ilm  radź. 
„B ajka o carze Sałtanie” . 36 In fo r­

m a c je  i  m uzyka. 17.30 W iadomości. 
17.35 Sport 18.50 Pozdrowienia TV  
dziecięcej. 19 F ilm  T V  ang. „Rozbit 
kow ie z M ary  Jane” . 19.25 Progno­
za pogody kron ika . 20 Program  
rozryw kow y. 22 K ronika. 2845 K ry  
m inalny film  fr . „K ot i m yszka” . 
24 Wiadomości.
N IE D Z IE L A
9.25 K ronika 18 Te le tu rn ie j — k ó ł­
ka i k w ad ra ty  10.35 Program  roz­
ryw kow y. 1>1 Sztuczne słońce — ma 
rżenie czy rzeczywistość? 32 Dzieli 
na Zachodzie. 12.50 Wiadomości 
kro n ika  13 Polecamy... 13.05 Wszy­
stko śpiewa — program rozryw ko­
w y. 14.05 Reportaż z Domu A kto ­
ra 1445 W ęgierski film  ry ­
sunkowy. 15.30 W kra in ie  b a j­
k i: 16 S krzynka życzeń. 17 W ia ­
domości. 17.« Sport. 18.50 Pozdro­
w ienia T V  dziecięcej. 19.25 Progno­
za pogody, kron ika . 20 F ilm  TV  
N R D . 28 K ron ika . 22.15 U tw o ry  W. 
A. Mozarta

R A D I O
PRO G RAM  I
14.26 Studio „Relaks” . 15.10 Studio  
„Gam a” . 15.55 Relacja z Halowych  
M istrzostw  Europy w  ła . 16 Tu  
Jedynka. 17.10 Radiofeurier. 17.20 
R elacja z H alow ych M istrzostw  Euro  
py w  ła. 1« Tu Jedynka. 16.26 Nie  
ty lko  dla kierowców. 18.33 z  archi­
wum  nagrań radiowych. 19.16 M u- 
ayka z opolskiego studia. 19.30 Pod 
wieczorek przy m ikrofonie. 21.05 
G w iazdy jazzu. 21.35 P rzy  m uzyce o 
sporcie. 22 Z  k ra ju  1 ze świata. 
22.28 Łódź na m uzycznej antenie. 
t£i W ita  Was Polska. 0.08 Kalendarz  
K u ltu ry  Polskiej O.il Koncert ży­
czeń dla oracowników „Energopo- 
lu ” w ZSRR. 9 41 Nocne Studia  
.Gama’’.
PROGRAM  (I
14.30 D la dzieci „Coraz b liże j w io­
sna” . 14.56 „Czata” . 1.5.« M uzyka  
Haydna. 15.26 Popołudnie dziew­
cząt 1 chłopców. 16 Nasza Basia ko  
chana. 1648 P rzekró j m uzyczny ty ­
godnia. 16.40 Zagadka literacka 17 
Z archiw um  jazzu. 17.20 „Wiosna 
owego roku” . 27.40 „Ż yw ic ie l” . 18 
Muzyczne archiw um  Polskiego Ra­
dia. 18.25 Plebiscyt Studia „G am a” . 
18.40 Czas 1 ludzie. 16 „M atysiako­
w ie” . 19.30 G. Puccini „Cyganeria” . 
20 Wiersze Jadw igi Popowskiej. 
2845 M uzyka rozryw kow a. 21.40 M u ­
zyka H . M. Góreckiego. 32 G w iaz­
d y estrady — Beata Artem ska 28 
Mistrzowskie in terpretacje maizykl 
daw nej. 23.46 M uzyka na dobranoc. 
PROGRAM I I I
H  Pod urokiem  m u zyki Wschodu. 
16.05 K ram  z piosenkami. 15.30 Stu­
dio 202. 16 30 Piosenki z Iluzjonu, 
16.45 Sady 1 przesady. 17.05 Muzyez 
na poczta U K F. 17.40 M uzyka ze­
społu . W hile  Snake” . 1840 P o lity ­
ka dla wszystkich. 18.25 Koncert 
jakiego nie było. 19 Posłuchać w ar­
to ... 3945 ..Diseopus” . 19.35 Opera 
tygodnia. 19.50 .Chłopcy z A m ery ­
k i ” . 20 Baw się razem z nam i. 22.08 
Gwiazda siedm iu wieczorów. 2245 
„R etro” — słuchowisko. 22.51 Bal­
lady śpiewa Elżbieta Adam iak. 
23.« Jam session w  Trójce. 0.55 
"Program na dzień następny.

PROGRAM I
P O N IE D Z IA Ł E K , 3.II1.

15.30 — N U R T. 16 — O biektyw . 
16.20 D ziennik. 16.30 — Zw ie­
rzyniec. 16.50 — Studio Młodych.
17.05 — W kręgu rodziny. 17.20 — 
F ilm  bułg. „Świerszcz za uchem”. 
18.50 — Dobranoc. 19 — Echa sta­
dionów. 19.30 — D ziennik. 20.10 — 
T eatr T V  „Zbrodnia i k a ra ” .
22.05 — Horyzont. 22.35 — Dzien­
n ik . 22.50 — Forum  kry tykó w .

W TO R EK . 4.I I I .

11.05 — J. poi. d la k l. I I  lic. 
12.55 — J. polski dla k l. IV . 
15.30 — T V  K lu b  Seniora. 16 — 
O biektyw . 16.20 — D ziennik. 16.30 
-  Studio T V  Młodych. 16.55 — 
W  kręgu rodziny. 17.20 — In te r-  
studio. 17.45 — Sonda. 18 — Ra­
dzim y rolnikom . 18.15 — K ró lik  
Bugs przedstawia. 18.50 — Do­
branoc. 19 — Teletu rn ie j. 20.10 — 
F ilm  ang. M ó j p rzyjaciel Sport” . 
2: 45 -  Cam erata 2240 — Śledz­
tw o zostało wznowione. 23 — 
D ziennik.

Ś r o d a , 5.i i i .
11.05 — H istoria dla k l. V I I .

12 — Fizyka dla k l. V I. 14.30 — 
W  drodze do nowego. 15.30 — 
N U R T  — m atem atyka. 16 — Obiek  
tyw . 16.30 — D la dzieci „Pan
Półka i Spółka” 16.55 — Studio  
T V  Młodych. 17.10 — Dom i my. 
17.25 — Losowanie lo tka. 17.35 — 
Skarbiec 18 — W  kręgu  rodziny. 
19 — Przyrodnicze opowieści W ł 
Puchalskiego. 20.10 — K IF  — film  
srw. Hoe F i l i ” . 22 05 — Puchar

Co zobaczymy 
w TV?

Europy w  piłce nożnej. 22.55 — 
D ziennik.

C ZW A R TE K . 6 .II I .

11.05 — J. polski dla k l. I I I  lic. 
12 — Biologia dla k l. V I. 12.55 — 
J. polski dla k l. IV  lic. 13.25 S 
14 -  TTR . 1530 — T u rn ie j za­
stępowych. 16 — O biektyw . 16.30
— Czw artek TDC. 17.30 — Studio  
T V . 17.45 — W  kręgu  rodziny. 
18.15 — Poligon. 18.40 — Radzim y  
ro ln ikom . 18.50 — Dobranoc. 19 — 
W  kinem atografie . 2040 — Film  
T V  USA „A n io łk i Cftarliego”  
21 .«  — Pegaz. 2245 — Program  
rozryw kow y „50 la t z L O T -em ” . 
22.50 — D ziennik.

P IĄ T E K . 7.I I I .

14.05 — P i. dla k ł. I —I I .  12 — 
Geografia dla kl. V . 13.55 ~  Red. 
szkolna zapowiada. 15.30 — N URT
— pedagogika. 16 —- O biektvw  
16.30 — P iątek  z P ankracym . 16.55
— Studio T V  M łodych. 17 10 — W
kręgu rodziny. 17.35 — Magazyn  
m o toryzacyjny. 18 — F ilm  T V P  
„C zterdziestolatek” . 18.50 — Do­
branoc. 19 — Studio Gama — film  
rozryw kow y. 20.10 — M agazyn
Studia G am a. 21 — F ilm ow y por­
tre t To wszvstko lest G aertner”

21.40 — Pr; kabaretow y „T ry lo ­
gia K rys tyn y  S ienkiewicz” . 22.25 — 
D ziennik. 22.45 — K ino Nocne — 
f r . film  krym . z Alainem  De- 
lonem „G lina” , (ty lk o  dla doro­
słych).

PROGRAM I I
P O N IE D Z IA Ł E K , 3.I1I.

14.25 — M ilita ria , obronność, no­
woczesność. 15 — Nowoczesność 
w  domu 1 zagrodzie. 15.30 — J. 
niem iecki. 15.55 — Poradnia mło­
dzieżowych organizatorów  sportu, 
16.25 — T y  pójdziesz góra. 17.35 — 
Hiszpański f ilm  dokum entalny
17.45 — Sensacje z przeszłości.
13.30 — Pr. baletow y T V  szw 
„Revolt” . 19 -  Przemówienie
ambasadora M aroka. 20.10 — F il­
m y dokum entalne. 21.35 — Po­
radn ik  m uzyczny. 22 — ‘24 godzi­
ny . 22.10 — Nowela film ow a TVP  
„To jest twó1 syn”.

W TO R E K . 4.I I I .
14.45 — Poradnik działkowca. 

15.10 — Sensacje z przeszłości.
15.45 — Zw ierzyniec. 16.10 — J. 
angielski. 16.40 — J. niem iecki
17 05 — Dla dzieci „Cudaezek"
17.35 — Poradnia „Zaufanie” .
18 05 — Program  m orski. 18 35 —

Pegaz Młodych. 20.10 — W torek  
melomana — „Przez 6 w ieków  

"“m u zyki polskiej” . 21.10 — Pr. na 
dziś i ju tro . 21.40 — 24 godziny. 
21.50 — Prem iera w  Dwójce „Lw y  
salonowe”  — film  CSRS.

ŚRODA. 5.I I I .
13.30 — W torek m elom ana. 14.30 

— Cam erata. 14.55 — Sonda.
15.30 — J. rosyjski. 16 — J. angiel­
ski. 16.30 — TW P ..Jak w yżyw ić  
św iat” . 17 — K ino Obieżyświat.
17.40 — Prezentu jem y Big-Band
Zbigniewa Kalem by. 18.15 — Ga­
leria  35 m ilionów. 18.45 — Pro­
gram m uzyczny. 39 10 — E kran re 
porterów. 20.40 — Interstudio
orzedstawia. 21.30 — 24 godziny.
21.40 — K ino m in iatur. 22.10 — 
Film  T V P  „Ogłoszenie m atrym o­
n ia lne” .

C ZW A R TE K . « . I I I .
15.15 — Przyrodnicze, opowieści 

W ł. Puchalskiego. 15.40 — Ekran  
reporterów  16.15 — Dom i  my.
16.30 — J. francuski. 17 — J. ro­
syjski. 17.30 — Film  CSRS „N ie  
um iem  przegrywać” . 20.10 —
N U R T — nauczanie początkowe.
20.40 — N U R T  — psychologia. 
21 40 — 24 godziny. 21.50 — Film  
T V  radź. .Za pięć dwunasta” .

P IĄ T E K . 7 .m .
15.10 — Poligon. 15.40 — Pegaz.

16.30 — J. francuski. 17 — Dla  
m łodych w idzów  „Na skra ju  pu­
szczy” . 17 25 — Postawy. 17.55 — 
Poradnik m uzyczny. 18.20 — Sta­
diony k ra ju  i św iata. 20.20 — 
T eatr Wspomnień — 1969 — „N ie­
w idzia lna  kochanka” . 2140 — 24 
godziny. 21 50 — Nowości pol­
skiego dokum entu. 22 35 — F ilm y  
z lamusa — Tom  M ix .

PROGRAM I
7.30 Moskwa z m elodia i  piosenka.
8.20 „Musicon” . 9 .«  Radiowy M a­
gazyn W ojskowy 10.05 Pół w ieku  
polskiej piosenki 10.30 Radiowy  
T eatr dla Dzieci. U  Różne barw y  
piosenki. 12. «  W samo południe” . 
12.45 Polska m uzyka popularna. 13 
Studio . G am a” 14.30 W Jeziora­
nach” 15 K oncert życzeń. 16.05 Re­
lacje z Halowych Mistrzostw Euro­
py w  l. a. 16.10 T ea tr PR — „Ko­
leżanka ju ż podchodzi” 16.53 Re­
lacja z Halowych Mistrzostw Euro­
py w ł.  a. 17.05 Studio Młodych. 
17.50 Relacja z Halowych Mistrzostw  
Europy w  1. a. 28.07 Przeboje wczo 
ra j i dziś 19.15 „P rzy  muzyce o 
sporcie” . 20 K oncert życzeń. 21.05 
M ini-m ęga-zynek nr 26. 22 Telegra­
my muzyczne ze świata. 22.30 M oja  
audycja muzyczna 23.U5 Rewia pio­
senek. 23.45 Big-Band Counta Bas- 
siego. 0.06 Kalendarz K u ltu ry  Pol­
skiej 0.M Noc z melodia i piosen­
ka z Gdańska.
PROGRAM I I
6.15 Mozaika polskich m elodii lu ­
dowych 6.49 Z  m alow anej skrzyni,
7 Melodie niedzielnego poranka. 
7.35 K oncert poranny — Ferenc 
Liszt. 8.30 N iedzielne spotkania. 
12.06 Poranek symfoniczny. 13 
T eatr PR — „Wesele pana Balza­
k a ” . 14.35 Nepal — legendy, muzy­
ka  obrzędy. 15 Radiowy Teatr dla 
Młodzieży — „Zapiekanka” . 15.45 
Horoskop reklam ow y. 16 K oncert 
chopinowski. 16.30 W izy ty  1 pod­
róże. 18 Panoram a w okalis tyk i pol­
skiej. 18.35 Felieton publicystyki 
m iędzynarodowej. 18.45 Moda 1 pio­
senka. 19 R ecital „M anhattan  T ra n ­
sfer” . 19.20 Studio Młodych — Roz­
głośnia Harcerska. 20 W ielcy artyś­
ci estrady 1 kabaretu . 21 Wojsko, 
strategia, obronność. 21.15 Piosenki 
żołnierskie. 2! .30 Rozmaitości m u­
zyczne. 22 K oncert wieczorny. 22.38 
Teatr Poezji — „Nasz los osobny” . 
23 Z  dziejów  m uzyki staropolskiej. 
23.« Publicystyka międzynarodo­
wa. 23 40 M uzyka na dobranoc.

PROGRAM I I I

7 .«  Za kierow nica. 7.30 Na góral­
ska nutę. 7.50 Na poboczu w ie lk ie j 
p olityk i. B Nasze typy. 8.35 Co kto  
lub i, 9 ..Chłopcy z A m e ry k i” . 9..10 
Kom u piosenkę... 0.80 W stronę k u l 
tu ry ... 9.50 Louis Arm strong i „H ot 
F ive” . 10 .60 m inutę na godzinę” .
11 Louis Arm strong ł  „H ot Seven” .-
11.15 N iedzielna szkółka muzyczna.
12 „Kołobrzeg 45” . 12.25 M uzyka z 
sal koncertowych. 18.20 Przeboje z 
nowyeh płyt. 14.05 Peryskop. 14.38 
Muzyczne prem iery. 15 Reportaż — 
„Czy potrafim y być szczerzy” . 15.28 
„D ziw ne uczucia” — nowa Dłvta 
Tony Banltsa. 16 „A utografy  Jef- 
freya Asperna” . 16.35 Pod batutą  
Janusza Komana. 17 Zapraszam y  
do T ró jk i. 19 Pod batuta A leksan­
dra Maliszewskiego. 19.35 Opera ty ­
godnia. 19.50 „Chłopcy z A m eryk i” . 
20 Jazz piano forte. 20.40 „Tw arz  
m ędrca” , ai M uzyka G . Faure. 22.08 
Gwiazda siedm iu wieczorów. 22.15 
Studio Teatralne. 23.25 M uzyka z 
film u  „Sa-nchez i  jego dzieci” . 23.46 
Miedzy dniem  a snem.

PROGRAM  IV
7.14 E lly  Am eling śpiewa kantaty  
Bacha. 8 .«  Niedzielne ry tm y. 8.15 
M uzyka wojskowa (stereo). 8.35 Po 
ranek z M uzam i. 10.30 Gawęda m i­
strza W aleriana. 11 Jęz. łaciński, 
■lii .20 Fono teka fo lk lo ru . 16.35 Z. gad 
nij. sprawdź, odpowiedz. 32.« Teatr  
K lasyki dla M łodzieży. 13.30 K lub  
Oltmipi jeżyków . 13.30 K oncert z 
gwiazda. 14.10 Dźw iękow e w tajem ­
niczenia „Sztuczna k re w ” . 14.30 M u  
zyka rozryw kow a. 14.40 M uzyka z 
jednej p ły ty . 15 T ea tr PR .K w ia t 
płonny” , 1S.35 M uzyka. 16.« Kon­
cert życzeń. 16.30 Muzyczny pro­
gram  stereofoniczny. 17.30 W arszaw  
ski Tygodnik D źwiękowy. 28 R a­
diol a ta r  nia 18.30 .P o lityka i m i­
łość” — słuchowisko 19 Antonio  
V iva ld i — Laúdate pueri — psalm  
lie  19.30 Forum  kom pozytorów.
20.20 Człowiek Leonarda. 20.40 
D. c transm isji 21.45 Andras Schiff 
gra bagatele Beethovena. 22.10 Mię 
dzyńarodowa Trybuna Kom pozyto­
rów 22 40 M uzyka Rossiniego.

Kronika wypadków
W CZORAJ około godz. 14.40 na 

ul. Łokietka  weszła na jezdnie zza 
samochodu parkującego orzv k ra ­
w ężniku i  wpadła pod <oła osobo­
wego „C itroena” 80-letnia Stefa­
nia P. W ypadek skończył sie zła­
maniem  prawego uda. Ranna prze­
bywa w szpitalu

N A  DW ORCU P K P  w Goteniowie 
usiłował wskoczyć w  biegu do po­
ciągu osobowego re lac ji Szczecin — 
Świnoujście 20-letni A lfred K „  
mieszkaniec W ysokiel Kam ieńskiej. 
Mężczyzna dostał sie DOd koła ł 
doznał zmiażdżenia stopy oraz in ­
nych obrażeń Ciężko rannego od­
wieziono do miejscowego szpitala.

W PYR ZY C A C H  w barze Basz­
tow a” zasłabł nagle 71-letni Jó­
zef K. Tiie«"kaniec Pyrzyc. Lekarz  
pcgotow.a stw ierdził zgon oraw - 

, dooodobnie wskutek zawału serca. 
N iDO K L IN IK I  Laryngologicznej 

PA M  przywieziono w czoral późnym  
wieczorem mieszkańca u l G arncar­
s k ie j 25-letniego Tadeusza P  Le- 
; karze s tw ierdzili uraz głowv i  zła­

m anie kości nosa Z  wywiadu le­
karskiego w yn ika  iż  Tadeusz P. 
został pobity (ap)
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Jeśli ju tro  za ś w ie c i s łońce...

Na spacer do Lasku Arkońskiego
NIE w każdym mieście można do prawdziwego lasu doje­

chać tramwajem, a szczecinianie mają „zielone płuca”  w za­
sięgu ręki. Niedzielna eskapada do Lasku Arkońskiego z 
pewnością przyda się zdrowiu.

LEŚNICY zadbali o tych,
„Jacy jesteśmy — 

jak im i chcemy być”

Po raz siedemnasty!
JUŻ po raz 17 jutro  rozpo­

czyna się w Domu Kultury 
Kolejarza przy ul. Partyzantów 
cykl imprez pt. „Jacy jesteśmy 
— jakim i chcemy być” . Orga­
nizatorami tego wiosennego kar 
nawału młodzieży są: Kurato­
rium  Oświaty i  Wychowania, 
Pałac Młodzieży, DKK oraz re­
dakcja „Kuriera Szczecińskie­
go” .

Jutro  o godz. 10 nastąpi inaugu­
rac ja  im prezy. W ystąpi Technikum  
Kolejow e oraz L iceum  Medyczne. 
Koniec zabawy przewidziano o 
godz. 14. W arto  zobaczyć ja k  śpie­
w a . deklam uje 1 baw i się szczeciń­
ska młodzież! Potem — ja k  już in ­
form ow aliśm y — nastąpi 2-tygod- 
niowa przerwa ł  konkursy między 
poszczególnymi szkołami beda 
wznowione od 25 bm.

(wys)

łdqc przez 
miasto

W  BAR ZE ..EJrtra”  sale kon­
sum pcyjną udekorowano swe­
go czasu zielenią. B yły  to 
asparagusy i fikusy. W yglą­
dały oieknie dawno tem u. Te­
raz — k w ia ty  sa n a  w d ó !  
uschłe a wszystkie liściaste 
— pokryte bardzo gruba w ar­
stwa kurzu. P rzykro  patrzeć 
na tak  zaniedbane rośliny

W IĘKSZO ŚĆ okien wysta­
wowych w  sercu miasta zm ie­
n iła  w  ostatnich dniach w y­
stró j na typowo wiosenny 
P o jaw iły  się sztuczne gałązki 
z kw ia tam i łabłoni. napisy 
..W IO S N A ” k ró lu ją  barwv  
zielone Zauw ażyliśm y ponad­
to liczne hasła przypom inają­
ce oanom o zbliżającym  sie ,8 
marca

BRAK
OSZCZĘDNOŚCI?

K W ESTIĘ  nieoszczedzanie 
papieru l  nadm iernej biuro­
k rac ji podnosiliśmy już nie­
jednokrotnie. K o lejnym  przy­
czynkiem  do tego tem atu sa 
rachunki wystawiane gościom 
w k aw iarn i Uśm iech" N ie­
zależnie od tego czy zam ówi­
ło się „Pepsi” 1 ciastko, czy 
ty lko  m ała kaw ę — kelnerki 
w yb ija ła  kw otę do zapłacenia 
na bardzo dużych drukach . 
gdzie SM) proc mieisca lest zu­
pełnie puste. (wvs>

którzy lubią czynny wypoczy 
nek na łonie przyrody. Funkcjo 
nuje tu „ścieżka zdrowia” . Za­
czyna się tuż kolo pętli „ tró j­
k i”  i kończy na Głębokiem 
przy końcowym przystanku „je 
dynki”  i  „dziew iątki” . Ustawio­
no tu sporo urządzeń, są rów­
noważnie, kładki, drążki do 
podciągania, zbudowano skocz­
nie. Świetnie wykorzystano też 
ukształtowanie terenu. Góry i 
doliny, strumyczki „Arkonka” i 
„Zielonka”  przecinające ścieżkę, 
rozległe polany widokowe — to 
duży atut relaksowy.

M O ŻN A  natknąć się na m alow­
nicze ru iny  jakiejś starej p ija ln i 
wód, zobaczyć przyzw yczajoną do 
widoku ludzi sarenkę, w iew iórki 
czy dzięcioła. N iektórzy  tw ierdza  
nawet, że w idzie li z dala dzika!

M iłośnicy przyrody. dostrzega 
tu również Interesujące krzew y  
i  w iekow e drzew a, p rzy jrzą  się 
życiu owadów i  ptaków  Tuż przy  
basenach „A rk o n k i” do niedawna 
funkcjonow ały lodowiska ! ślizgaw­
k i przygotowanie przez W ojewódz­
kie Przedsiębiorstwo Eksploatacji 
Urządzeń Kom unalnych. Było tu 
więc sporo rozbawionej dzieciarni.

Do Lasku Arkońskiego chętnie 
zresztą ściągają całym i rodzinami 
mieszkańcy pobliskiego osiedla Za­
wadzkiego. W abikiern jest m. in. 
zwierzyniec prowadzony również 
przez W PEU K ,

— I  dzieci ! dorośli lubią obser­
wować zw ierzęta i ptactwo. Cał­
kiem  to zresztą kształcące zajęcie  
— m ów i leśnik Krzysztof O rabic- 
ki. — W kla tkach  tuż za brodzi­
kiem i na obszernych wybiegach  
widać daniele, osły. kozy górskie, 
bażanty, bociany, k ru k i. M ilusiń ­
scy przystają zafascynowani, na­
reszcie m ają  okazję dostrzec róż­
nicę m iędzy wroną ą krukiem .

ZAPRASZAMY zatem do 
Lasku Arkońskiego. Każdy znaj 
dzie tu coś dla siebie. Może 
poprawić kondycję, popatrzeć 
na piękno przyrody, podejrzeć

życie roślin, ptaków i  owadów. 
Przypominamy jednak, że w le- 
sie, k tó ry jest dobrem nas 
wszystkich, nie należy śmiecić, 
płoszyć zwierzyny, zachowywać 
się zbyt głośno. Niedopuszczalne 
jesł  także niszczenie ławek, 
wiat, stołów oraz rozpalanie 
ognisk w  miejscach nie ozna­
czonych. Pamiętajmy, że po nas 
przyjdą tam inni, którzy też 
będą chcieli spędzić w lesie 
czas m iło i  przyjemnie. (wys)

Kurs sióstr PCK
Z A R Z A D  Wojewódzka PCK orga­

nizuje w  Szczecinie 2-miesiecz- 
r.v kurs sióstr Pogotowia PCK. Za­
jęcia odbywać się będą w godzi­
nach popołudniowych. Ukończenie 
szkolenia gw arantu je etatowe za­
trudnienie w jednym  z m iejskich  
punktów opieki nad samotnym  
chorym  w domu, które  prowadzi 
PCK.

W arunki przyjęcia: ukończona 
szkoła podstawowa (świadectwo do 
wglądu), w iek od 18 do 55 la t. do­
bry stan zdrowia. Zgłoszenia na­
leży kierować do ZW  PCK przy al 
Wojska Polskiego 63 pok. 16 
Szczegółowych in form acji na te­
m at .kursu oraż w arunków  przy­
szłej pracy zasięgnąć można pod 

tel. 465-53.

Młodzież daje przykład

Pierwszy odzew na hasło
„10 tys. drzew na 35-lecie”
Z P R A W D Z IW Ą  przyjemnością  

odnotowujem y duże zainteresowa­
nie szczecinian naszą nową akcją, 
prowadzoną wspólnie z Urzędem  
M ie js k im  LO P i P Z M  pt. .10 ty ­
sięcy drzew na 35-lecie w yzwole­
nia Szczecina” . Tuż oo ukazaniu  
się a r ty k u łu  przybyły do naszej 
re d a k c ji delegacje uczniów z 
dwóch szczecińskich szkół ponad- 
podsla w owych.

Jo lan ta  Jarzębezyk i  Danuta Bę­
ben — uczennice klasy I I  „b” L i-

Notatnik szczeciński
+  D K  „H E T M A N ” przy ul. 9 

M aja 17 zaprasza na spektakl pt. 
„Pastorałka" L . Schillera w  w yko ­
naniu A m atorsk ie j Sceny „K ie ru n ­
k i” , działającej przy Stowarzysze­
niu P A X  w  Szczecinie. Spektakle  
odbędą się: \  marca o godz. IB 1 
2 m arca o godz. 17. Wstęp w olny.

„H etm an" organizuje też kurs 
tańca towarzyskiego I  i  I I  stopnia. 
Zebranie organizacyjne — 3 m ar­
ca o godz. 19.30.

♦  S P O T K A N IE  w ym ienne mło­
dych ko lekcjonerów  odbędzie się 
w niedzie lę  w godz. od 11 do 13 
w D K  „W spólny Dom” przy ul. 
M arcina 2. Tem at — „Państwa, k ra j 
obraz, ludzie , zw ierzęta i ptaki 
A fry k i” . W  programie: konkurs  
geograficzno-przyrodniczy 1 film y  
oświatowe o Afryce, nagrody za 
najciekawsze zbiory.

+  G IE Ł D A  staroci odbędzie się 
w D K  „W spólny Dom " w niedzie­
lę w  godz. 14— 17.

♦  K L U B  „Pocztylion” (ui. Dwór 
cowa 20) zaprasza em erytów i  ren­
cistów na w ieczorki taneczne w 
sobotę w  godz. od 20 do 1 i w 
niedzielę w  godz. od 19 do 23.

W ślimaczym tempie
N IE D A W N O  przyszła do naszej 

redakcji Czytelniczka, przynosząc 
swoistą „ciekawostkę” . Było nią 
urzędowe wezwanie ław nika na 
rozprawę które  nadane 21 lutego 
z ul. Kaszubskiej do adresatki za­
m ieszkałej przy- ul. S trzałow skiej , 
dotarło po... 7 dniach od daty w y­
słania. (mor)

ce-um Zawodowego przy u l Rewo­
luc ji Październ ikow ej 17 — przy­
niosły pięknie wypisany na tekturze  
m eldunek o gotowości wzięcia u- 
działu w  ak c ji 39 szczepu Harcers­
k ie j Służby Polsce Socjalistycznej 
oraz Samorządu Szkolnego. In ic ja ­
tyw a jest tym  bardziej godna po­
chwały. iż  uczniowie sami porozu­
m ieli się już z Osiedlowym Samo­
rządem Mieszkańców n r 8 i  om ówi­
li  swą rolę w  akcji.

Zgłoszenie uczestnictwa przysłał 
również przez Mirosława Herm ana  
— przewodniczącego zarządu szkol­
nego ZSM P — Zespół Szkół Eko­
nomicznych n.r 1 przy ud. Sowiń­
skiego. D yrek to r te j szkoły w yjaś­
nił równocześnie, iż  młodzież sa­
dząc drzewka 1 k rzew y  na wyzna­
czonym terenie pragnie w ten spo­
sób uczcić nie ty lk o  wyzwolenie  
miasta, ale również 35-lecie istnie­
nia swej szkoły.

Odebraliśmy ponadto k ilk a  te le ­
fonów z zakładów pracy, gdzie, 
wstępnie na razie i baz żadnych 
zobowiązań, pytano nas o szcze­
góły planu działania. W iem y skąd­
inąd że także osiedlowe adm ini­
stracje domów pragną pomóc. Do 
rozpoczęcia a kc ji „10  tys. drzew  
na 35-lecie w yzw olenia Szczecina” 
zostało jeszcze trochę czasu bo — 
jak  podawaliśmy — początek je j 
przewidziano na drugą dekadę 
marca br Im  jednak będzie ona 
lep ie j przygotowana 1 im  więcej 
osób się do n ie j w łączy — tym  
bardziej widoczne będą je j efekty  
i  tym przyjem niej będzie się nam 
żyć i mieszkać w mieście, (wys)

K O M U N IK A T
D YR EK C JA  Budowy Tras Kom u­

n ikacyjnych zawiadam ia, że w 
niedzielę *2 bm. w godzinach od 9 
do 15 wystąpią okresowe przerwy  
w ruchu kołow ym  na ul. Energe­
tyków  (od ul. F loriana do Mostu 
Portowego) oraz na ul. W ładysła­
wa IV  (od ZPS do ul. F loriana  
Szarego).

Przyczyną jest budowa Trasy 
Zam kow ej. P rzerw y w  ruchu po­
trw a ją  do 5 m inut i powtarzane  
będą w odstępach co 20—30 minut. 
M ilic ja  oraz alarm owa syrena o- 
strzegać będą kierowców i m otor­
niczych przed wjazdem na w ym ie­
nione odcinki ulic.

D zień p e łen  a tra k c ji

t f

wa zaprezentują swą twórczość wa — rozpoczyna się główny 
artystyczną amatorzy-malarze, blok rozrywkowy, w którym za- 
rzeźbiarze i fotograficy z „Dolnej produkują się kolejno — kolejar- 
Odry”  oraz „Polmo” . W zamko- ski chór „Hejnał" (najstarszy w

JUTRO, w pierwszą nie- sztuka J. Korczaka „Dziecko też wej Krypcie przygotowano ekspo- Szczecinie!), Pantomima Szcze- 
dzielę marca, wspólnie z człowiek", godz. 12 — Sala An- zycję — niespodziankę... cińska w kilku króciutkich etiu-
Wojewódzkim Domem Kul- ny Jagiellonki — nauka tańca O godz. 12 i 19 wyświetlony dach, zespoły muzyczne z „Pol- 

tury zapraszamy wszystkich na dla dzieci oraz konkurs rysunko- zostanie w kinie „Zamek" film mo": wokalno-instrumentalny
premierową „NIEDZIELĘ W ZAM- wy (z nagrodami), godz. 12 — muzyczny „ABBA". „Trawersi", harmonijek ustnych
KU". Organizatorzy — WDK wraz Sala Bogusława — bajki filmowe. Główną atrakcją „Niedzieli" bę- oraz okordeonistów.
2 Elektrownią „Dolna Odra",
FMS „Polmo" oraz PKP — przy- H  fS  13
gotowali program kulturalno-roz- H j P ł ł * *
rywkowy adresowany do osób w « « 1 1 ,1 1  J t I S l J t M m i . I d » M U ,  W M  H  i  B  1  ! € .  1  1
różnym wieku, o różnych upodo- jf  g  *** * *  “ “  wtm na w i  “■* nrm m w M i«« h i b s s  h
baniach i temperamentach. Blok
imprez, w którym niemal każdy W tym samym czasie dorośli dzie GIEŁDA KSIĄŻEK, starodru- Clou koncertu będzie przewi- 
może wybrać coś dla siebie. - mogą udać się do Sali Swiętobo- ków, znaczków i numizmatów, na dziany na godz. 19 występ grupy

Będzie więc muzyka dynamicz- rzyców do „Kawiarenki muzycz- którą zapraszamy wszystkich ko- „Folky Band" z Krakowa upra­
na i spokojna, poważna i *popu- nej", gdzie prezentowane będą na lekcjonerów-hobbystów (szczegół- wiającej muzykę country and we-
larna, jazz i country-music. Bę- życzenie utwory muzyki poważnej nie bukinistów, wobec ogrom- stern. 
dzie przedstawienie teatralne dla i popularnej (unikamy nazwy nego zainteresowania książką).
dzieci, występ Pantomimy Szcze- „dyskoteka", jako że obecnie ko- Początek giełdy — godz. 14. O godz. 21 do Sali Anny ła ­
cińskiej dla dorosłych, filmy i wy- jarzy się ona z oszałamiającym giellonki na koncert jazzowy po­
stawy. hałasem i muzycznym prymitywiz- O godz. 16 w Sali Bogusława łączony z jam session zaprasza

mem). Równocześnie już od godz. przewidziany jest mini-recital or- szczecińska grupa „Magnum". 
A oto szczegółowy program 11 można zwiedzać międzynaro- ganowy Rudolfa Rożka O godz. Jest to zespół miody, grający

„Niedzieli w Zamku". dową wystawę fotograficzną „Re- 16.30 (w tym samym potniesz- modern jazz.
GODZ. 11—14 blok dla naj- wizja” , urządzoną w Sali Elżbie- czeniu) odbędzie s ię . projekcja 

młodszych: godz. 11 Sala Bo- fańskiej. Wnu o „Dolnej Odrze". OTO PROGRAM. Przyznajmy —
gusława — Teatr „Krypta" W hollu przed Salą Bogusła- O godz. 17 — w Sali Bogusła- jest w czym wybierać! (ław)

ROZPOCZĘTO rozbiórkę 
murów starego zbiornika 
gazowego na Niebuszewie. 
Obiekt ten nazywany po­
pularnie szczecińskim „Co­
losseum” , nie nadawał się 
już do wykorzystania. Eks­
pertyzy wykazały szereg 
groźnych pęknięć w mu- 
rach.

Fot. Z. Jodkowski

Ogólnopolski Konkurs
Piosenki Radzieckiej

W YDZIAŁ K u ltu ry i Sztuki 
Urzędu Miejskiego, współorga­
nizator miejskich i wojewódz­
kich przeglądów X IX  Ogólno­
polskiego Konkursu Piosenki 
Radzieckiej, wyznaczył nastę­
pujące terminy eliminacji: 
miejskie zostaną przeprowadzo­
ne w niedzielę 2 marca o godz.
11 w Pałacu Młodzieży, zaś 
wojewódzkie — 8 marca o godz.
12 w Domu K u ltu ry Kolejarza. 
Koncert galowy natomiast od­
będzie się 9 marca o godz. 12 
również w Domu K u ltu ry Ko­
lejarza.

Wstęp dla publiczności jest 
otwarty na poszczególnych eta­
pach elim inacji i  na koncercie 
galowym. Organizatorzy zapra­
szają wszystkich miłośników 
piosenki radzieckiej.

Solidnie 
i z uśmiechem

— CZĘSTO piszecie o źle funkcjo  
nujących zakładach usługowych, wy  
tykacie błędy bądź niewłaściwa Dra 
cę w  sklepach i  lokalach gastro­
nomicznych. A  ja  znam pralnię — 
unikat, która od w ielu  ła t pracu­
je  dobrze! Mam na myśli zakład  
Szczecińskich Zakładów  Pralniczych  
przy u l. M arcina (punkt usługowy

Proszę sobie w yobrazić, że każda  
osoba wchodząca z bielizną, poś­
cielą itp. Jest w itana m iłym  „Dzień  
dobry” , uśmiechem — nawet wów  
czas gdy przychodzi na 5 m inut 
przed zam knięciem  zakładu Ponad­
to od czasu gdy zamieszkałam na 
Osiedlu Piastowskim nie m iałam  
przypadku żeby pościel nie bvła u- 
prana w  term in ie  była niedoprana 
lub  zamieniona.

Ważną rzeczą dla klien tów  Jest 
również to, że nie straszą nas k a rt  
ki o treści: „Przepraszam y — in­
w entaryzacja”  lub Zakład nie­
czynny z powodu choroby persone 
lu ” itp  Nie w iem  jak  cl pracowni 
cy to robią niem niej dowodzą że 
można pracować tak. by u łatw iać  
życie innym .

W A N D A  S O ŁTY S IA K  
U l. Dembowskiego 37

Zgubiono-znaleziono
ZN A L E Z IO N O  kluczyki od samo­

chodu. Odebrać można w  redakcji 
w pok. 47

27 bm. w  P arku  Żeromskiego 
znaleziono torbę z książkam i i ze­
szytami. Zguba jest do odebrania 
przy ul. Swarożyca 1/1 po godz. 15.

NA Gumieńcach przybłąkała się 
czarna suczka rasy cocker-spaniel. 
Wiadomość tel. 231-985 po godz 15.

COCKER-spaniel również czarny  
(z kolczatką na szyi) czeka na swo 
jego pana. Wiadomość tel. 421-15 
w godz. 8— 15 lub 230-378 oo godz. 
15.

21 BM . przybłąkał się pies jam - 
n.ik — mieszaniec. Wiadomość tel. 
725-54.


